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„Dar WęGier sta Marszałka Pilsudskicgo 


vo” 
ekt' 
ul- 
ch, Warszawa, 2. 9. (Pat). Dziś o godz. 
ta- 10,30 przybyła do Warszawy specjalnym 
stw pociągiem delegacja węgierska z p. mi- 
ulg nistrem Kallay'em i ks. kardynałem Sere- 
ve- dy'm, prymasem Węgier. 
ła: Na dworcu w oczekiwaniu przyjazdu 
gości węgierskich ustawiły się poczty sztan 
darowe harcerzy i harcerek, szeregu orga” 
j- jnizacyj katolickich, delegacje towarzystwa 
polsko - węgierskiego oraz akademickiego 
po. związku polsko - węgierskiego. 
kil. _ Wycieczkę witali poseł węgierski w 
te Warszawie min, Matouska na czele człon- 
„. ków poselstwa węgierskiego, dyr. depar- 
* tamentu min. W. R. i O. P. F, Potocki, b. 
minister Matuszewski, radca Czosnowski 
HS z M, S. Z. oraz szereg posłów. Przybyli 
również na dworzec: ks, kardynał Kakow- 
ski, ks. nuncjusz Marmaggi, ks, biskup Ga- 
wlina oraz szereg przedstawicieli ducho- 
wieństwa, jak również kół towarzyskich 
stolicy. 
Gdy pociąg przybył na stację, orkiestra 
cdeśrała hymn narodowy węgierski oraz 
k- hymn papieski, Sztandary organizacyj po- 
m "ylity się na znak hołdu. Minister Kallay 
| ks. prymas Seredy przeszli przed fron- 
„em pocztów sztandarowych organizacyj. 
0" Po krótkim cercle w sali recepcyjnej dwor- 
cg 58 delegacja węgierska udała się do ho- 
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m Zmotłoryzowana kha- 
s) waleria 


na mamewrach francuskich 

Paryż, 2. 9. (PAT). „Le Matin'* donosi z 
Nancy, że dnia 9 września odbędą się w okoli- 
cach Mailly wielkie manewry wojskowe, w cza- 
sie których poraz pierwszy dywizja kawalerji 
zostanie całkowicie zmotoryzowana. Oprócz 
, wojskowych z gen, Weygandem na czele w ma- 
newrach wezmą udział przedstawiciele komisji 
wojskowej izby deputowanych. 


Mocna odprawa agita- 


ad 

ie forom hitlerowskim 
iół w Szwajcarii 

te- Bern, 2.9. (PAT). W odpowiedzi na inter- 
rO- pelację, zgłoszoną w parlamencie kantonu Ba- 


zylei, radca stanu dr. Ludwig oświadczył, iż 
władze związkowę i kantonalne oraz olbrzymia 
większość narodu szwajcarskiego odrzucają w 
sposób zdecydowany formę państwa narodowo- 


socjalistycznego i pozostają wierne demokracji 


liberalnej, 


„Bronzewa Ksiega” 
teroru hitlerowskiego 
Londyn, 2, 9. (PAT). Komitet, na którego 

czele stoi prof, Einstein, ogłosił „Bronzową 
| Księgę'* teroru hitlerowskiego, wykazującą. że 
od marca hitlerowcy zamordowali skrytobójczo 
%00 osób. Książka ta służy za podstawę do sze: 
regu artykułów, atakujących Hitlera i jego re- 
gime. Przywódca niezależnych socjalistów an- 
gielskich interwenjował wczoraj u ministrą 
spraw zagranicznych Simona, który przyrzekł 
zająć się sprawą tego teroru. 


Spadek bezrobocia 
we Francji 
Paryż, 2. 9. (Pat). Według danych oficial- 
nych, liczba: bezrobotnych we Francji zmniej- 
szyła się w ciągu ostatniego tygodnia o 28 403 
osób, czyli o 10,7 procent do cyfry ogólnej 
235.850, 


telu. 

W skład delegacji węgierskiej, która 
przybyła do Warszawy wchodzą: min. rol- 
nictwa Kallay, ks, prymas Seredy, b. min. 
oświaty Ernst, wicemarszałek sejmu Cett- 
ler, hr. Karol Szechenyi, poseł Tury, za- 
stępca sekretarza stanu Pechy, poseł na 
sejm Górgey oraz poseł Fabian. 

Warszawa, 2. 9. (Pat). W dniu wczoraj- 
szym w godzinach popołudniowych J, E. 
ks. kardynał Seredi wraz z J. E. kardyna- 
łem Kakowskim udał się do Wilanowa, 
śdzie był podejmowany przez właściciela 


Przyjazd delegacji węgierskich do Warszawy 


O godz. 17 goście węgierscy z ministrem 
Kallay i ks, kardynałem Seredi udali się 
do Belwederu, gdzie WRĘCZYLI P, MAR- 
SZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU DAR NA- 
RODU WĘGIERSKIEGO PIĘKNY OBRAZ 
PENDZLA MALARZA MARCINA HO- 
SZU. 

W czasie przyjęcia w Belwederze obe- 
cny był minister spraw zagr. Beck, oraz 
poseł i minister pełnomocny Węgier Ma- 
touska, Po wręczeniu daru p. Marszałek 
podejmował gości herbatą. 

O godz. 20,30 minister Matouska wydał 


‚ludność w chwili obecnej w dużei mierze 


posiadłości wilanowskiej p. Branickiego. | w salonach poselstwa obiad, w którym 
Reszta gości węgierskich pozostała w War, wzięli udział członkowie delegacji węgier- 
szawie i była skakania przez p. Czar- | skiej, członkowie rządu i przedstawiciele 
toryskiego. społeczeństwa polskiego. 


| ie ooo a a a a 
pýna a MISAONA Batorego na Wawelu 


Popiersie marmurowe króla Stełana Batorego w płaskorzeźbie dłuta artysty-rzeźblarza A. Ma- 
deyskiego. Plaskorzeźba ta wmurowana została w loggji drugiego piętra na Wawelu, uroczy” 
ste zaś odsłonięcie jej odbyło się dzisiaj w obecności P, Prezydenta Rzplitej. 
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Defilade i2-iu puików kawalerji 


przyjmie Marszałek Pilsudski 
w Krakowie 


w 250-ią rocznicą odsieczy wiedeńsktej 


(0) Warszawa, 2. 9, (Tel. wł). Jak do- Pobyt Marszałka Piłsudskiego w Kra- 
nosi popołudniowa prasa warszawska Mar | kowie będzie miał charakter uroczysty, al- 
szałek Piłsudski ma przybyć 6 październi- |; bowiem Marszałek przyjmie defiladę dwu- 
ka do Krakowa, w związku z uroczystoś- | nastu pułków kawalerji, która na 6 paź- 
ciami ku czci króla Jana Sobieskiego, w | dziernika z różnych stron Polski przybę- 
250-tą rocznicę odsieczy wiedeńskiej. dzie do Krakowa. 


Radjosiacja w Toruniu 


pierwsza talkowicie zbudowana w Polsce 


(o) Warszawa, 2. 9. (Tel. wł). Dyrek-j skazana jest na odbiór audycyj stacyj nie- 
cja „Polskiego Radja" przeprowadza obe- | mieckich. 
cnie badania techniczne celem wyznacze- Radjostacja w Toruńtu będzie zbudo- 
nia najodpowiedniejszego miejsca pod bu | wana całkowicie w kraju. Zadania tego. 
dowę radjostacji w Toruniu. po jęły się „Państwowe Zaktıdy Tele- i 

Będzie ta stacja o sile 16 kilowatów, | Radjotechniczne w Warszawie”, które już 
obliczona głównie na zaspokojenie potrzeb | rozpoczęły montaż aparatury. Będzie to 
kulturalnych ludności Pomorza, która to| pierwsza radjostacja w Polsce zbudowana 
-alkowicie przez przemysł krajowy, 
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Telefony dzienne: 202, 747, 749 


Telefon n. 749 
Telefon PUN a, 
Konto czekowe P., K. 


Nr.201 


. 160-315 


Pan Prcezydemni R. P. 


weźmie udział 
w orwarciu warszawskiej 
Himdi śrecdmicowej 


(o) Warszawa, 2. 9. (Tel, wł), Dziś, jak 
już o tem donosiliśmy, odbędzie się urucho» 
mienie warszawskiej linji średnicowej, tunelu, 
wiaduktu, mostu na Wiśle i nowego odcinka 
linji kolejowej łączącej prawy brzeg Wisły x 
dworcem Wschodnim. 

Doniosłość uruchomienia tych nowych ob- 
jektów kolejowych podkreślił Pan Prezydent 
Rzplitej, zapowiadając osobiste wzięcie udzia= 
łu w uroczystościach, 


Herriot w Moskwie 

Moskwa, 2. 9. (Pat), Wczoraj o godz. 9,40 
wieczorem przybył do Moskwy z Rostowa nad 
Donem wraz z towarzyszącemi mu osobami 
Herriot, który ma pozostać w Moskwie do dn. 
6 września, W Moskwie odbywać się mają do- 
niosłe konferencje, dotyczące przedewszyst+ 
kiem francusko - sowieckich stosunków go4 
spodarczych. 
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Ambasador Cudahy 
przybył do Warszawy 

Warszawa, 2. 9. (PAT). W dniu wczoraj. 
szym o godz. 6.55 pociągiem z Gdyni przybył 
do Watszawy ambasador Stanów Zjednoczonych 
A, P. przy rządzie Rzeczypospolitej Polskiej 
John OCudahy, witany na dworcu przez przed- 
stawicieli ministerstwa spraw zagranicznych, 
izby amerykańsko-polskiej oraz "— amba- 
sady amerykańskiej, 


Min. Zarzycki objął 
urzędowanie 
(0) Warszawa, 2. 9. (tel, wł.) Minister Prze 
mysłu i Handlu dr. Zarzycki powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie. 


Gen. Górecki wyjechał 
do Jużosławii 

Warszawa, 2. 9, (PAT). W dniu wczoraj- 
szym odjechał do Jugosławji prezes Fidacu gen. 
RB. Górecki, celem odwiedzenia tamtejszej sekcji 
Fidacu. Z Jugosławji gen. Górecki udaje się do 
Paryża, gdzie weźmie udział w obradach rady 
zarządzającej Fidacu, poczem wyjedzie do 0a- 
sablanki na doroczny kongres Fidacu, który roz. 
poczyna się 12 września, 


Dokoła uruchomienia 0,788 
welnociowcj | w porcie 
gdyńskim 


W dniu dzisiejszym na terenie strefy wolno- 
cłowej w porcie gdyńskim zakończone zostały 
prace przy budowie strażnicy 1 wartowni oraz 
czterech ubikacyj biurowych dla urzędu celne- 
go w Gdyni. Roboty powyższe wykonane zo- 
stały w bardzo przyspieszonem tempie, a miano- 
wicie w ciągu 24 dni roboczych pod nadzorem , 
wydziału budowy portu Urzędu Morskiego. 

\ 
W prasie irancuskiej © Polsce 

Paryż, 2. 9. (PAT). „Journal de Rouen'* pu- 
blikuje cykl artykułów, poświęconych Polsce. 
We wczorajszym numerze dziennik omawia z 
dużą znajomością rzeczy sprawę Gdańska i Gdy. 
ni, 


Prace konsiuyłucyjne 
w BBWR 
(0) Warszawa, 2. 9. (tel. wł.) Zjednoczone 
grupy konstytucyjne sejmowa i senacką BBW R: 
odbyły w dniu 1. 9., pod przewodnictwem wice- 


prezesa Cara, posiedzenie, na którem prz 
wadzono dyskusję, nad przygotowana przez 


: rewizją Konstytucja 


NIEDZIELA, DNIA 3 WRZEŚNIA 1933 R. 


DR. ROMAN BATTAGLIA. 


Nauczmy się handlu! 


Przyczyny i skutki niedomaśań polskieśo kupieciwa 


Wobec nadchodzącego terminu ogólno” 
polskiego Kongresu Kupiectwa, który od- 
być się ma w Toruniu we wrześniu, zagad- 
nienia handlu polskiego stają się tematem 
żywo obchodzącym ogół społeczeństwa. 
W związku z tem drukujemy poniższy ar” 
tykuł znanego ekonomisty, p. R. Battaglji, 
omawiający niedomagania handlu polskiego. 

. (Red.) 

Rola i znaczenie pośrednictwa handlo- 
wego, jako ogniwa produkcyjnego jest 
w procesie gospodarczym niezwykle do- 
niosła. Doniosłości tej naogół się u nas 
nie docenia, może dlatego, że handel pol- 
ski nie odgrywa tej roli, jaką winien ode- 
grać. Faktem jest, że zagadnienia han- 
dlowe należą do najmniej znanych, naj- 
mniej pogłębionych w polskiem piśmien 
nictwie gospodarczem, a sprawy związa- 
ne z wymianą towarową na rynkach we- 
wnętrznych są naogół bądź rzadko, bądź 
też powierzchownie poruszane na ła- 
mach prasy codziennej i fachówej. Do 
tego dołącza się wreszcie ogólny nastrój 
niezrozumienia i niedoceniania roli, speł- 
nianej przez handel, a także i lekcewa- 
żące traktowanie zawodu handlowego. 

Wyżej obserwowane zjawiska wypły 
wają z niezgodności pomiędzy poszcze- 
gólnemi dziedzinami naszej gospodarki. 
(Wielkość obrotów handlowych w Polsce 
nie dorównywa wielkości polskiej wy- 
twórczości. Przewozy towarowe na ko- 
lejach wynoszą w Polsce zaledwie 10 do 
15 proc. naszej produkcji, przyczem oko- 
ło 60 proc. obrotów odbywa się na od- 
ległościach nieprzekraczających 100 km., 
z czego 35 proc. nie przebiega więcej 
niż 60 km. Świadczy to o tem, że znacz- 
na część polskiej wytwórczości bądź do- 
ciera do konsumenta przy pominięciu 
handlu, bądź też jest unieruchomiona na 
składach lub w samowystarczalnych go- 
spodarstwach. Również i ta część wy- 
twórczości, która dostaje się do obrotów 
handlowych, ulega wymianie na niewiel- 
kich rynkach lokalnych o promieniu do 
100 km. 

Z tem niepomyślnem kształtowaniem 
się stosunków w polskim handlu wewnę- 
trznym związane są dalsze ujemne zja- 
wiska. Znaczna część polskiej wytwór- 
czości, zwłaszcza rolniczej, idzie na mar- 
ne, gdyż rolnik konsumuje większą ilość 
wytworzonych artykułów, niż przeciętny 
poziom naturalnych potrzeb tego wyma- 
ga. Czyni zaś to wobec niemożności zby- 
tu czy na rynku wewnętrznym, czy 
zagranicznym, wskutek braku należycie 
zorganizowanego pośredńictwa handlo- 
wego. 

Istnienie lokalnych ośrodków wymia- 
ny handlowej, przy braku rozleglejszych 
i jednolicie zorganizowanych terenów wy 
miany, prowadzi do chaosu organizacyj- 
nego, do gwałtownych wahań podaży i 
popytu w poszczególnych ośrodkach, wre 
szcie do nieusprawiedliwionych różnic w 
cenach poszczególnych towarów. 

Dalszą cechę charakterystyczną pol 
skiego handlu stanowi jego rozdrobnie- 
nie. Około go proc. krajowych przedsię- 
biorstw handlowych — to przedsiębiorst 
wa IIl-ej lub IV-ej kategorji o obrotach 
wynoszących dla przedsiębiorstw pierw 
szego typu około 20 tys. zł., a drugiego 
typu 8 tys. zł. Przedsiębiorstwa te za- 
zwyczaj otoczone są ponadto siecią róż- 
norodnych agęntów i pośredników, nie 
wykupujących wcale świadectw przemy- 
słowych. Niski poziom obrotów tej masy 


"drobnych przedsiębiorstw handlowych 


pociąga za sobą wielką trudność wygo- 
spodarowania zysków, wystarczających 
na utrzymanie poszczególnych kupców. 
Stąd nacisk w kierunku - podwyższenia 
marży zarobkowej pośrednictwa. Dalszą 
konsekwencją jest nadmierna rozpiętość 
między cenami u producenta, a cenami w 
handlu hurtowym i detalicznym. Rozpię- 
tość ta waha się (w zależności od arty- 
kułu) od kilkunastu do kilkudziesięciu, a 
nawet ponad 100 procent. 

Handel w Polsce — poza nielicznemi 
chlubnemi wyjątkami — nie spełnia 
swych zadań gospodarczych, które win- 
ny polegać na badaniu rynku oraz jego 
potrzeb, na przechowywaniu i udoskona- 
laniu towarów, poszukiwaniu źródeł za- 
kupu najbardziej odpowiednich pod 


względem jakości i ceny, a przez to 
kształtowaniu produkcji i podnoszeniu 
ogólnego poziomu potrzeb gospodar- 
czych kraju. 

Handel w swej roli pośrednika jest u 
nas przeważnie bierny — i to zarówno w 
stosunku do producenta, który narzuca 
mu towar, jak i w stosunku do konsu- 
menta, którego potrzeb nie zaspakaja na- 
leżycie. Przyczyny tego niepomyślnego 
stanu rzeczy, są różnorodne. Jedne leżą 
w naszej przeszłości, a więc w rozbiciu 
politycznem i gospodarczem kraju w cza- 
sie rozbiorów, braku tradycyj handlo- 
wych itp. Inne znowu zawinione są przez 
sam handel, a inne wreszcie wynikają z 
trudn; ch warunków egzystencji kupiect- 
wa. 

Handel uskarża się. (i to w znaczie, 
mice*ze słusznie) na upośledzawvie kreiy- 
towe, na nadmierne obciążenie podatko- 
we i socjalno - ubezpieczeniowe, na kon- 
kurencję ze strony przedsiębiorstw pań- 
stwowych,  monopolów,  organizacyj 
sprzedażnych przemysłu, na konkurencję 
prymitywnych form handlu nieprowadzą- 
cych ksiąg i nieponoszących niemal żad- 
nych ciężarów publicznych. Faktem jest, 
że w niektórych dziedzinach handel zły, 
prymitywny wypiera przedsiębiorstwa le- 
piej zorganizowane. Faktem jest, że przy 
szczupłej pomocy kredytowej, niewiel- 
kich obrotach, a wielkich obciążeniach 


Dobiega kresu już rok drugi od tragi- 
cznej śmierci ś. p. Tadeusza Hołówki. 
Śmiertelne szczątki Zmarłego śpią na war- 
szawskim cmentarzu, popiersie jego, ufun- 
dowane staraniem kolegów i towarzyszy 
pracy, stanęło w westybulu sejmu. Pozo- 
stały po nim trzy tomy wspomnień i pism. 
Dziesiątki artykułów, rozrzuconych w nie- 
podległościowej prasie, od czasów jeszcze 
wojny i okupacji niemieckiej. Kilka mów, 


Istnieje w przyrodzie t. zw. „prawo serji”, 
które popularna mądrość ludowa ujęła w przy- 
słowiu: „nieszczęścia chodzą parami", Za przy- 
kład przewdziwości tego przysłowia moglaby 
służyć nowa serja tych kolej 
nych wyroków sądowych, ja 
kie się teraz znów jeden podrugim sypią na gło- 
wy różnych „narodowych“ działaczy za wsze” 
lakie sprawki przeciwne zasadom praworząd- 
ności i poszanowania władzy państwowej, Le- 
dwo się skończyła głośna rozprawa przeciw 
„narodowym“ bojowcom o krwawe rozruchy na 
Podhalu, — a już przygotowują się nowe pro- 
cesy przeciw sprawcom podobnych prób na 
terenie Warszawy, Częstochowy itd. Ledwo 
w ub. tygodniu trzech przywódców ze Zw. Mło 
dych Narodowców w Rawiczu dostało po parę 
miesięcy więzienia za publiczne lżenie władz 


| państwowych, — a już znowu w takim Do- 
brzyniu nad Wisłą inny „narodowy bohater" 


dostaje się na rok do więzienia za rozpowszech- 
nianie broszur, bezwstydnie ośmielających się 
napadać na osobę Głowy Państwa, szargać do- 
bre imię ministrów i znieważać powagę sądów 
państwowych. 

Teń „bohater narodowy" nazywa się Pytko. 
Poprostu: P y tk o. Na imię ma Kazimierz, 
a z zawodu (jak to zanotowano w aktach pro- 
cesu( jest sobie.. „byłym instruktorem OWP“. 
Szlachetny ten tytul imci Pytki jest równie 
„budujący“, jak podburzające tytuły kolporto- 
wanych przez niego broszur „narodowych”, 
które brzmią: — ,Okradanie Polski" oraz: — 
„Potworne widma", . 


Broszury są oczywiście — anonimo- 


iw e. Brzydki czyn pana Pytki polegał tylko 
'na świadomem, a tchórzliwie tajnem rozdawa* 
niu ich współobywatelom, zapewne poło, aże- 


by się w myśl „narodowych* pojęć o „prawo- 


rządności* uczyli szanować powagę Majestału 


Rzeczypospolitej, jej legalnych władz i jej nie- 
tykalnych sądów. Ale w gruncie rze 
czy taki Pytko poszedł odsiadywać w wię” 
zieniu karg nietylko sa ewoeia 


kaikulącja kupiectwa jest niezmiernie u- 
tru:iriona. Dla uzdrowienia stosunków w 
tej dziedzinie koniecznem jest przeto wie 
le kroków normujących i ułatwiających 
wymianę towarową. i 
Działalność ustawodawcza, czy pomoc 
konkretna niezawsze jednak doprowadzą 
do uzdrowienia stosunków. Świadczą o 
tem niektóre dotychczas poczynione do- 
świadczenia.  Posunięcia uzdrawiające 
stosunki jedynie wówczas wydadzą ko- 
rzystne wyniki gdy spotkają się ze stro- 
ny kupiectwa z pełnem zrozumieniem i z 
wysiłkiem w kierunku podniesienia fa- 
chowego danej gałęzi wymiany. Wszel- 
kie możliwości rozwoju podcięte są w wie 
lu gałęziach handlu przez stosowanie pry 
mitywnych metod. Przejawia się to na- 
zewnątrz, chociażby w dość częstym fak- 
cie niedbałego prowadzenia korespohden- 
cji handlowej, nieodpowiadania na listy, 
co już Polsce tyle krzywdy przysporzyło 
w handlu zagranicznym. Jeżeli dodać do 
tego częsty brak dostatecznych kwalifi- 
kacyj kupieckich, nieznajomość towaro- 
znawstwa, rynku i jego potrzeb, a nieste- 
ty czasem i niegrzeczną i niedbałą ob- 
sługę, to jasnem się stanie, iż zerwanie z 
tego rodzaju zwyczajami i metodami i 
podniesienie kultury handlowej stanowi 
podstawowy warunek, od którego zale- 
ży przywrócenie handlowi należnej po- 
zycji w życiu gospodarczem kraju. 


wygłoszonych z trybuny sejmowej, utrwa- 
lonych w stenogramach. 

Zdałoby się więc, że zostało tych po- 
śmiertnych pamiątek, tych trwałych śla- 
dów życia i działalności publicznej niewie- 
le. A przecież pamięć o Ś. p. Hołówce ży- 
je wśród nas wciąż jednako żywa. I z 
dniem każdym coraz wyraźniejszą staje się 
dla oczu naszych prawda, że odszedł od 
nas jako ofiara zaślepienia i barbarzyń- 


dk ca w aka LE 
Zbytki pana Sytki 


(zresztą niewątpliwą) w i n ę. Właściwy” 
mi winowajcami, sprytnie a „bohatersko“ cho- 
wającemi się za plecy mniej sprytnych Pytków, 
są ci, co te łajdactwa pisali, potajemnie dtuko- 
wali i kolportowali, 

Powiedzmy wyraźniej: — są fo ci co taką 
wywrotową bibułę nietylko kiedyś 
w pie rw pisali, drukowali i rozpowszech- 
niali, ale robią toi dziś w dalszym 
ciqgu. Są fo zresztą ci sami, co potrafią 
również wrzeszczeć i krzyczeć o rzekomem wy” 
dawaniu przez „sanację” jakichś „prowokacyj- 
nych ulotek" przeciw nim wówczas, kiedy ich 
właśni zbuntowani b. towarzysze partyjni ja” 
wnie im w oczy ciskają różne wlisty otwarte”, 
„protokóły” i inne dokumenty, odsłanicjące bag 
no nieciekawych stosunków wewnątrz ich par- 
tji. 3 

Kto wie, — może ci sami ludzie krzykną i 
teraz, za owe przez b. instruktora OWP Pytkę 
kolportowane broszury, znieważające cześć 
Głowy Państwa, powagę rządu ìi autorytet są- 
dów państwowych, to zapewne także „prowo- 
kacja ze strony sanacji” —— ? 

Ale również kto wie, czy np. taki lub owa- 
ki Pytko, dosfawszy się do kryminału, nie na* 
siąknie w nim goryczą i złością na tych isto 
fniejszych winowajców, co mu z pat- 
tyjnej łaski kazali być kozłem ofiarnym, — i 
czy po wyjściu z więzienia nie zacznie pr z e- 
c iw ni m publikować jeszcze innych no- 
wych „protokółów”, „listów“, „ulotek”, i tym 
podobnych rewelacyj — 2 

Dużo bowiem rzeczy dzieje się w świecie 
wedle „prawa serji”. Nieszczęścia chodzą za- 
wsze — parami, 

A zatem zbytki pana Pytki mogą mieć kie- 
dyś dla owych panów wynik — bardzo 
brzydki Bo wówczas nie będą już mo- 
gli opowiadać o rzekomych „sanacyjnych pro- 
wokacjach* skoro najrodzeńst, niewątpliwi, o 
żadne stosunki z sanacją niepodejrzani fto- 
warzysze partyjni wezmą ich — na spytki. 
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Rokowania handlowe 
z Francią 

W związku z rozpoczynającemi się roko- 
wniamj handlowemi Polski z Francją, w dniu 
4-ym września wyjeżdża do Paryża podsekre- 
tarz stanu w ministerstwie przemysłu i handlu 
dr. Franciszek Doleżal w towarzystwie mini- 
sterjalnych radców dr, Łychowskiego i Konop- 
skiego. Pierwsze stadjum wstępnych rokowań 
handlowych z Francją zostało zakończone pod 
pisaniem w czerwcu r. b. protokółu rokowań z 
tem, że pertraktacje będą wznowione z dniem 
5-ym września r. b, 

W trakcie tych rokowań przeprowadzono a- 
nalizę obustronnych żądań i ustalono pogląd 
na zasadnicze podstawy do rewizji istniejącego 
obecnie stanu traktatowego, 


Nieruchomości obywa: 
teli polststfch w Niemczech 


Dowiadujemy się, że w tych dniach niemie- 
ckie towarzystwa powiernicze zawarły z towa* 
rzystwami polskiemi umowę, na mocy której 
zobowiązują się do administrowania domami o- 
bywateli polskich, posiadających nieruchomo- 
ści w Rzeszy. Bliższych informacyj w tym kie 
runku udziela Polska Spółka Powiernicza w 
Warszawie. 


Mily ćość 
Wojewoda dr. Grażyński przyjął współpre 
cownika dziennika „Le Temps" p. de Mont: 
fort, znanego od wielu lat przyjaciela Polski. 
Pan Monfort zajmuje się czynnie propagowa 
niem na terenie Francji idei jaknajściślejszego 
| zbliżenia polsko < frarńcuskigo. Red. Monte 

* fort zabawi na Śląsku kilka dni. 
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Tragiczna rocznica Śmierci 
Ś. p. Tadeusza fiołówki 


stwa człowiek. częstokroć niezastąpiony; 
który nietylko był jedną z wybitnych po- 
staci niepodległościowego obozu, ale któ- 
ry wycisnął indywidualne swe piętno na 
szeregu prac, podejmowanych na prze- 
strzeni ostatnich lat dwudziestu i zaciężył 
trwale na historji Polski walczącej i odro- 
dzonej. 

O przyszłość narodu i państwa walczył 
4. p. Hołówko nietylko piórem. Nietylko 
swą wybitną inteligencję i żarliwość mło- 
dego serca niósł sprawie w ofierze. Ży- 
wiołem jego był czyn. Instytut rycerski już 
w latach szkolnych rzuca go w wir bez- 
pośrednich prac konspiracyjnych, których 
współuczestnikiem pozostanie aż do listo- 
padowego zwycięstwa. W dniach bolsze- 
wickiego najazdu staje w ochotniczych sze- 
regach obrońców tej niepodległości i krwią 
własną przypieczętowuje swój wiecznie 
młody entuzjazm dla sprawy. 

Nieugięta wiara śp. Hołówki w jutro 
narodu i ludzkości uskrzydlała każde jego 
wystąpienie. Kazała mu stawać na każ- 
dym najbardziej zagrożonym posterunku 
walki i wszelkich dobywać sił, by przy- 
śpieszyć zwycięstwo. Choć groźnym i nie- 
ustępliwym był przeciwnikiem, apelował 
jednak zawsze przedewszystkiem do szla- 
chetności, wierząc, że w każdej wielkiej 
sprawie znaleźć możne język «„porozumie- 
nia, 

Śmierć jego z ręki obłąkanego niena- 
wiścią fanatyka nie jest przekreśleniem tej 
wiary. Dowodzi tylko jak trudna i długa 
jest droga ku lepszej przyszłości. 

Podjąć nam trzeba przerwaną tak tra- 
gicznie pracę wielkiego żołnierza wolności 
i zasłużonego pracownika na państwowej 
niwie, ś. p. Tadeusza Hołówki. 


W drugą rocznicę tragicznej śmierci śp. 
Tadeusza Hołówki, posłowie Brzęk-Osiń- 
ski, gen. sekretarz B. B. i Podoski, zastęp” 
ca jego, złożyli w imieniu Bloku wieniec 
na grobie. Zmarłego z napisem na szar- 
fach: Bojownikowi o Polskę — Bezpartyj- 
ny Blok Współpracy z Rządem. 


Skarb amerulaństci 
dobrze zarabia na piwie 

Dochody z podatku od piwa przekroczyły 
najśmielsze oczekiwania. W lipcu r. b. osiągnę: 
ły one znowu sumę 166 milj. dolarów. W tea 
sposób browary uzyskały obecnie frziecie mieja. 


|sce wśród płatników aodałkowyche 
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Polscy pionierzy 70 OCCAREM 


. 


Prezes Rady Organizacyjnej Polaków z 
zagranicy, p. marszałek Senatu Raczkie- 
wicz, po powrocie z podróży do Ameryki 
Północnej, gdzie zwiedził ośrodki wy- 
chodźtwa polskiego, podzielił się z nami 
wrażeniami swemi z podróży: 

— Celem mojej podróży — mówi p. 
marszałek Raczkiewicz — było odwiedze- 
nie ośrodków naszej emigracji w Brazylji i 
Argentynie. Byłem oczywiście w stolicach 
tych państw, a więc w Rio de Janeirc i 
Buenos Aires, jednak poza dokładnem zwie 
dzeniem okolic tych miast, gdzie spotyka- 
łem się z wychodźcami, odwiedziłem w Bra 
zylji i stany Parana z jego stolicą Curytybą 
i Rio Grande de Soul ze stolicą Porto Ale- 
gre. W stanach tych, jak wiadomo — znaj- 
dują się największe skupiska naszych roda- 
ków. W Argentynie odwiedziłem teryto: 
rjum naszych misjonarzy, gdzie emigranci 
polscy żyją, jako osadnicy rolni, Byłem rów 
nież w jednym z nowszych ośrodków na- 
szej emigracji, w okolicach Buenos Aires, 
gdzie Polacy tworzą skupiska robotnicze. 
W drodze powrotnej w przejeździe przez U- 
rugwaj, wstąpiłem do Monte Video. W o- 


'kolicach tego miasta znajdują się najmłod- 


sze bodaj ośrodki emigracji polskiej, sku- 
piające kilkanaście tysięcy naszych roda- 
ków. 


W czasie mej podróży chciałem nawią- 
zać możliwie najbliższy kontakt z Polaka- 
mi w Ameryce Południowej i muszę stwier 
dzić, że mi się to najzupełniej udało. Zwie- 
dziłem wiele szkół, domów ludowych i or- 
śanizacyj polskich, Wszędzie spotykałem 
się z niezwykłą serdecznością i doprawdy 
zżyłem się bardzo z naszymi rodakami w 
tych ośrodkach. Emigranci polscy, którzy z 
tak wielkim nakładem pracy walczyli o 
swój byt na ziemiach Ameryki Południo- 
wej, doszli dziś do pięknych rezultatów i 
uważani są przez miejscową ludność za 
prawdziwych pionierów kultury rolnej. Wła 
dze zarówno brazylijskie jak i argentyń- 
skie wysoko cenią ludność polską i — co 
mogę z przyjemnością podkreślić — panu- 
je tam najlepsza harmonja i współżycie mię 
dzy naszymi rodakami, a władzami czy to 
centralnemi czy stanowemi tych państw, 


Z myślą © Polsce 

Życie organizacyjne społeczeństwa pol- 
skiego w Ameryce Południowej układa się 
naogół dość dobrze. Tu i ówdzie spotkałem 
się jednak z pewnemi rozdźwiękami wśród 
naszych emigrantów. Nie noszą one wpraw 
dzie charakteru walk politycznych i wszel- 
kie ostrości tych różnic łagodzi wspólny 
wszystkim głęboki sentyment dla współcze 
snej Polski, w każdym razie są one widocz- 
ne i stanowią przykry zgrzyt w życiu na- 
szej emigracji. Muszę zaznaczyć, że wszę- 
dzie proszono mnie o złożenie pokłonów 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej i Mar 
szałkowi Piłsudskiemu, którego postać e- 
migranci nasi w Ameryce Południowej o- 
taczają niezwykłym szacunkiem. Sentyment 
ten spotkać można nietylko wśród starsze- 
go społeczeństwa, lecz i wśród młodzieży. 
Doprawdy, wzruszające były momenty, gdy 
dzieci witały mnie pieśnią „Pierwszej Bry 
gady", śpiewaną z wielkiem przejęciem i 
zrozumieniem. 


Jak już panu wspominałem, życie orga- 
nizacyjne wśród Polonji w Ameryce Połud 
źle i — co z radością podkreślam — przed- 
stawia się już dziś dobrze, Zarówno w Bra- 
zylji jak i Argentynie powstały centralne 
związki Polaków, reprezentujące całość 
naszej emigracji w tych państwach. 


Potrzeby kaliarajne 


Największą troską naszych rodaków w 
Ameryce Południowej są bodaj sprawy 
szkolnictwa. Jednak z dużym nakładem 
pracy rodacy nasi prowadzą wiele szkół, 
doceniając w zupełności znaczenie oświaty 
w języku ojczystym, co nie spotyka się zre 
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Polskie kopalniaki 
"do Afrylci 


Opuścił port gdyński statek „Urania“, za- 
btierając ładunek 2.380 m. sześc. kopalniaków 
do afrykańskiego portu Bonne. Kopalniaki te 
przeznaczone są dla francuskich kopalni fosfo- 
rytów. Wysyłką drzewa zaimuie się „Polska 
Agencja Eksportu Drzewa”, . 


sztą z jakimkolwiek sprzeciwom ze strony 
władz. Emigranci cierpią w dużym stopniu 
na brak książek i wydawnictw polskich. Za 
daniem Rady Organizacyjnej Polaków z 
i | Zagranicy będzie w najbliższym czasie, w 
miarę możności, braki te usunąć, Wśród 
młodzieży emigracji polskiej dużem: zrozu- 
mieniem cieszy się idea wychowania fizycz 
nego i jedna z organizacyj sportowych na- 


w irwałej łączności z Oiczuzną 


ście kryzys światowy, jednak w znacznie 
mniejszym stosunku, niż gdzieindziej. I dla 
tego bolączki ich są raczej natury kultural 
nej, niż gospodarczej. 

Wobec światowego zjazdu Polaków z 
zagranicy, jaki odbędzie się w roku przy- 
szym — zakończył rozmowę p, marszałek 
Roczkiewicz — muszę z przyjemnością 
stwierdzić, że kontakt bezpośredni między 


szej młodzieży „Junak'* może się już 333 Macierzą a rodakami naszymi na emigra- 


poszczycić pięknemi sukcesami, 
Emigranci polscy, żyjąc w niezłych wa- 
runkach gospodarczych, odczuwają oczywi 


cji zadzierzgnął się w silnym stopniu i nie- 
wątpliwie mój objazd kontakt ten wzmógł 
jeszcze bardziej. 


W aruga rocznicę śmierci $. p. Tadeusza iflolówki 


W drugą rocznicę śmierci ś. p. Tadeusza Hołówki, delegacja BBWR. w osobach sekretarza 


generalnego Bloku p. posła Brzęk-Osińskiego 


oraz posła Bohdana Podoskiego złożyła włenieć 


na grobie tragicznie zmarłego polityka 


Norumkersica 


manifestacja 


„Rycerz, śmierć i szatan“ w podarunku dla Hitlera 


Manifestacje i parady, któremi kanclerz 
Hitler karmi niemal dzień w dzień swoich 
bezrobotnych, niewątpliwie znudziły już na: 
wet jego wielbicieli. Jeżeli piszemy tak często 
o tych manifestacjach swastyki, to tylko z 
obowiązku informowania. I ten właśnie obo: 
wiązek nakazuje nam raz poraz powtórzyć 
bliźniaczo podobne opowieści © „wielkich“ 
zjazdach defiladach zębatych chorągwi i tram 
tadracji niemieckiej noszącej 'ciągle jedno 
i to samo. 

Przed trzema dniami odbyło się w tym raz 
zem w Norymberdze znów kolosalno=pirami: 
dalno = gigantyczny, kongres hitlżrowców. 

Miasto przystrojono w sposób wprost niesa 
mowity, Opisuje tę uroczystość „Vólkescher 
Beobachter“ Nawieziono zatem mnóstwo sło 
my, ponowieszano flag i... świec. „Es ham: 
mert und sigt, es klopft und feilt“ przy tej 

pięknej muzyce rasowości niemieckiej, w 
takt słuchania młotów i świstów piły przystro 
jono kamienice, z których każda miała repre- 
zentować inny styl, inną epokę. Wyobrażamy 


sobie co, to kosztuje! Podobno w jednym tyl 
ko domu kupiono 46 metrów sukna na chorąg 
wie! ; 

Cały las zielonych biednych ściętych sose 
nek zdobił namioty, całe morze płomiennych, 
czerwonych jak krew geranij rozgrzewał uczu 
cie patrjotyczne prawomyślnych kolorem tak 
odpowiednim dla psychiki niemieckiej.: Cała 
ta impreza ma być olbrzymią manifestacją 
wojskową, w której: bierze udział 700 bataljo 
nów szturmowych, Oczywiście kanclerz Hiz 
tler jest hoien. na tym bojowym kongres 
sie. 

"Podczas uroczystości, która się odbyła w ra 
tuszu miejskim, gdzie: nieraz — jak podaje 
biuro Wolffa: obradował cesarz wł czasach 
świetności dawnej Rzeszy, — wręczono kans 
clerzowi oryginalną odbitkę sztychu Dóręch 
pt. „Rycerz, śmierć, szatan”, 

Zapewnie upominek. ten posiada znaczenie 
symboliczne, o którem wiedzą najlepiej fun 
datorzy i: sam Hitler. 


Krzyż zwycięża czerwo- 


mą gwiazde 
„Bezbożmiłc' skarży się 
i a'armumie 


„Osserwatore Romano” przynosi ostat- 
nio niezwykle charakterystyczne wiadomo- 
ści z Sowietów, gdzie jak się zdaje walka 
z religją wybitnie słabnie. 

Organ watykański zwraca uwagę na 
fakt, że „Bezbożnik", pismo oficjalne zwią 
zku bezbożników czyni wyrzuty rządowi 
sowieckiemu, ponieważ na targach kwit- 
nie ożywiony handel przedmiotami kultu re 
ligijnego. Zwłaszcza na Ukrainie w każ- 
dym niemal zakątku targu widać tłumy 
chłopów, które masowo zakupują krzyże i 
obrazy Świętych. „Bezbożnik”* oburza się, 
że ludność ozdabia swe domy temi przed- 
miotami. „Osservatore Romano twierdzi, 
że wielkie pisma nie podzielają oburzenia 
„Bezbożnika*, z czego wnosić można, że 
walka z religją w Rosji już słabnie. 

Już sam fakt, że dziś po czternastu la- 
tach reżimu sowieckiego można swobodnie 
przedmioty kultu religijnego nabywać, 
świadczy o tem, że nikt nie potrafił wy: 
drzeć religii z duszy ludu rosyjskiego. 


Linja okręfowa z Polski 
do Palesiuny 


W dniu 27-ym września r. b. wyruszy po raz 
pierwszy z Gdyni okręt Polskiego Transatlan- 
tyckiego Towarzystwa Okrętowego S, A. „Po* 
lonja", który utrzymywać będzie stałą komu 
nikację między Konstancą, a portami palestyń- 
skiemi. Statek „Polonja* odbywać będzie dwa 
rejsy miesięcznie. 

W związku z uruchomieniem linji, izba han 
dlowa polsko-palestyńska w Warszawie za- 
mierza organizować stałe przejazdy grupowe 
kupców i przemysłowców, udających się do Pa 
lestyny w celu nawiązania stosunków handlo* 
wych. Należy zauważyć, że dotychczasowe po- 
łączenia komunikacyjne Polski z krajami Bli- 
skiego Wschodu nastręczały wiele daleko idą- 
cych trudności, uniemożliwiających rozwój na- 
szej ekspansj; gospodarczej, zwłaszcza do Pa- 
lestyny w tym stopniu, jakby tego wymagała 
dobra konjunktura, panujcą obecnie w tym 
kraju. 


Francuskcie koniynsen- 
ty importowe na arfy- 
kuły rolne 

Rząd francuski specjalnem rozporządzeniem 
wprowadził w tych dniach kontyngenty impor- 
towe na szereg artykułów rolnych. Mianowi- 
cie na podstawie rozporządzenia z r. 1932 wpro 
wadzającego system pozwoleń przywozowych na 
jęczmień-i otręby, skontyngowano obecnie przy 
wóz owsa, żyła, gryki, oraz prosa. 

Na trzeci kwartał r, b. ustalono kontyngenty 
w wysokości: 80.000 kewintali owsa, 20,000 kwin 
tali mąk; owsianej, 90.000 kwintali żyta, 18,500 
kwintali mąki żytniej, 1000 kwintali gryki, 220 
kwintali mąki gryczanej, 2.500 kw, prosa oraz 
siemienia kanarkowego niełuskanego į 20 kwin» 
tali mąki jaglanej, 


5 proc. duwidendy 
płaci „Wbołlsisie Radio" 


Pod przewodnictwem prezesa L. Skuilh ; 


odbyło się zwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszów „Polskiego Radja", na którem 
zatwierdzono bilans i sprawozdanie spółki za 
okres od 1 kwietina r. ub. do 31 marca r. b. 

Z wykazanego zysku uchwalono wypłacić 
akcjonarjuszom 5 proc, dywidendy, 


$luby hurtem z pieczątką swastyki 


Pół miljona mowożeńców — hiflierowskciem lelsarstwem 


Żelazny pierścień, MAKA, ustaw zaci- 
ska się dokoła obywateli Trzeciej Rzeszy, 
zagarniając w kleszcze swastyki wszelkie 
przejawy nietylko publicznego lecz i pry- 
watnego życia. Pisaliśmy już o tem, że na- 
wet wybór lekarza, nie. będzie pozostawio- 
ny uznaniu chorego, lecz podlegać musi 
ustawie. Tak samo rzecz się ma i z raso- 
wem małżeństwem. Opisywaliśmy również, 
że tylko blondynka z wąskim nosem może 
zdobyć miano matki rodu rasowych Niem- 
ców. Niedość tego. W najbliższych latach 
w Niemczech ma założyć swe ogniska ro- 
dzinne pół miljona nowożeńców, którym 
udzieli się pomocy finansowej z t. zw. hit- 
lerowskiego funduszu ślubnego. W kościo- 
łach berlińskich rzeczywiście zaobserwo* | 
wać można wielki ruch, Odbywają się śle 
by hurtem. W Trzeciej Rzeszy są ludzie 


j 


ma bezrobocie 


pragnący się podobać nowemu reżimowi. 
Stad pochodzi to masowe zawieranie mał- 
| żeństw 
Wedle nakazu najwięcej małżeństw ma 
| być zawartych w lecie i w jesieni. 
Miarodajnym czynnikom nietylko cho- 
dzi o to, aby powstały nowe rodziny i 
wzmógł się przyrost ludności, lecz i to, aby 


kobiety opuściły pracę w biurach i zrobiły 
miejsce dla mężczyzn. Pożyczka ślubna u- 
dzielana z wspomnianego funduszu, udzie- 
lana jest tylko tym parom, w których ko- 
bieta opuści posadę, aby zrobić miejsce 
swemu mężowi, będącemu bez pracy, albo 
komuś innemu, który pracy potrzebuje, 
W tym kierunku prowadzona jest wzmożo 
na propaganda. Wielka hamburska fabry- 
ka papierosów, wypłaca wszystkim swym 


nietylko żądni jarzma mażłeńskiego. ale i 


pracownicom wychodzącym zamąż 600 ma 
rek wiana. 

Ale wiano wypłaca się tylko tym kobie- 
tom, które zobowiązują się, że po zamąż- 
pójścia opuszczą pracę w fabryce. 

Cel tych zarządzeń jest przejrzysty; 


werbowanie nowożeńców zmierza do jed. 


jak szybko. 


zmniejsza się bezrobocie. Sprawa jest jed-. 


nego: wykazać publiczności, 


nak wielce zagmatwana, Okazuje się bo- 
wiem, że zarobek męża nie wystarcza na 
życie małżonków, chociaż mąż otrzymuje 
cośkolwiek więcej niż otrzymywała jego 
małżonka. Te gospodarcze kombinacje na- 


zywane Ślubami, nie podobają się również _ 


kościołowi katolickiemu; znaleźli się już du. 
chowni, którzy stanowczo wypowiedzieli. 
się przeciwko sztucznemu tworzeniu og- 
nisk rodzinnych. 
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Skandal noweśo Kreugera 


NIEDZIELA, DNIA 3 WRZEŚNIA 1933 R. 


Sían obleżenia z powodu wielkiej afery bankowej 


W stolicy stanu Kanzas (U S. A.) dzieją się 
niesamowite rzeczy. Gubernator stanu zawie- 
sił nad miastem stan oblężenia wojsko obsa- 
dziło ratusz, największe banki znajdują się pod 
ochroną milicji. Ludność Topeki oczekuje z 
drżeniem serca wyników toczącego się śledz- 
twa, 

Bohaterem skandalu, który zwrócił uwagę 
całej Ameryki, jest „Kreuger z Kanzas“, zna- 
ny i szanowany bankier, Ronald Finney, wspól- 
właścidiel kilku domów bankowych, członek 
znanej w kraju rodziny. Finney'owi dowie- 
dziono, iż fałszował w olbrzymich rozmiarach 
papiery państwowe, a w machinacjach jego brali 
udział niektórzy członkowie zarządu miejskie- 
go. 
Zaczęło się od tego, iż do jednego z banków 
w Chicago, pozostającego w stosunkach z Fin- 
mey'em, nadszedł pakiet obligacyj, lstóre po 
zbadaniu okazały się sfałszowanemi, Ponieważ 
nie przypuszczano, że znany bankier może być 
fałszerzem, dano mu znać o odkryciu i wyra- 


Błonące pola 

Ntezwykia posucha w Angliji 

Upały, panujące w całej Anglji od dłuższe 
go czasu spowodowały niezwykłą posuchę,— 
oraz dający się odczuć w niektórych częściach 
kraju brak wody, który, zwłaszcza w okrę: 
gach rolniczych, zajmujących się hodowlą by 
dla, przedstawia pewne  niebezpieczeństwo. 
Wiele źródeł, mniejszych stawów i rzeczek wy 
schło poraz pierwszy od czasu posuchy w ro 
ku 1921, We wschodniej i południowej części 
Anglji trawa na pastwiskach jest zupełnie wy 
schnięta, W kilku miejscowościach płoną łąki. 
Jedynie silne deszcze mogą zgasić płonące po 
la, Panująca suszą jest wynikiem wyjątkowo 
długiego naświetlenia słonecznego, które się 
waha od 10 do 12 godzin dziennie i trwa nie 
ustannie od przeszłego miesiąca, W Hyde Par 
ku i w innych parkach londyńskich słynne 
trawniki pielęgnowane z taką pieczołowitoś: 
cią, są zupełnie spalone, Parki te są popro-tu 
ogołocone z trawy, 


Sfinks przemówił 


Znana śpiewaczka operetki wiedeńskiej, 
niezbyt już młoda, ale mająca predylekcję do 
ról młodocianych księżniczek, pojechała z wy- 
cieczką do Egiptu. Po powrocie opowiada za 
kulisami niebywałe historje o przygodach, ja- 
kie się jej wydarzyły w pustyni. Przysłuchują- 
ca się temu koleżanka śpiewaczki, przerywa 
opowiadanie naiwnem pozornie pytaniem: „A 
teraz powiedz nam, jak to było, gdy Sfinks do 
ciebie przemówił?" — „Sfinks przemówił do 
mnie?” — powtarza zdumiona śpiewaczka. — 
„Ależ tak, moja kochana, opowiadałaś mi prze- 
cież, że zrobiłaś wycieczkę wgłąb pustyni i 
byłaś pod obeliskiem Sfinksa, Gdy tylko sta- 
uęłaś przed nim, Sfinks otworzył usta i rzekł: 
„Caluję rączki, mamusiul...* 


żono mu nawet współczucie z powodu straty, 
jakiej padł ofiarą. 

Ale Finney, zamiast złożyć skargę w pro- 
kuratorji, zażądał ku zdumieniu zarządu ban- 
ku zwrotu wszystkich papierów. 'To nasunęło 
dyrekcji banku pewne podejrzenia ; poddała 
ona papiery zdeponowane na rachunek Finney'a 
zbadaniu przez ekspertów. I oto pękla bomba! 
Okazało się, że wszystkie obligacje były sfal- 
szowane! 

Wobec wartości sfałszowanych papierów, 
sięgającej 150.000 dolarów, zawiadomiła dy- 


Kanzas, który zarządził energicznie śledztwo. 
Już w ciągu pierwszych dni śledztwa ujawnio- 
no sfałszowanych papierów na sumę zgórą 
660.000 dolarów, przypuszczają jednak, iż ogól- 
na suma falsyfikatów przewyższy miljon dola- 
rów. 

Prasa i opinja publiczna Stanów Zjedno- 
czonych ochrzciła tę aferę mianem „skandalu 
Kreugera z Kanzas". Zainteresowano się tą 
sprawą i w Białym Domu, gdzie antypatją dla 
bankierów, po sprawie z Morganem, jest wy- 
raźna i zdecydowana. „Kreuger z Kanzas“ nie 


rekcja banku natychmiast gubernatora stanu | znajdzie pobłażaniu u władz amerykańskich. 


Po mordersiwie 


w Mariembadzie 


Hidierowcy wyznaczyli cenę 89 tys. marek za glowe Lessinga 


Śledztwo w sprawie morderstwa dokonanego 
ubiegłej nocy w Marjańskich Łaźniach (Murien- 
bad) na osobie Teodora Lessinga, ustaliło, że 
do okna jego mieszkania przystawiono drabinę, 
Nieznani sprawcy wspięli się po drabinie, od- 
dali 2 strzały, z których jeden był śmiertelny, 
Ślady prowadzą do pobliskiej miejscowości Szań 
ce, ponieważ drabina skradziona została z tam- 
tejszej straży pożarnej. Przy drabinie znalezio. 
no kawałek sznura, który był własnością znane- 


go miejscowego kłusownika Rudolfa Eckerta, o- 
bywatela niemieckiego, kilkakrotnie już kara- 
nego więzieniem. Na Eckerta pada podejrzenie, 
lecz dotychczas nie zdołano go odnaleźć. Istnie- 
je piawdopodobieństwo iż uciekł on do Rzeszy. 
Dzienniki wymieniają jako motyw morderst 
wa pogłoskę, jaka krążyła w kołach hitlerow- 
skich, iż na głowę Lessinga natoźono cenę 80 
tys. mk, Przypuszczają, że Eckart został namó- 
wiony do morderstwa i posiadał wszy ćlników, 
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instytut Muzyczny (Konserwatorjum) 


im. Stanisława Moniuszki, z prawami szkół państwowych w 
u. Małomłyńska 10, tel. 53. — Dyrekcja 1. 


rudziądzu, 
Zwierzchowski ogłasza 


wpisy na rok szkolny 1933/34. Przedmioty: a) śpiew solowy, fortepian, 
skrzypce, altówka, wiolenczela. b) instrumenty dęte. c) przedmioty teores 
tyczne. d) ćwiczenia orkiestralne i chóralne. 2. Seminarjum Muzyczne dla 
kandydatów na nauczycieli muzyki i śpiewu w szkołach średnich ogólno» 
kształcących i Seminarjach Nauczycielskich na podstawie programu Mini" 


sterstwa W. R. io P. Kurs średni i wyższy fortepianowy, pro- 


ukowska, skrzypce prof. p. Gonet, śpiew solo- 


wy prof. F. Raczyńska. — Uwaga: Specjalne kursy dla dzieci od lat 6. 
Uczniowie którzy nie mają fortepianu, mogą ćwiczyć w Instytucie, nieza: 
możni mogą otrzymać zniżkę czesnego. — Kancelarja otwarta od godziny 
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Zarząd Towarzystwa Muzycznego 
(—) Gańcza, prezes 


Dyrekcja Konserwatorjum 


(—) J. Zwierzchowski 
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Weścieriańskci obiad 


Popularny literat wiedeński zamęcza wszyst- 
kich swoich przyjaciół i znajomych propagandą 
prowegetarjańską, gdyż sam jest zażartym we- 
getarjaninem, a w dodatku wegetarjaninem, 
uznającym tylko surowizny, jarzyny niegoto- 
wane. W czasie spaceru spotyka kolegę, któ- 
remu wnet zaczyna wykładać i zachwalać roz- 
kosze i zalety kuchni wegetarjańskiej. Po pół- 
godzinnym wykładzie zrozpaczona ofiara wege- 
tarjanizmu wyciąga zegarek, spogląda nań i 
rzecze: — Już po dwunastej, mój drogi, śpiesz 
się i idź do domu, bo obiad ci zwiędnie, 


— m 


Humor 
NA WYWCZASACH 
Ona: — Moje włosy bardzo zjaśniały, te 
robi słońce i powietrze morskie, 
On: — Moje włosy zupełnie już osiwiały — 


to robią wysokie rachunki hotelowe i twoje 
toalety, 2 


Gra o niepodieśłość Albanii 


Polityczna i gospodarcza ofensywa Mussoliniego 


Przypadająca w dniu 1 września piętna 
sta rocznicza proklamowania królestwa Al- 
banji i panowania jej króla, Ahmeda Beg 
Zogu I, nabiera szczególnej wagi wobec o- 
koliczności, jakie ostatnio zarysowały się 
dokoła sprawy niepodległości tego kraiu. 
Jak wiadomo, w związku z pożyczką al- 
bańską, zaciąśniętą we Włoszech, Włosi, 
pod pokrywką żądania gwarancji spłaty zo 
bowiązań Albanji, czynią próby zamachu 
na niepodległość swego małego sąsiada, dą 


, żąc w ten sposób do ostatecznego rozstrzyś 


nięcia sprawy panowania nad Adrjatykiem. 
Zapewne dzisiaj Włochy żałują, że nie za- 


jęły Albanji jeszcze w roku 1915, kiedy to 
Koalicja „oddawała* Włochom ten kraj, 
jako część „premji”* za przystąpienie po jej 
stronie do wojny europejskiej. 

Albanja przechodziła w toku swych 
dziejów rozmaite koleje. W wieku IV po 
Chrystusie przeszła z rąk Rzymian pod pa 
nowanie Gotów, w wieku VI stała się 
znów częścią Wschodniego Imperjum Justy 
njana. W następnem stuleciu przeszła pod 


Albańczycy uzyskują niepodległość, uzna- 
ną przez mocarstwa, które wyznaczają ks. 
Wilhelma Wieda jako panującego nowego 
państwa, Wojna światowa zmusza ks. Wie 
da, który panował zaledwie kilka miesięcy 
do opuszczenia Albanji, która wpada w 
stan anarchji, W r. 1917 włoski generał Fer 
rero proklamuje niezależność Albanji, któ- 
ra konstytutuje się jako republika. W roku 
1924. Republika z prezydentem Ahmed 


panowanie Serbów, które trwało, z krótką , Beg Zogu przekszałca się w roku 1928 na 
przerwą, do XIV w. poczem stopniowo za- | monarchię z jej poprzednim prezydentem 


garnęli ją Turcy. 
W wyniku pierwszej wojny bałkańskiej 


jako królem. 


„Diratem do Szwecji 


Picinastodniowa wuprawa harcerska 


Ystad, w przeciwieństwie do Nexo na Born- 
dwlmie, które jest bardzo charakterystycznym 
portem rybackim, jest tylko zwykłym portem 
handiowym, Niema tu tych malutkich basenów 
1 Łascników, nabrzeży powykręcanych i pełnych 
załamań, tych krótkich i krętych uliczek, ma- 
leńkich i cezyściutkich domków — Ystat, to 
port i miasto. Jest zato inna atrakcja — skle- 
py. Poszły zatem w ruch pieniądze. Poza lo- 
dami, które już na Bornholmie miały ogromne 
powodzenie, skupujemy sztylety. Kupujemy 
małe i duże, tanie i drogie, mamy wnet całą 
kolekcję noży, którą rozkładamy w kajucie na 
stole, mierzymy długości i szerokości, badamy 
ostrza, rękojeści.. A każdy swoje zachwala i 
każdy się cieszy ze swoich zdobyczy. 

Pustki w sakiewkach zmuszają nas jednak 
do skierowania naszych apetytów handlowych 
w kierunku tańszych rzeczy. Idą więc: ceranii- 
ka, garnuszki, pamiątki, lecz nie zapominajmy 


"4 e korespondencji. Musimy pisać z Ystad, bo 


ten port najczęściej wymienialiśmy jako cel po- 
dróży. Cała załoga siedzi w nabożnem skupie- 
niu i myśli i szuka natchnienia. Żadna burza 
nie nas tak nie zmęczyła, jak ta pisanina, 
Dużo ludzi odwiedza nas w porcie, ogląda- 
jąc yacht, pytają, skąd jesteśmy, a gdy mówi- 
my „Polska — Poland''* to okrzyk zdziwienia 
4: „o, Gdynia'* i jeszcze coś tam po szwedzku, 


IL 


czego już nie rozumiemy. O Gdyni wszyscy tu 
wiedzą. Spotykamy się z wielkiem zaintereso- 
waniem, bo Szwedom podoba się, że czterech 
młodych chłopców, skautów, samych tak dale- 
ko sobie jeździ, i dlatego, że, jak nam mówio- 
no w pilotarzu, jesteśmy pierwszym polskim 
yachtem sportowym, który zawinął do Ystad, 

Niedługo jednak możemy zabawić w tem 
nadzwyczaj miłem mieście, bo czas nagli. Gdy 
wyruszyliśmy nadal ciągnął silny wiatr zacho- 
dni. Fala długa i wysoka na jakie 2—3 metrów, 
a na jej grzbiecie jeszcze grzywacze. Uderza- 
ją one w pół burty, słup wody wylatuje w po- 
wietrze, spada na pokład, zalewa kochnit i bak, 
część zaś wlewa się w grot i spływa wzdłuż 
bomu wodospadami w morze. Niędarmo jednak 
„Pirat'* jest najlepszym z yachtów Polskiego 
'Klubu Morskiego: jedziemy pod pełnym żaglem 
i odkładamy naszych 5 węzłów, idąc nawet 
ostro do wiatru, 

Siedzę w „siidwestce'* (czapka) i płaszczem 
nieprzemakalnym przy sterze, zlewany wciąż 
wodą i marzę o zmianie wachty i o ciepłej koji, 
w której można się rozkosznie wyciągnąć i nie 
myśleć ani o kursie i szybkości, ani o czerwo- 
mej latarni pozycyjnej, która zgasła, ryjąc po 
falach, ani o przylądku Smigehuk i mieliznach 
iprzy wejściu do portu w Fredleborgu. Są to je- 


się nieskończenie długo, a koja, tym razem za. 
bezpieczona wprawdzie przed  spadnięciem, 
zmoczona jest przez wodę, sikającą przez nie- 
zupełnie szczelne bulogi (okna) i kapiąca ze 
„spojeń pokładu. Smutną zaś rzeczywistością jest 
to, że siedzę przy sterze, ociekam wodą i sta- 
ram się dodać otuchy memu koledzę, najmłod- 
szemu z nas, 


Na dwie godziny przed Trelleborgime, gdy 
wiatr trochę zelżał i znikły najgorsze grzywa- 
cze, pogonił nas kapitan do sprzątania. Nie 
wypada wjeżdżać do portu z rozgardjaszem w 
kajucie czy na pokładzie. Yacht musi wyglą- 
dać, jakgdyby szedł na paradę. 


Po 12.0 godzinnej podróży przybyliśmy do 
Trelleborgu. 

Urządzamy sobie teraz ucztę wspaniałą, któ- 
rej ofiarą pada prócz 20 jaj, rosołu, Corned 
Becf'u, chleba, masła i marmelady, także pusz- 
ka ananasów, przeznaczona na nadzwyczaj 
wielkie uoroczystości. Ale to trudno — ape- 
tyt, dzięki Bogu, mamy dobry. Po uczcie kolej 
na suszenie rzeczy. Dopiero, gdy wszystko wy- 
suszone i uporządkowane możemy przycumować 
się w przystani yachtklubu, Dziwny to yacht- 
klub: przystań śliczna, yachtów prawie niema, 
a już członków czy jakichkolwiek jego przed- 
stawicieli tośmy wogóle nie widzieli. 


Chodzimy sobie po mieście, które ma dla 
nas dwie ogromne pokusy: bajeczne tanie owo- 
ce i najmodniejszy w Europie prom kolejowy 
Sasnitz (Niemcy) — Trelleborg. Promy te 


dnak marzenia ściętej głowy, bo wachta ciagnie | tworzą malowniczy obraz portu, Już zdaleka, 


z morza widać wielkie białe kadłuby statków, 
które cały pociąg pospieszny biorą na swój po- 
kład. Sę to statki silne, krępe, o linjach spo- 
kojnych i zdecydowanych — cuda techniki, 

Z Trelleborgu chcieliśmy zrobić wycieczkę 
rowerową do Falsterbo, eleganckiego kąpieliska 
już w cieśninie Sund, lecz musieliśmy zrezygno- 
wać z tego zamiaru z powodu braku pieniędzy 
i dlatego, że dął tak silny wiatr zachodni, że 
prawie niemożliwą byłaby ta jazda pod wiatr. 
Zużyliśmy więc czas postoju w Trelleborgu ne 
odpoczynek. 

Wreszcie nadszedł czas powrotu, 


Bornholm tak nam się podobał, że postano: 
wiliśmy teraz w drodze powrotnej, zatrzymać 
się w Allinge, by zwiedzić północną część tej 
wyspy. Droga do Allinge, 60 mil morskich, jest 
jedynym odcinkiem z pośród przebytych ogółem 
604 mil, który przejechaliśmy pełnym wiatrem. 
Pozostałe 540 mil musieliśmy krzyżować. 


Północ Bornholmu jest o wiele piękniejsza i 
wspanialszą od części południowej. Cały przy- 
lądek Hammer Odde — to jedna wielka skała, 
wysoka na jakie 80 metrów i spadająca prosto: 
padle do morza, Fale rozbijają się o nią z głu- 
chym hukiem a już na 100 m. od brzegu płyną 
statki po spokojnych, głębokich wodach. 


Mijamy ten przylądek i przybijamy do naj 
bliższego portu na wybrzeżu wschodniem -+ 
Allinge. Jest to porcik dosłownie wykuty w 
skale, i tak kręty, że przy wchodzeniu trzebu 
robić na miejscu zwroty o 180%, Cudów tych 
dokonuje sie naturalnie przy pomocy cum. We: 
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Miticrowska wściekłość na Gdynię 


Pochód Polski nad morze wyprowadza z równowagi 


wVoelkischer Beobachter" — a więc o- 

y organ kanclerza Trzeciej Rzeszy, 

Adolfa Hitlera, zamieszcza artykuł pod 

rozpaczliwym tytułem „Gdingen!”. Arty- 

kut ten brzmi wręcz jak S. O. S. obudzo- 

nych Niemiec. Czytamy tam rzeczy nie- 
słychane: 

„Polska na morze! — pisze „Voelki- 
scher Beobachter” — oto hasto wysuwane 
przez polskie czynniki miarodajne. Acz- 
kolwiek przeciętny Polak nie wiele al- 
bo i wcale nie wie, co z tem hasłem po- 
cząć(!!!) i chociaż także w kołach nacjo- 
nalistycznych polskiej inteligencji hasło to 
nie jest jednomyślnie uznane (obwohl auch 
in den nationalistischen Kreisen der pol- 
nischen Intelligenz diese Parole nicht ein- 
muethig als richtig anerkannt wird — win- 
szujemy!), to jednak rząd polski znajduje 
oddźwięk u szlachty, wojska, marynarki, 
kół handlowych i gospodarczych. 

Już admirał Porębski oraz miljony pol- 
skich szowinistów utrzymywali absurdal- 
nie, że upadek i rozbiory Polski były wy- 
nikiem zaniedbania polityki morskiej. Głę- 
bokiem więc było rozczarowanie tych kół, 
gdy polska delegacja powróciła z Wersa- 
lu z darami, które w pojęciu tych kół 
wcale nie odpowiadały prawom Polski, Pa- 
derewski, który z wirtuoza - pianisty stał 
się prezydentem państwa, a któremu se- 
kundował Dmowski wraz z całą kliką pa- 
ryskiego Komitetu Narodowego — nie po- 
trafił wygrać na politycznym fortepianie 
zgody przedstawicieli państw zwycięskich 
na polską symionję morską. 

Wilson śpiewał nieśmiało, a Lloyd Ge- 
orge niechętnie. Wprawne jego ucho sły- 
szało bowiem wyraźnie jakieś niemiłe dla 
Anglji zgrzyty w tym koncercie. Co chcia- 
ła osiągnąć Polska na wybrzeżu, któreby 
się rozciągało od Szczecina do Kłajpedy? 

Lloyd George — czytamy dalej — nie 
zdawał sobie z tego jeszcze jasno sprawy. 
sZamysły Polski szły dalej niż się on tego 
spodziewał. Świat dowiedział się o nich 
znacznie później. Lloyd George zreduko- 
wał jednak polskie pretensje do minimum, 
nie dlatego, żeby mniej ziemi niemiec- 
kiej(1?) dostało się w polską niewolę, lecz 
z obawy o interesy handlowe Anglji na 
Bałtyku. W ten sposób Polska uzyskała 
wbrew najżywotniejszym interesom naro- 
du niemieckiego(!!/) „tylko“ (cudzysłowy 
niemieckie) 76 kilometrów wybrzeża. 

Mocarstwowość Polski nie została w 
ten sposób de facto osiągnięta bez wzglę- 
du ma to, co się o niej narodowi polskie- 
mu zapowiada. Imperjaliści warszawscy u- 
ważają dlatego Wersal za fiasco polskiej 
dyplomacji. 

(Może chociaż teraz zrozumieją pano- 
wie „narodowcy” niektóre rzeczy, gdy im 
je organ Fuehrera łopatą do głowy wep- 
chnie|). 
| KKK 
szliśmy szczęśliwie i przycumowaliśmy się, Na 
nabrzeżu zebrała się kupa ludzi, gdyż to wie- 
czór sobotni; nasza bandera wzbudza sensację. 

Po całodziennem zwiedzaniu opuszczamy wie- 
szorem Bornholm, Wyprawy yachtowe mają 
bowiem tę jeszcze dobrą stronę, że równie chę- 
tnie się wraca do domu, jak się z niego wyje- 
śdżało, 

Pełna radość nas ogarnęła, gdybyśmy rano 
trzeciego dnia podróży zobaczyli na horyzancie 
sylwetkę „Wichra'', a w kilka godzin później 
polskie wybrzeże: Hel! Hel — to już dom! Je- 
szcze kilka godzin cierpliwości i będziemy w 
przystani. 

O godzinie 20,30, równo w trzy doby po 
opuszczeniu portu w Allinge, a piętnaście dni po 
wyjęździe z Gdyni mijamy latarnie wejściowe 
portu gdańskiego. Przybijamy przy pilotarzu, 
by załatwić formalności celne i portowe. Tu 
oczekuje nas przykra wiadomość: oto przed 
dwoma dniami zatonął pewien gdański yacht, 
nasz imiennik „Pirat''*, o którego istnieniu my- 
śmy nie wiedzieli, Trudno opisać jak bardzo 
dnia poprzedniego zaniepokoił nasze domy na. 
główek w pismach: „Gdański Yacht „Pirat'* za- 
tonął. Jeden człowiek zginął“, 

W pilożarzu wzięła nas motorówka w pół 
burty i zaholowała do przystani. Jasny snop 
światła z reflektoru motorówki pada na molo, 
na domek klubowy, na yachty. Powoli zbliża- 
my się, zakładamy cumy, stoimy. 

Jesteśmy w macierzystej przystani; podróż 
skończona. 

K. Samuelson. 


organ Hitlera 


Bogaty w idee admirat Porębski w bez- 
sennych nocach wykuł sobie plan polskiej 
hegemonji na Bałtyku: Bałtycką unję pod 
polskim przewodem. 

W dalszym ciągu tych interesujących 
rewelacyj oficjalne pismo kanclerza Hit- 
lera snuje nić „polskich marzeń o potę- 
dze” admirała Porębskiego i „zwolenni- 
ków Piłsudskiego”, 


Majaczenia odwetowe 


Dowiadujemy się oto, że Kongresowa 
Polska sama w sobie stanowiłaby jedno- 
stkę. Żywotnym zastrzykiem dla tej pro- 
wincji stały się: „deutsche Prowinz Po- 
sen" wraz ze swemi solankami, Pomorze 
(oczywiście niemniej pruskie jak Wielko- 
polska), oraz część austrjackiej(!!!) Galicji 
i jej bogactwa. Rychło patrzeć jak i tę au- 
strjacką prowincję zaczną obudzeni Niem- 
cy zasypywać ulotkami z samolotów ni- 
czem Graz, Linc czy inny Wiedeń! Fun- 
damentem jednak handlu zagranicznego 
Polski stało się „zrabowanie” Śląska i je- 
go niezliczonych skarbów. Brakło teraz je- 
szcze jednej rzeczy: możliwości taniego 
transportu dla owej Kongresówki tak wzbo 


śaconej zrabowanemi podbudówkami au- 
strjackiemi i pruskiemi, Z Wilna wpraw- 
dzie przez Niemen jest dobre połączenie, 
temwięcej, że „Polska wywiera silny na- 
cisk na kolej w Rydze”(!!!) i istniała mo- 
żliwość stworzenia trójkąta Bałtyk—Wil- 
no—Kłajpeda, jednak admirał Porębski i 
minister i handlu Kwiatkowski wymyślili 
sobie, że punktem oparcia Polski na Bał- 
tyku, tak pod względem gospodarczym jak 
i morskim ma się stać: Gdynia. 

Tu dopiero dochodzimy do punktu 
wrzenia. Tu dopiero następuje wybuch. Tu 
dopiero tryska fontanna łez, piana niena- 
wiści i potok żalów organu hitlerowskie- 
go. Poświęcimy im osobny artykuł. 

Należy jednak stwierdzić, że tego ro- 
dzaju artykuły na łamach oficjalnej prasy 
niemieckiej stają się podłożem bardzo dra- 
żliwych nastrojów, które nie mogą wytwo- 
rzyć pomyślnej atmosfery dla toczących 
się właśnie rokowań polsko - gdańskich. 
Nie mówiąc już o tem, że tego rodzaju 
kurtuazyjne podziękowanie za pozwolenie 
na przejazd przez Pomorze jest już nie- 
tylko chamstwem, ale wręcz bezczelnoś- 
cią! a 


Zmniejszenie podaży 
zboża 


Otrzeźwienie w kołach rolmi= 
czych 


W ciągu dwóch dni ubiegłych dało się zau- 
ważyć na rynkach zbożowych znaczne zmniej- 
szenie podaży żyta. Obrót na giełdzie. zbożo- 
wo-towarowej warszawskiej wyniósł w dniu 30 
bm, — 587 ton, a w dniu 29 bm, — 597 ton ży- 
ta, podczas gdy w dwóch poprzednich dostar- 
czono przeciętnie po półtora tysiąca ton. 

Zdaniem rzeczoznawców, fakt ten należy 
tłumaczyć, jako objaw pewnego ołrzeźwienia 
i zrozumienia przez rolników spowodowanej 
nadmierną podażą sytuacj. Znaczny wpływ w. 
kierunku zmiany położenia wywołały odezwy, 
ogłoszone przez organizacje i związki rolnicze, 
wskazujące na konieczność powstrzymania się 
od nadmiernej podaży zboża į wykorzystywa* 
nia przez rolniotwo kredytów rejestrowych, 


Polsko-rumuńsksa 
iarvwfa kolejowa 


Koleje rumuńskie przedłużyły do dnia 31 
października br. stawki bezpośredniej taryfy 
kolejowej na przewóz towarów i taryfy wę: 
glowej w obrocie polsko » rumuńskim. Prolon, 
gowano również bezpośrednią taryfę towaro 
wą z Niemcami, Austrją, Czechosłowacją i 
Jugosławją. Taryfa bezpośrednia z Węgrami 
i taryfa węglowa z ORANY po” 
unieważnione. 


$erce królewskie dla Gdyni! 


Na marginesie uroczystości wileńskiej 


W obecności przedstawicieli władz złożono 
w Wilnie w dębowych trumnach szczątki króla 
Aleksandra Jagiellończyka, Elżbiety pierwszej 
żony Zygmunta Augusta i królowej Fsrbary Ra- 
dziwiłłówny. Serce i wnętrzności króla Włady- 
sława IV złożono w dębowej urnie. Trumny i 
urnę zamknięto i opieczętowano pieczęciami pań 
stwowemi i pieczęcią wileńskiej Kapituły Me- 
tropolitalnej. 


Serce i wnętrzności króla Władysława IV 
znaleziono dnia 26 sierpnia 1931 r, pod posadz- 
ką kaplicy św. Kazimierza we wnęce muru w 
puszce ze stopu ołowiu i cyny. Dnia 21 wrze- 
śnia 1931 r. znaleziono w podziemiu, którego 


od przeszło 3800-tu lat, t. j. od r. 1623 nikt nie 
otwierał, zwłoki Aleksandra Jagiellończyka, El- 
żbiety Rakuszanki i Barbary Radziwiłłówny 
wraz z insygniami królewskiemi. 


W ciągu roku dokonano konserwacji szcząt- 
ków królewskich i obecnie złożono je w trum- 

nach, które przeniesiono w obecności grona 
przedstawicieli władz, duchowieństwa i prasy 
do dawnej kaplicy królewskiej, urządzonej ja- 
ko prowizoryczne mauzoleum na czas ukończenia 
budowy mauzoleum pod kaplicą św, Kazimie- 
rza, Na podjum o trzech stopniach wzniesiono 
trzy katafalki, które zarówno jak i podjum o- 
bito purpurowem suknem z herbami królewskie- 


Wręczenie Puharu Narodów jeźdźcom polui 
w Rydze 


Łotewski minister Spraw PRAGĄ wręcza ERTES Ai Narodów POMI ekipie 
polskiej. Skład ekipy: kpt, Biliński, por. Ruciński, por. Pohorecki į por. Czerniawski. 


gZ pod znaku ©. W. P. 


Wychowanek „narodowców“ skazany na rok 
więzienia 


Poznański sąd okręgowy rozpatrywał spra- 
wę Krzewińskiego Ziemowita, Szulca Leona i 
Ławniczaka Józefa, którzy stanęli pod zarzu- 
tem dokonania napadu rabunkowego na p. Le- 
chowskiego. 


Sprawcy napadu zasiedli już przed tygodniem 
na ławie oskarżonych, rozprawy jednak nie by- 
ło można ukończyć, gdyż oskarżeni zeznawali 
mętnie i wypierali się winy, za wyjątkiem 
Szulca, który przyznał się całkowicie do winy. 


Ławniczek rzucił się wówczas na Krzywiń- 
skiego, Na ławie powstała bójka, którą dopie- 
ro zlikwidowała policja. Sąd na poczekaniu 
powziął uchwałę, mocą której Ławniczak za 
niesłorne zachowanie się zostal zasądzony na 
kilka dni aresztu. 


Sąd równocześnie przerwał rozprawę ido” 


dnia wczorajszego, a to w celu przesłuchania 


urzędnika śledczego Idziała, który, przesłucha- 
ny, obciążył oskarżonych. 

Wszyscy są  notorycznemi przestępcami, 
przyczem Szulc karany już był 8 razy, Ławni- 
czak 7 razy a Krzywiński 2 razy więzieniem. 

Krzywiński pozatem wsławił się jeszcze na 
innem polu. Mianowicie, jako b. członek O. 


W. P. Krzywiński brał udział w awanturach, 
urządzonych przez członków O. W, P, z okazji 


imienin Marszałka Piłsudskiego. Krzywiński 
jest również tym, który poprzecinał kable na 
placu Wolności w czasie manifestacji antynie” 
mieckiej Zw. Strzeleckiego, 

Prokurator Mosiądz domagał się dla wszyst- 
kich surowego wymiaru kary i pozbawienia ich 
praw honorowych. 


Sąd po naradzie ogłosił wyrok, zasądzający 
Krzywińskiego na rok, a Szulca į Ławniczaka” 


Do 2 lata wiezienia 


mi, Na szczycie katafalku ustawiono pośrodku 
trumnę króla Aleksandra, po prawej stronie El- 
żbiety Rakuszanki, po lewej Barbary Radzi 
wiłłówny. Na trumnach. umieszczono srebrne ta 
blieczki, wzorowane na znalezionych przy zwło- 
kach autentycznych tabliczkach, które przechb 
wywane są w skarbcu Bazyliki, 

Na tabliczkach wyryto imiona i tytuły. M 
trumny dębowe, wykonane w stylu epoki rene- 
sansowej, narzucono olbrzymi, specjalnie w tym 
celu sporządzony sztandar państwowy, barwy 
purpurowej z Orłem Białym pośrodku, U stóp 
trumien na pierwszym planie umieszczono arty- 


stycznie wykonaną urnę dębową, kryjącą sor- * 


ce i wnętrzności króla Władysława IV. Ściany 
kaplicy królewskiej przyozdobiono słynnemi go. 
belinami Bazyliki. Dokoła katafalku ustawiono 
świeczniki z jarzącemi się świecami woskowe: 
mi. Wnętrze udekorowano krzewami i kwie- 
ciem. 

` O akcie złożenia zwłok sporządzono proto- 
kół. Równocześnie w zakrystji Bazyliki umie- 
szczono w gablotach oryginalne korony i insy- 
gnia królewskie, znalezione w podziemiach przy 
zwłokach. Również w zakrystji umieszczono ory- 
ginalne obrazy, malowane na miejscu w pod: 
ziemiach, w pierwszej chwili po odnalezienią, 
zwłok, 

è * 


| $ 
Po odnalezieniu szczątków królewskich po- 


ruszaliśmy na łamach naszego pisma sprawę 
przeniesienia serca róla Władysława IV do 


Gdyni. 
Dziś zagadnienie to staje się aktualne, 
Pragnęlibyśmy, aby zabrały w tej sprawie 
głos szerokie koła Pomorskiej ludności dla któs 
rej otwieramy łamy naszego pisma, : 
Serca naszego Króla, twórcy morskiej idet 
polskiej ma prawo domagać się Gdynia — ta 
urzaczywistniona po wiekach myśl jego, ten port 


cudowny, którego wizja prorocza stawała przed . 


oczami morskiego Króla, gdy zakładał pierwsze 
zręby Władysławowa na złotych piaskach pol- 
skiego wybrzeża, 5 

W bszylice gdyńskiej jest miejsce dla sercą 
Króla Władysława, tego serca, które bije dziś 
taką potęgą życia mocarstwowego w Gdyni, te- 
go serca, z którego po przez wieki tryskała mi. 
łość przeogromna Polski do morza, 1 

Nasze jest to serce królewskie i u nas nad 
polskiem morzem jego miejscel ; 


a e 
Na rynku pracy 
— W ostatnich dniach uruchomiona zostala 


huta szklana „Dąbrowa“ pod Lublinem, w któ- 
rej znalazło zatrudnienie 560 robotników. 


— Tartak parowy Braci Groedel zwiększył 


| stan zatrudnienia o 400 robotników. f 

— W związku ze zbliżającym eię sezonem: 

fabryki kontekcyji w Tarnowie przyjęły do pra 
cy około 200 robotników, 


LS 
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- Kultura 


i sztuka 


pomorska muzyka i pieśń ludowa 


$fan badań i polrzeby 


Już w czasach przedwojennych było 

Pomorze jedną z najbardziej zaniedbanych 
dzielnic Polski pod względem badań w za- 
kresie sztuki i kultury regjonalnej. Wyjąt 
kiem był jedynie dział literatury regjonal- 
„nej, w którym dużo zrobili jej najwybitniej- 
„si przedstawiciele z Ign. Derdowskim i Cey 
„nową na czele, Natomiast co się tyczy pie- 
śni i muzyki ludowej nie zrobiono absolut- 
nie niczego. 


Nawet sam Oskar Kolberg w swem wie- 
'kopomnem dziele liczącem 22 tomy p. t. 
*„Pieśni ludu polskiego”, pominął pomorską 
"pieśń ludową głuchem milczeniem. Powo- 
dem tego niesprawiedliwego potraktowania 
miała być niepochlebna opinja, jaką miał 
Kolberg o muzykalności Pomorzan. „Pome- 
rania non cantat” oraz „gnuśny i nieśpiew- 
ny jest lud pomorski”, Oto często wypowia 
„dana przez Kolberga opinja o Pomorzu. 
„Gdzie szukać źródeł tego dziwnego uprze- 
dzenia, nie wiadomo, w każdym razie już 
„wówczas robiono autorowi poważne zarzu 
„ty z racji zajętego przez niego stanowiska 
wobec Pomorza. Nie ulega bowiem wątpli- 
wości, że gdyby nie ta opinja, ogromna ilość 
pieśni pomorskich nie poszłaby w zapom- 
mienie, jak to niestety miało miejsce, 


do Były wprawdzie próby podejmowańe 


“rzez amatorów, przeważnie nauczycieli i|. 


*księży pomorskich, zbierania i notowania 
materjału, rzecz prosta jednakże, że brak 
systematyki i dorywczość jaka jest niedłącz 
ną prawie cechą pracy amatorskiej stanę- 
ły na przeszkodzie w osiągnięciu poważ- 
niejszych wyników. Niektórzy z tych zbie- 
raczy potrafili zgromadzić dość dużą nawet 
stosunkowo ilość materjału, zachodzą jed- 
fnakże poważne wątpliwości czy są one au- 
tentyczne, pomorskie. j 


Dopiero od kilku lat nastąpiła lekka po 
prawa. Zaniedbanym kopciuszkiem zajął 
"się prof. U, P. L. Kamieński, który groma- 
dzi pieśni ludowe pomorskie, notując je 
“rzy pomocy fonografu, Uzyska się tą dro 
gą materjał naprawdę ogromnie cenny, któ 
ry pozwoli rozstrzygnąć w wielu ` wypad- 
skach zagadnienie autentyczności poszcze- 
bgólnych pieśni. 
+ Jak się przedstawia w rzeczywistości 
„pomorska pieśń i muzyka ludowa? 


„„ Utartą opinją dotychczas jest przypisy- 
„wanie powstania pieśni ludowej ziemi cheł 
„mińskiej wpływom Kujaw, Być może, że 
„aydgrywa tutaj sugestywnie bliskość obu te- 
"tenów. Czy opinja ta jest uzasadniona, tru- 
idno rozstrzygnąć, a z powodu braku ze- 
branego materjału, Z powiatu wąbrzeskie- 
„go znamy wprawdzie sporą ilość pieśni (nie 
„które z nich są również notowane u Kol- 
„berga), lecz dotychczas trudno określić ich 
charakter. W powiecie brodnickim zebrał 
sich nieco Ignacy Łyskowski, niestety skut- 
„kiem uszlachetniających obróbek tekstu 
¿przez zbieracza tracą one dużo na swej 
„oryginalności, Reszta okolic natomiast jest 
do dziś dnia terenem zupełnie nieznanym 
"pod tym względem, nie wiemy nawet, czy 
„są tam wogóle jakie pieśni ludowe i czy 
-naprawdę ludność tamt. należy do jedynej 
„bodaj w Polsce nie posiadającej rodzinnej 
"muzyki ludowej. Trudno bowiem za taką 
„uważać pieśni znane z pow. lubawskiego, 
"chełmińskiego i grudziądzkiego jak: „We- 
zmę ją żupan" i „Na dolinie zawierucha* 
«itp., których pochodzenie jest niewątpli- 
wie nie tutejsze a Śląskie lub Wielkopol- 
skie. 

Więcej wiadomości znamy natomiast w 
odniesieniu do muzyki i pieśni kaszubskich 
które odznaczają się wyraźnie swoistym 
charakterem. Zasadniczą cechą melodyj 

“kaszubskich jest sentymentalność oraz du- 
*żo wolniejszy rytm. Najpopularniejszą na 

*Kaszubach jest pieśń „Oj zeglorze, zeglo- 

"rze — cało nocke po morze”, użytkowana 
często przez kompozytorów jak np. ostat- 
nio przez F. Nowowiejskiego w operze: 
Legenda Bałtyku. 


Z pieśni pomorskich dotychczas naj- 
„większym zainteresowaniem cieszą się pie- 
„śpi kaszubskie, Do tego spopularyzowania 
opoza wspomnianym już L. Kamieńsk'm przy 

cxynili cię najwięcej Nowowiejski i Kazu- 


ro, którzy nietylko opracowywują je szcze 
gółowo, ale i zużytkują jako tematy do 
swych dzieł regionalnych (Nowowiejski — 
opera p. t. Kaszuby), 

Z zagadnieniem muzyki ludowej w bli- 
skim związku są tańce ludowe oraz ludo- 
we zespoły instrumentalne. Otóż tańce lu- 
dowe na Pomorzu znamy jedynie w jego 
części kaszubskiej. Tańce te noszące na- 
zwy: Kosedra, Szewc, Szeperczyk, mają 
charakter walca na 3, niektóre z nich od- 
znaczają się charakterystyczną synkopą 
na 2 lub 3, Zaznaczyć trzeba, że tańce te 
są już dzisiaj prawie zupełnie zapomniane 
przez Kaszubów, 

Co się tyczy instrumentów ludowych, 
jakie np. występują u górali, lud pomorski 
nie posiada zupełnie, Dość licznie nato- 
miast występują zespoły instrumentalne, 
które składają się głównie ze skrzypiec, 
kontrabasu i krzykliwego C-klarnetu, rza- 
dziej harmonii. Repertuar tych zespołów 
nie ma niestety nic wspólnego z regjonaliz- 


—— 


_ Nazwę Wisły i nazwę ludu Vidivarii, sie 
dzącego w delcie Wisły, zanotowali obcy 
autorzy około narodzenia Chrystusa i w 
VI. wieku-po Chrystusie. Na naszych zie- 
miach nikt jeszcze wtedy nie umiał zapisy- 
wać nazw geograficznych, a przynajmniej 
my nic o tej umiejętności nie wiemy. Do- 
piero po przyjęciu chrześcijaństwa ti. w 
drugiej połowie X, wieku, pojawiają się na 
naszych ziemiach zapisy dokumentowe. 
Wiemy np., że Mieszko I. wystawił przed 
śmiercią dokument dla stolicy apostolskiej 
znany pod nazwą Dagome iudex. Doku- 
mient ten jednak jest nam znany tylko w 


kumecie tym znajdują się dwie nazwy, któ 
reby można uważać za polskie: imię Dago- 
me, które M, Rudnicki zaliczył do imion pol 
skich, (uzasadniając szeroko ten swój po- 
gląd w „Slavia Occidentalis" VII. 135— 
165) oraz nazwę miejscową cinesghe, która 
przypuszczalnie może być nawet wiązana 
z. Pomorzem, w obszerniejszem tego sło- 
wa znaczeniu, o ile trafnie się domyślają 


Nazwy ścośraliczne Pomorza 


najdawniej zapisane na naszych ziemiach 


streszczeniu kardynała Deusdedita. W do| 


mem, przynajmniej tak sądzić można z do- 
stępnych materjałów. 

Z powyższych luźnych uwag wynika 
przynajmniej jeden wniosek wyraźny, że 
o muzyce i pieśni ludowej na Pomorzu nie 
wiemy prawie niczego, że dotychczas nic 
nie zrobiono i niestety nic albo przynaj- 
mniej b. niewiele się nie robi. 

To dziwne zaniedbanie tem jasfrawiej 
uwydatnia się w porównaniu z innemi cżę- 
ściami Polski, gdzie dział ten należy od- 
dawna do dokładnie zbadanych i opraco- 
wanych. 

Pomorska pieśń i muzyka ludowa jest 
jeszcze ciągle zagadka kryjąca być może 
dużo niespodzianek. Brak tylko zorgani- 
zowanej, celowej akcji, a przedewszyst- 
kiem instytucji i ludzi, którzyby sią nią 
szczerze zajęli. 

Zająć się tą sprawą powinny w pierw- 
szym rzędzie pomorskie uczelnie muzycz- 
ne, których program działalności uwzgię- 
dniać winien również pracę badawczą nad 


ci autorzy, którzy nazwę cinesghe łączą z 
nazwą Szczecina. Twierdzenia jednak te- 
go, na razie przynajmniej, nie można uwa- 
żać za udowodnione, zwłaszcza, że istnie- 
ią poglądy, które upatrują w tej nazwie ów 
czesną nazwę Gniezna. 

NAZWA GDAŃSKA. 

Można tedy powiedzieć, że najdawniej- 
szą nazwą miejscową, zapisaną w Polsce w 
X. wieku, jest nazwa Gdańska, która się 
znajduje w żywocie św. Wojciecha. Żywot 
ten opiera się na informacjach brata św. 
Wojciecha. Zapiska nazwy z r. 999 ma for 
mę Gyddanyzc, następna forma zapisana 


pochodzi z końca XII wieku, r. 1180 Danz- 


ko (według opisu Długosza na pieczęci księ 
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cia Świętopełka I.), ewentualnie dopiero w | 


r. 1209, w postaci Dansk, Gdanensis; w ro- 
ku 1235. Gdansk, w dokumencie Święto- 
pełka Il., wystawionym w Gdańsku. Na koń 
cu XII. wieku r. 1198 dokument księcia 
Grzymisława notuje postać Gdantz. Dal- 
szych postaci nie notujemy tutaj, szczegó- 
łowy ich wykaz każdy może zobaczyć w 


DUURDER EEEE ŻE TW (AOR OERS OSEE ZOZ 8.14 ZZO EAEE RAE > E 
„Podicoziełeck* w obrzędowości 
 zapusinej Polski Zachodniej 


ê Pod powyższym tytułem ukazała się obs 
szerna praca Dr. Bożeny Stelmachowskiej (na 
kładem Instytutu Zachodnio > Słowiańskiego 
Poznań 1933), dobrze znanej etnografji głów 
nie z powodu niedawno wydanego pięknego 
tomu o „Roku Obrzędowym na Pomorzu“. 
‘Nowe dzieło autorki zasługuje z kilku wzglę 
dów na baczną uwagę. Przedewszystkiem jest 
to pierwsza próba opracowania ciekawej gru 
py zwyczajów zapustnych, dotychczas zupeł: 
nie zaniedbywanej przez etnografów. Dopiero 
Stelmachowska poraz pierwszy zbiera ogrom 
ny materjał tyczący tego obrzędu, systema: 
tyzuje próbując wyjaśnić ten oryginalny a 
tajemniczy zwyczaj. 

Zwyczaj to wielkopolski, na Pomorzu w 
tej formie i pod' tą nazwą prawie nieznany. 
Dotychczas znano go zaledwie z kilku notatek 


t+ 


Kolberga i Lipińskiego z przed kilkudziesięciu 
lat i można było przypuszczać, że został zus 
pełnie zarzucony. Okazało się jednakże z 
ankiety dr, Stelmachowskiej, że w zakresie o 
brzędowości pozostało jeszcze nadspodziewa: 
nie dużo. 

Zwrócenie uwagi autorki na ten teren 
niedoceniany a tak ciekawy jest dużą zasługą 
autorki, Brak miejsca nie pozwala na szersze 
omówienie tego ze wszech miar pięknego i 
pożytecznego studjum, w każdym razie zaz: 
naczyć należy, że jest ono poważną pozycją 
w dorobku naukowym autorki. 

Szata zewnętrzna książki przedstawia się 
również okazale, co niewątpliwie przyczynia 
się do sympatycznego wrażenia jakie wywiera 
nowa publikacja. Jeż 


Szekspir i córka £krzybyszewsksieśo 


rozpoczną sezon ieairalny w Warszawie 


Z dniem 1 września Towarzystwo Krzewie- 
nia Kultury Teatralnej w Polsce rozpoczęło swo 
ją działalność artystyczną na terenie Teatrów 
Polskiego i Małego. W Teatrze Polskim, po- 
cząwszy od poniedziałku, odbywać się będą pró 
by jednocześnie z dwóch sztuk. mianowicie 
„Sprawy Dantona“ Stanisławy Przybyszewskiej 
i z „Miarki za Miarkę* Szekspira Utwór Sta- 
nisławy  Przybyszewskiej, córki S tanisława 
Przybyszewskiego osnuty na tle tragicznych 
zmagań więlkiej rewolucji francuskiej, ukaże 


w dekoracjach i kostjumach Stanisława Śliwiń- 
skiego, z Junoszą-Stępowskim w roli Robes- 
pierre'a i Bogusławem Samborskim wrol; Dan- 
tona, Drugą premjerą sezonu będzie komedja 
Szekspira „Miarka za Miarkę”. Jest to pre- 
mjera w całem tego slowa. znaczeniu, gdyż 
sztuka ta ge była jeszcze grana na żadnej sce- 
nie warszawskiej, Dzieło Szekspira pójdzie w 
reżyserji Janusza Warneckiego z dekoracjami 
w kostjumach Władysława Daszewskiego, 


„ Otwarcie sezonu projektowane jest na ko- 


się w inscenizacji Aleksandra Zelwerowicza, | niec września, 


Akademickie Kolo Pomorzan w Warszawie 
udziela przez swych członków informacyj ma- 
turzystom, zamierzającym studja swe konty- 
nuować ną uczelniach warszawskich. Informa- 
cyj udzielają koledzy: Bończa-Morański Cze- 
sław Grębocin pow. Toruń, Chróścielewski Jó- 
zef Starogard, ul. Dworcowa, Kapsa Roman 
maj. Tuczki p Gralewo. Kossak-Główczewski 
Roman — Brusy, Kula Bernard — Śliwice, 
Łangowski Paweł — Chojnice, ul. Dworcowa 42 
Maciejewski Adam — Tczew, Rynek, Ślesicki 
Stanisław — Chełmża, ul, Toruńska 4, Śmie- 
lewski Bernard — Nowe, Rynek, Główna agen- 
da informacyjna czynna jest w Warszawie. 
Adresować: Akademickie Koło Pomorzan .w 
Warszawie, skr. poczt, 615. 
PORTESE ARKO SZATY SEEEN 
muzyką i pieśnią regjonalną. Przykładem 
są honserwatorja innych województw, jak 
np. konserwatorium krakowskie, czy po- 
znańskie, których profesorowie biorą na 
siebie ten obowiązek. 

Praca tego rodzaju jest rzecz prosta o- 
bowiązkiem profesorów teoretyków, a ta- 
kich przecież w naszych uczelniach muzy« 


cznych nie brakuje. 
Wiesław Broński 


„Slavia Occidentalis” I. 169—184. Według 
wszelkich danych nauki ówczesny Gdańsk- 
Gyddanyzc z końca X. wieku wchodził w 
skład państwa polskiego. Wynika to z jed- 
nej strony z faktu, iż św. Wojciech zacho- 
wywał się w Gdańsku tak, jak na ziemiach 
podległych władzy zwierzchniej jego pro- 
tektora, Bolesława Chrobrego: nauczał tam 
bez żadnej przeszkody i chrzcił „multae ca- 
tervae' ludu miejscowego. Z drugiei strony 
napisanie nazwy Gdańska odpowiada jak- 
najdokładniej temu, co możemy wiedzieć o 
ówczesnej wymowie tej nazwie w ustach 
Polaków, względnie Kaszubów-Pomorzan. 
Rzecz ta jest o tyle obojętna, że ówczesne 
różnice narzeczowe pomiędzy polszczyzną 
a kaszubszczyzną były nader małe i na po- 
śraniczach, gdzie się z sobą stykały plemio 
na polsko-kaszubskie, żadnych trudności 
językowych pomiędzy niemi nie było. 
Gdańsk zaś ówczesny niewątpliwie leżał 
na takiem właśnie pograniczu polsko-ka- 
szubskiem. Jeżeli nawet nie było to ściśle 
geograficzne pogranicze, t. zn., że jeżeli na 
wet narzecza polskie w zwartej masie pod 
sam Gdańsk nie dochodziły, to jednak zwa 
żywszy fakt, iż Wisła była aterją, łączącą 
morze z głębią kraju, niewątpliwie znacz- 
ne ilości ludzi z głębi lądu, a więc z Ku- 
jaw, Ziemi Chełmińskiej i innych okolic na 
pływały do Gdańska, bo w owych czasach 
bieg rzeki były niejednokrotnie głównemi 
a nawet jedynemi łącznikami odleglejszych 
okolic. 


WYMOWA NAZWY GDAŃSKA 
W X. WIEKU. 

Napisanie Gyddanyzc należy przełożyć 
na ówczesną wymowę polską, względnie 
kaszubską, co jest zupełnie w danym wy- 
padku obojętne, bo przynajmniej w tym 
szczególe różnic żadnych z całą pewnością 
nie było, jako Gudanisk(u). W tej odtwo- 
rzonej postaci znaki „u, i* oznaczają t. zw. 
półsamogłoski słowiańskie, czyli t, zw. je- 
ry, wymawiane jako bardzo krótkie, urwa- 
ne u oraz u. Użycie tego samego znaku y 
na oznaczenie jeru, oraz jeri wskazuje z 
całą pewnością na to, że różnica w wymo- 
wie owych półsamogłosek była w ówcze- 
snej polszczyźnie względnie kaszubszczy- 
źnie już mocno zatarła, co jest zgodne z 
rzeczywistym stanem rzeczy, bo i dzisiaj 
te półsamogłoski, o ile się zachowały, są 
wymawiane jednakowo t, j, jako e. Nieza- 
znaczenie żadnym znakiem pisarskim wy- 
głosowego (u), które skutkiem tego w od- 
tworzonej postaci zostało ujęte nawiasem, 
wskazuje na to, że już wtedy wygłosowe je 
ry wymawiały się bardzo słabo, mniejwię- 
cej może tak, jak dzisiejsze francuskie — 
e muet. 

Dalsze wyjaśnienia nazwy Gdańska o- 
mówimy w nastepnym dziale „Kultury i 
sztuki”, 


Zaczynam rozmowę 


Za kratami życia i zbrodni 
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W Fordonie, w majwiękcszem wiezieniu dia kobiet w Polsce 


Gmach frontowy a za nim drugi z czer* 
wonej cegły; z boku dwupiętrowa otynkowa: 
na kamienica, Kompleks budynków tych oko: 
lony wysokim murem — to więzienie dla ko: 
biet w Fordonie, 

Kobieta — więzień, to pojęcie, które wy* 
wołuje dziwne uczucia, nasuwa tyle myśli, — 
każe spojrzeć na jej tragedje i zbrodnie. 

Korzystając ze sposobności wybrałem się z 
dr. Marcinem Wołoszyńskim do największe: 
go i jedynego więzienia karnego dla kobiet w 
Polsce — Fordonu, Po półgodzinnej jeździe 
autobusem z Bydgoszczy znajdujemy się w 
Fordonie, czterotysięcznem miasteczku, które 
słynie z tego, że ma ponoć największy w 
środkowej Europie most, długości 1400 m. — 
Przed wejściem więziennem, w zielonym mun 
durze stoi z pękiem kluczy młoda į miła do: 
zorczyni. Dowiadujemy się, że pan naczelnik 
jest na warsztatach tkackich i za chwilę przy 
będzie do kancelarji, 


„TRÓJKOWA* POLITYKA PO 
ROSYJSKU. 


mZ okień patrzą na podwórzec więzienny 
Przy studni cztery młode, roześmiane kobiety 
pompują do wiader wodę. Wokół, podwórza 
przechadzają się 18- więźniarek z pawilonu 
„politycznych*, W cywilnych ubraniach, po 
dwie, lub trzy, trzymając się pod rękę, krążą 
szybkim krokiem. Wszystkie wyglądają d3: 
brze, ubrane czysto, rozmawiają głośno, a od 
czasu do czasu słychać mowę rosyjską. W 
jednej z takich „trójek“ idzie kobieta młoda 
w okularach — żydówka. Włosy bujne, rozwi 
chrzone. Po bokach trzymają ją pod rękę: peł 
Na życia blondyna — chłopczyca, z drugiej 
starsza już, poważna żydówka. — W pewnej 
chwili słychać słowa: 

— Bo widzicie, towarzyszko, socjal demo= 
krat to... 

— Trójka przeszła obok moich okien, 

Patrzę tak już przeszło 10 minut na te 
spacerujące kobiety i ogarnia mnie jakieś dzi 


‘wpe uczucie. Nie, to chyba nie więzienie. Z 


twarzy tych kobiet ne widać przygnębenia, — 
spacerują żwawo, rozmawiając z ożywieniem. 

Gdy tak patrzę na podwórzec więzienny i 
myślę o marnościach tego świata — wchodzi 
do kancelarji naczelnik więzienia, p. Stanisław 
Rymkiewicz, z drem Wołoszyńskim, który ja» 
ko „miejscowy“ udał się na poszukiwanie i 
znalazł naczelnika w ogrodzie więziennym. 

Siwiutenki i sympatyczny naczelnik Rym: 
kiewicz wita mnie serdecznie, Do wizyt lu* 
dzi „ze świata“ jest przyzwyczajony. 


KILIMY, BOLSZEWICZKI 
I KWIATY. 


— „Zanim pójdziemy oglądać moje gospo: 
darstwo — mówi naczelnik — spójrz Pan, 
Panie Redaktorze, na te oto śŚliczności, kilimy 
Prawda, że ładne? To. wszystko praca moich 
więźniarek, Pracują się i uczą. Jak podoba się 
panu ten „smyrneński* dywan? — Śliczności 
panie! — co?* 

Wychodzimy z kancelarjj na dziedziniec 
więzienny, Strażniczka zamyka za nami drzwi 
Na dworze świeci pięknie słonko, a wkoło 
klombów kwiecia i trawników spacerują pos 
pularnie zwane tutaj „bolszewiczki*,  Obec: 
ność nasza nie peszy ich. Przechadzają się tak 
jak przedtem, rzucając tylko spojrzenia w mo 
ją stronę. 

+: — „Ot widzi Pan, — posadziłem swoim 
kobitom i kwiaty. Aczkolwiek stary, to jed: 
nak wiem, co kobieta zawsze lubi... 


MORDERCZYNIE PRZY PRACY 


Wchodzimy do właściwego budynku wię: 
ziennego. Schody wyszorowane, czyste. Na 
pierwszem piętrze kaplica więzienna, przero: 
hiona z dwóch, czy trzech pokoi. Poustawiane 
ławki, Skromny ołtarz, Idziemy dalej, do war 
sztatów tkackich, Przy stołach siedzą razem 
z instruktorką, dozorczynią więźniarki, robiąc 
piękne, śnieżnobiałe swetry ; berety, z „angor 
skiej* wełny, Na przybycie nasze twarze więź 
niarek ożywiają się. Wokół stołu siedzą prze: 


„ważnie kobiety starsze, w wieku około lat 50. 
Pod oknami stoi 39 warsztatów z rozpoczęte: 


mł kilimami i dywanami. W sali panuje 
atmosfera pracy. Ogarnia mnie uczucie zas 
dowolenia, że tak jest w polskiem więzieniu, 
z więźniarkami, Tłóma: 
czą mi, jak się to taki śnieżnobiały swetr robi 
że to praktyczne, można prać, a w końcu na: 
mawiają, abym sobie zamówił sweterek na 
zimę, Wytwarza się miła atmosfera rozmowy 
Kobiety — więźniarki ,morderczynie mężów, 
kochanków, dzieciobójczynie śmieją się, są 
grzeczne, powiem nawet sympatyczniejsze i 
milsze. aniżeli żyjące na wolności robotnice 


wielkich fabryk Łodzi, Bielska, czy Białego* 
stoku, 


FOTOGRAFJE Z PROFILU 
Proponuję fotografję. 
„Eee! Panie, to nie z namy! Był tu też ta: 
ki jeden z Warszawy, fotografował, powie: 
dział, że przyśle į widzimy... 


Jak pan przyśle fotografje, to niech pan robi 

— Przyrzekam przysłać fotki, i ustawiając 
się pod ścianą, proszę o przyjemny wyraz twa 
rzy. Żadna jednak z więźniarek nie chce pos 
kazać twarzy — wszystkie siadają tak, aby 
je było widać z profilu, Wychodzę z warsztatu 
a tu w progu gonią mnie jeszcze słowa: „Panie 


Na świnty nigdy l a niech pan pamięta o fotkach“, 


Odjcdwabników ikrólilców angorskich 
do cel więziemmuych i owiec 


Przechodzimy dalej do: pokoju, gdzie po: 
prostu żółci się od prawie 50000 jajeczek jed 
wabników, Naczelnik Rymkiewicz z dumą mó 
wi: „To wszystko moja hodowla, którą karmić 
będę liśćmi z moich drzew morwowych. Mu 
si Pan wiedzieć, jak one źrą! Jeden gram ros 
baków zjada 28 kilogramów liści morwowych 
Moje 79 drzew morwowych 9 letnich jest już 
za mało, Założyłem szkółkę drzew, ot proszę 
spojrzeć z okna, tam rośnie w grządkach 15 
tysięcy drzewek morwowych*, 

Oglądam dalej magazyn kilimów, dywanów 
pledów, derek itd, Co za śliczności, co za wy 
konanie! I to wszystko rękoma tych, które 
skalały swe życie mordem... 

Po obejściu warsztatów wychodzimy do ma 
łego ogródka, W schludnych klatkach pousta: 
wianych piętrowo znajduje się hedowla króli 
ków angorskich, Przy klatkach dwie więźniar 
ki z przejęciem obsługuje 250 ślicznych, śnież 
nobiałych stworzonek. Króliczarnia — upra: 
wa wełny na -piękne swetry i berety, Dr. Wo 
łoszyński ogląda nowy pomiot angorów, któ 
ry zlekką choruje. 

Z ogróka wędrujemy do cel i sypialń. — 
Zgrzyt kluczy przypomina znowu, że jestem 
w więzieniu, Na drzwiach spis więźniarek. — 
Zaglądam przez  „judasza* (okienko w 
drzwich, przysłonięte białą firanką), gdy tym 
czasem naczelnik otwierą celę. Uderza mnie 
wzorowa czystość, porządek ; Śnieżna biel po: 
ścieli. Dwadzieścia kilka pościelonych łóżek 
świadczy, w jakich warunkach więźniarki wy 
poczywają. Przed celami znajduje się w spe» 


cjalnym korytarzu umywalnia, przypominają: 
ca swym wyglądem umywalnie w koszarach 
wojskowych, Tutaj niema co oglądać, Sypial 
nie puste, część więźniarek w warsztatach, — 
część przy pracy w polu, gdyż więzienie ma 
około 80 mórg ziemi, część w zabudowaniach 
gospodarskich, reszta wyszła do pracy poza 
mury więzienia, do okolicznych majątków, 

Wchodzimy w zabudowania gospodarskie 
A cóż to takiego? — zapytuję zdziwiony. 

„A to młyn — tak, tak młyn. Mamy swoje 
zboże, więc i mamy młyn — informuje mnie 
zadowolony naczelnik Rymkiewicz. A tu obok 
— to „gremplarnia* — tutaj czeszemy wełnę 
z naszego stadka owiec, Bo widzi Pan, Redsk 
torze, mamy swojej ziemi 80 morgów. To 
jest bogactwo — tego nie wolno marn wać. 
Orzemy, siejemy, zbieramy, przetwarzamy i 
zjadamy, W więzieniu jest 247 więźniarek, a 
utrzymanie tylu ludzi kosztuje wiele. Przez 
własną produkcję środków spożywczych i 
przez wyrabianie kilimów obniżamy bardzo 
poważnie koszta utrzymania więzienia, Trzeba 
administrować oszczędne, no — a pozatem 
przez te warsztaty pracy wychowujemy na: 
szę więźniarki. Proszę spojrzeć, jak one wszy 
stkie same pracują z zapałem, To daje im tu. 
taj zapomnienie tych tragedyj, które przeżyły 
Praca koi dawne rany i bóle, 

Obchodzimy gospodarstwo. W oborze stoi 
kiikanaście dobrze utrzymanych krów, w chle 
wie kwiczy przeszło 60 świń. Podwórze 24: 
słane słomą, którą znoszą więźniarki do sięcz 
karni, 


Mężobójczynie i zbrodnie z... miłości 


S$iedemnasfolefnia Kiciówna prosi o fotośrafię 


Trzydziestokilkoletnia pełna sił i zdrowia 
kobieta, wprawnym ruchem nabisra na w'dły 
słomę, To Małgorzata Januszewska z Włady- 
sława pod Gostyninem, skazana na 8 lat wię 
zienią za zabójstwo męża... Żyli ze sobą sze» 
reg lat, jednak nie byli szczęśliwi, Ciągłe by» 
ły kłótnie i swary, Mąż leniwy i niegospo* 
dacny, dobytek szedł na marne, Ne mogli się 
dogadać o rozwód. Pewnego dnia przy pracy 
w polu doszło do sprzeczki, Januszewska 
chwyciła za szpadel i całą siłą uderzyła męża 
przez głowę raz i drugi, kładąc go trupem na 
miejscu, Dzisiaj, ongiś zamożna gospodyni z 
Władysława, nosi słomę do sieczkarni.. Pra: 
cuje chętnie przy gospodarce przypomina to 
jej dawnę czasy w rodzinnej wiosce.,, 

Na progu farbiarni wełny — trzy więźniar 
ki trą jakiś owoc na farbę Uśmiechnięte py« 
tają czy to, co trzymam w ręku to aparat fos 
tograficzny, Młodziutka i różowa Paulina Ki: 
ciówna, skazana na 70 lat więzienia — oświad 
oza że pozwoliłaby się odfotografować ale pod 
warunkiem, że przyślę jej zdjęcie. Dlaczegóż 
nie miałbym zrobić tej młodej istocie takiej 
przyjemności... Nie zaznała przecież radości 


Życia, Mająo lat 17, zakochała się calą głębią 
swego niewinnego serca w młodym parobcza: 
ku. Młodzi chcieli się pobrać. Niestety na prze 
szkodzie stanęła matką macochy Pauliny, — 
przybrana babka, grożąc wydziedziczeniem. I 
gdy nie pomogły prośby, błagania į groźby = 
młodzi uknuli potworny .plan zgładzenia ze 
świata babki — „zapory* ich szczęścia, Nie 
chcąc rzucić na siebie podejrzenia — upozoro 
wali morderstwo rabunkowe, podwyższając 
tem kwalifikacje czynu przestępnego. Sprawa 
wydała się i dziś młodziutka Kic'ównpa, która 
była świadkiem zbrodni odsiaduje swą karę w 
Fordonie, a istotny morderca jej ukochany — 
siedzi w więzieniu świętokrzyskiem, Początko 
wo pisali do siebie. Dziś listy są już rzadsze 
Czy po odsiedzieniu kary zejdą się ze sobą i 
zwiążą węzłem małżeńskim? — Kto wie? — 
Okres pobytu w więzieniu zostawi swoje śła 
dy i może będzie kazał patrzeć na siebie inne 
mi oczyma — inaczej,,, 

Obok Kiciówny stoi Stefanja Wróblowa, 
która wespół z kochankiem zabiła męża, wśy 
pując mu trucizny do kawy. Dziś trze ziarna 
rośliny i zdaje się nie pamiętać tej chwili, — 


Nowy mosi kolejowy w Warszawie 


Most na Wiśle, zbudowany specjalnie dla war-szawskiej linji średnicowej, 
Do budowy tego mostu zużyto 5.000 fon żelaza. Powieczch: 


otwarcie nastąpi dn, 2 września. 


a 
której uroczyste l 


nia muru wynosi 22.000m* 


gdy usłyszała... „w imieniu Rzplitej, Sąd skas 
zuje Stefanję Wróblewą na 15 lat więzienia“... 


Z SZUBIENICY NA DOŻYWOT: 
NIE WIĘZIENIE. 


Cicha i spokojna, pełna wstydl'wego wzro 
iku stoi Anna Kłobucka, skazana na 15 lat cięż 
kiego więzienia za otrucie męża, To jest kos 
bieta wyrwana śmierci. W pierwszej instancji 
Skazana na karę śmierci przez powieszenie — 
przeżyła dni okropne, Te dni patrzą jej dzie 
siaj z twarzy... Na skutek apelacj* dostała do 
żywotnie więzienie, a następne  rczprawy 
zmniejszyły jej karę do 15 lat ciężkiego wię: 
zienia, 

Kto przeszedł w życiu już tyle — tego nic 
nie zadziwi, nawet ja, ze swą prośbą o pozwo 
lenie fotografowania jej. Pada ciche — „Pros 
szę bardzo, tylko niechaj pan przyśle zdjęcie” 

Już więcej nie chce się wprost słyszeć © 
tych zbrodniach, o tych kobietach — potwo» 
cachl., Czy jednak potworach? 


TRAGEDJA MATKI 

_ Idźmy jednak dalej. W więziennym ogród 
ku polnym piele grządki warzywa starsza, — 
przygarbiona kobieta, Życie jej — to jedna 
wielka tragedja, którą znosi pokornie i z ca. 
fem poświęceniem, na które zdobyć się może 
tylko serce kochającej matki, Mąż pijak i bru 
tal, bił i katował ją i dzieci, Broniła dzieci 
przed bestjalstwem ojcą pijaka, Długo, latami 
wszystkie ciosy spadały na jej oało A kiedy 
dzieci dorosły poczęły w częstych awanturach 
pijanego ojca stawać w obronie matki, Pod 
czas jednej bójki ojciec dostał pałką w głowę 
tak nieszczęśliwie, że zmarł, Matka z dziećmi 
znalazła się na ławie oskarżonych, Kto zabił — 
pie było wiadomo, Była bójka ogólna Naraz 
wśród ciszy sali sądowej słychać głos matki— 
„To ja zabiłam, to ja uderzyłam go w głowę 
bo katował mnie i dzieci. Oświadczam, że syn 
mój n'e jest winien“... 


iirzyż z pałyczków córki 
ma grobie maiki ruężobół- 
czyni 
s I dziś w murach więziennych wypełniają 
się dalsze dzieję i losy też zgarbionej starus 
szki tragedja i radość jej matczynego serca. 

„W milczeniu obracają się w głowie zgrzy 
tliwie pewne pojęcia: Krzyczą nabrzm'ałe skar 
gą i tragedją i przekleństwem zbrodni... 

Przechodzimy obok cmentarza frrdońskie 
go, gdzie zaczyna się grunt więzienny. Wśród 
drzew morwowych widzimy 20 grubów. Na 
jednym z nich zatknięty jest z pstyczków 
krzyż zrobiony przez córkę... Tu spoczywa 70 
letnia Hatło, skazana za morderstwo męża na 
dożywotnie więzienie, Odsiedziała tylko trzy 
miesiące, karmiąc króliki więzienne. Nie wy 
trzymała wstydu, a stary organizm zareago” 
wał silnie na straszne przeżycia, Córka współ 
morderczyni siedzi jeszcze w więzieniu i dba 
o grób matki, 
~ Od grobu Hatlo wracamy do murów wię: 
zienia, mówiąc o sprawiedliwości, winie i ka 
rze, Naczelnik Rymkiewicz, człowiek, który 
chyba siedzi w duszy każdej z swych więź» 
niarek, tłómaczy pewne zjawiska, zupełnie ob 
ce dla nas ludzi ze „świata wolnego", On żye 
je wśród tych kobiet, których ręce skalane są 
zbrodnią, one mu się zwierzają, on je lepiej 
rozumie niż inni, 

Wchodzimy do pawilonu „bolszewiczek*, 
Za drzwiami wita nas więźniarka. Wewnątrz 
budynku cisza, a tylko od czasu do czasu do 
chodzą śmiechy z poszczególnych cel. „Bolsze 
wiczki* siedzą po dwie, lub trzy. Do cel nie 
wchodzimy, a tylko delikatnie odchyłam „ju 
dasza*, Przy stole siedzą dwie więźniarki za 
Czytane w książkach, Cela sprawia wrażenie 
skromnego, ale czystego pokoju studenckiego. 


DZIECINNY POKOIK 


W tym samym pawilonie znajduje się sala 
szkolna, gabinety lekarza, sala operaczjna itd 


Na parterze urządzony jest osobny, przestron 


ny i jasny pokój dla dzieci. Jest ich tutaj tro 
je:. 3 letni Stać wita się z naczeinikiem Rym 
kiewiczem, podając rączkę. Przy dzieciach są 
matki. Trzecie dziecko nie ma matki, Odsię 
działa karę za dzieciobójstwo i poszła, Dziecko 
zostało, bo matka nio prócz śmierci dać by 
mu nio mogla. - 

Po sześciu godzinach opuszczam mury naj 
większego więzienia dla kobiet w Polsce. — 
Opuszczam mury, w których siedzą kobiety 
skazana co najmniej na trzy lata więzienia z 
wrażeniem, że nie oglądałem więzienia, « za» 
kład opieki nad temi, które życie zepchnęło 

ze swej drogi. Wacław Górnicki, 
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KUP LOS W KOLEKTURZE „USMIECH FORTUNY< 


DR. WŁADYSŁAW SMOLEŃ, GDYNIA. 


przedzjazdem kupiectwa pomorskiego 


Współpraca z Rządem musi być czynna 


W gospodarczym ustroju Państwa zaj- 
muje handel bardzo poważne stanowisko, 
będąc obok przemysłu i rolnictwa jednym 
z trzech głównych motorów tego ustroju. 
Co więcej, handel ściśle związany z prze- 
mysłem jest nietylko regulatorem produk- 
cji przemysłowej, lecz wpływa przez zniż- 
kę i zwyżkę cen sprzedaży, przez zmniej- 
szanie lub zwiększanie podaży na ograni- 
czanie pewnej gałęzi produkcji lub na roz- 
budowę innych, sięgając głęboko w cało- 
kształt społecznej maszyny państwowej i 
złączonych z nią kwestyj socjalnych, jak 
zwalczanie bezrobocia, normowanie godzin 
pracy, warunków płacy itd. itd, 


Jeżeli dodamy do tego problem bilan- 
su handlowego, od którego aktywności za- 
łeży w dużej mierze stan finansów Pań- 
stwa, uzyskamy wprawdzie jeszcze niezu- 
pełny obraz zazębiania się handlu o naj- 
rozmaitsze dziedziny państwowego życia, 
ale wystarczający, by wyrobić sobie poję- 
cie, jak duże znaczenie odgrywa handel w 
gospodarczym i politycznym rozwoju kra- 
ju i jakie obowiązki spoczywają na Rzą- 
dzie, jako na wykładniku tego zbiorowis- 
ka obywateli, które w całości swej two- 
rzy Państwo. 

Przerzucając w dużej mierze na Rząd 
odpowiedzialność za stan gospodarstwa 
krajowego, wymągając od tego Rządu prze 
różnych świadczeń dla handlu w różnych 
dziedzinach administracji państwowej, na- 
kładając na Rząd obowiązek utrzymania 
waluty na odpowiednim poziomie, zawie- 
rania korzystnych traktatów handlowych, 
opanowania kryzysu, ekspansji handlowej 
w kierunku morza etc. etc, a obok tego 
utrzymania ładu i porządku wewnątrz kra- 
ju i bezpieczeństwa jego granic, bez cze- 
go handel ani istnieć ani rozwijać się nie 
może — z drugiej strony nie można od- 
mawiać Rządowi prawa żądania, by han- 
del, jako taki, t. j. poszczególni kupcy, 
firmy i organizacje handlowe, jak najści- 
ślej współpracowały z Rządem i współ- 
pracy tej dawały odpowiedni wyraz. 

Współpraca kupiectwa z Rządem win- 
na być lojalną, ścisłą i czynną, winna prze- 
jawiać się w popieraniu gospodarczych, 
społecznych i politycznych zamierzeń Rzą- 
du i w popieraniu organizacji, stojących na 
gruncie prorządowym. 

Współpraca z Rządem musi polegać na 
zaufaniu do poczynań Rządu i wchodzą- 
cych w skład jego kierowników, którzy, 
przyjmując na siebie ciężkie obowiązki 
rządzenia Państwem, muszą znaleźć w spo 
łeczeństwie odpowiednie poparcie, Natu- 
ralnie nie wyklucza to możliwości krytyki, 
musi ona jednak być rzeczową, nie może 
pochodzić ze źródeł stronniczej niechęci 
lub nawet, jak to bywa, nienawiści i nie 
może powodować się względami partyj- 
nemi, 

Ten obowiązek współpracy z Rządem 
spoczywa na całem kupiectwie polskiem a 
tembardziej na kupiectwie pomorskiem, o- 
siadłem na zachodnich rubieżach Polski, w 
pierwszym rzędzie wystawionych na nie- 
bezpieczeństwo, jakie grozi Polsce od za- 
chadniego sąsiada. 

Nadto kupiectwo pomorskie pracuje w 
stopniu wyższym niż kupiectwo innych wo- 


Dekreí o popieraniu ciekńrylikacji 


Przewidywane są ulgi ma 40 lat 


Ministerstwo przemysłu i hanćlu, jak już 
donosiliśmy, opracowało i wniosło na Radę 
Ministrów projekt dekretu Prezydenta Rzplie 
tej o popieraniu elektryfikacji, 


Dekret ten ma za zadanie popieranie pow: 
stawania i rozwoju wielkich okręgowych przed 
siębiorstw elektryfikacyjnych, mających za za 
danie elektryfikację wyznaczonych przez mini 
stra przemysłu į handlu okręgów w drodze 
budowy wielkich elektrowni z jednostkami 
maszynowemi nie mniejszemi, uż 10000 kilo 
waltamperów i sieci elektrycznych o napięciu 
nie niższem, niż 30000 woltów. 


, Yrojekt dekretu przewiduje również nagie 


jewództw w oparciu o Gdynię, jest bez- 
pośrednim świadkiem i obserwatorem te- 
go, co Rząd zdziałał w zakresie rozbudo- 
wy Gdyni i naszej handlowej polityki mor- 
skiej, 

I jeżeli zasłużonym dla Państwa mę- 
żom stawia się pomniki — to Gdynia zo- 
stanie po wieczne czasy pomnikiem chwa- 
ły dla Rządu Marszałka Piłsudskiego, któ- 
ry, objąwszy ponownie w roku 1926 odpo- 
wiedzialność za losy Polski, równocześnie 
rozpoczął w tym roku właściwą erę budo- 
wy portu polskiego. 

A nie zapominajmy, że nie wystarczy 
tylko budować port, lecz trzeba jeszcze 
dać mu możność rozwoju, dostosować nor- 
my ustawodawcze, tworzyć flotę handlo- 
wą a równocześnie zapewnić bezpieczeń- 
stwo, zagwarantowane odpowiedniem uło- 
żeniem stosunków do państw ościennych. 
Czyż może ktoś w Polsce twierdzić, że 
Rząd Marszałka Piłsudskiego nie uczynił 


E 


„Zdałeś egzamin doskonale, 


Ponieważ jesteś zdolny i pilny, więc ojciec zrobił dlo cie- 


w tej mierze wszystkiego, co leży w ludz- 
kiej mocy i w ramach tych możliwości, w 
jakich obecnie znajduje się Polska i Eu- 
ropa?! 

W tych warunkach kupiectwo pomor- 
skie musi stać na stanowisku współpracy 
z Rządem. 

Wyraźne zadeklarowanie gotowości do 
tej współpracy jest pierwszym zasadni- 
czym, kardynalnym warunkiem tej zgody, 
jaka panować powinna na naszem Po- 
morzu. 


poz nA 


Deklaracja ta musi być prostą, jasną, 
męską bez frazesów i bez niedomówień. 


Pamiętać o tem winno kupiectwo po- 
morskie i Stowarzyszenia Kupców Samo- 
dzielnych, rozsiane po całem Pomorzu, 
które przez usta delegatów wypowiedzieć 
winne swoje credo gospodarczo - politycz- 
ne na Kongresie Kupieckim, jaki odbędzie 
się w tym miesiącu w Toruniu. 


— jestem z ciebie dumna. 


bie specjalne ubezpieczenie, obyś mógł po ukończeniu 
gimnazium kształcić się wyżej% 


35-letni ojciec $-letniego syna, op.ucając 

34 zł. mies., zapewnia mu 4-letnie studja 

uniwersyteckie. W razie przedwczesne: 

śmierci ojca opłata składek ustaje, a mi- 

mo ło syn otrzyma całą sumę w ozna- 
czonym terminie. 


TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ 


PRUDENTIAL 
PRZEZORNOŚĆ 


WARSZAWA, Plac Małachowskiego Nr. $ 
Telefony: 695-18, 602-40 


ranie mniejszych elektrowni, z jednostkami 
ód 3000 kVA wzwyż, o ile elektrownie te bę 
dą zastosowane do zużytkowania takich źró 
deł energji, jak spadki wodne, torf, węgiel 
brunatny, lub gazy ziemne. 

Z ulg przewidzianych w projekcie dekretu 
mają korzystać tylko te przedsiębiorstwa, — 
które przynajmniej 1/3 część swo'ch inwesty 
cyj pokryją z własnego kapitału zakładowego 
Ulgi te przewidują zwalnianie od opłat stem 
plowych przy zakładaniu spółek akcyjnych, — 
zwolnienie od opłat państwowych i komunal 
nych przy nabywaniu nieruchomości, zwolnie: 
nie od wszelkich podatków państwowych i sa 
wych, zwolnienie ad wynąćr i 


za korzystanie z terenów państwcwych, po 
trzebnych do prowadzenia linij elektrycznych 
a wreszcie prawo pierwszeństwa do nabywa: 
nia niezbędnych gruntów przy parcelacji ziem 
skiej oraz państwowych materjałów budowla 
nych i opałowych jak również prawo pierws 
szeństwa do nabywanie niezbędnych gruntów 
przy parcelacji ziemskiej oraz państwowych 
materjałów budowlanych i opałowych, jak ró 
wnież prawo pierwszeństwa w uzyskiwaniu ze 
zwoleń na użytkowanie wód, jako źródła ener 
gji. — Ulgi te będą udzielane na przeciąg lat 
10, a na obszarach specjalnie przeznaczonych 
do przyszłego rozwoju przemysłu — ną lat 15. 
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Kolonja polska w Etjopji. Rada Organiza» 
cyjna Polaków z Zagranicy nawiązała ostat: 
nio łączność i współpracę z koionją polską w 
dalekiej Etjopji. Rodacy nasi w Adas — Abe 
bie zorganizowali klub, w którym skupić się 
ma życie narodowe nielicznej garstki Polaków 

Ruchoma wystawa przemysłu belgijskiego. 
która wyruszy we wrześniu na statku „Leo: 
poldville'* do krajów bałtyckich i która przez 
pewien czas zatrzyma się w Gdyni, według 
dotychczasowych zgłoszeń przedstawia się na 
der interesująco. 75 najwybitniejszych firm i 
instytucyj handlowych i przemysłowych belgij 
skich zgłosiło swój udział. 

Jan Kiepura odłożył do początku grudnia 
swój wyjazd do Ameryki, gdzie ma grać w 
dwóch filmach dla wytwórni „Universal“. — 
Przed wyjazdem Kiepura wystąpi w nowym 
filmie jednej z wytwórni niem'eckich, nakręca 
nych w wersjach francuskiej, niemieckiej i 
angielskiej, 

Kilimy polskie w Szwecji. W Oeroebro o= 
twarto wystawę kilimów polskich, zajmującą 
14 sal w dużym pałacu. 

Wszystkie dzienniki miejscowe  zamiesz* 
czają dłuższe artykuły o wystawie. Dziennik 
„Nerikes Allahanda* drukuje wywiad o sto 
sunkach handlowych polsko — szwedzkich, 
uzyskany od sekretarza poselstwa p. Siemiąt: 
kowskiego. 

Z komunikacji lotniczej. W koiach gospo: 
darczych Norwegjj rozważany jest plan po/e 
czenia norweskiej linji lotniczej z siecią linij 
europejskch, przechodzących przez Warszawę 
Paryż, Londyn, Barcelonę i Rzym. Omawiany 
jest również projekt utworzenia w mieście Sta 
vanger w południowej Norwegji stacji węzło 
wej dla linji lotniczej, która ma polączyć No 
wy York z Moskwą. 

Na Węgrzech o Polsce, W związku z ob: 
uhodem ku czci Stefana Batorego „Pester 
Lloyd“ zamieszcza artykuł dr, Z. Szende wi: 
ceprezesa węgiersko — polskiego Stow, Aka: 
demickiego o Polsce. Autor charakteryzuje 
stosunki kulturalne i gospodarcze w Polsce — 
oraz omawia związki jakie łączą Węgrów z 
miastami polskiemi, jak Kraków i Wilno. 


'Z kroniki archeolo- 


Siczmeĵ 
Książka o Efruskach I nowe 
wukko alfsisa 

Nakładem wydawcy Hoepli'ego w Medjola- 
rie ukazała się niezwykle interesująca książka 
prof. Bartłomieja Nogary, dyrektora galeryj i 
muzeów watykańskich p. t. „Gli etruschi a la 
loro civilta" (Etruskowie i ich cywilizacja). 
Prof. Nogara, który ze szczególnem zamiłowa- 
niem oddawna zajmuje się studjami etruskie- 
mi, w swej książce zgromadził szereg cennych 
wiadomości, doprowadzając opis  materjałów 
etruskich dotąd odkrytych i zgromadzonych aż 
do ostatnich czasów. Z właściwą sobie kom- 
petencją autor zwraca specjalną uwagę na rolę 
cywilizacji etruskiej w tworzeniu się cywiliza- 
cji rzymskiej: jak wiadomo, rola ta była dotąd 
stosunkowo mało brana pod uwagę i dopiero 
ostatnie studja m, in. i prof, Nogary, uwydat- 
nily jej niepoślednią wartość, godną bliższego 
zapoznania się z jej elementami. 

W miejscowości Cisterna del Friuli przy me 
chanicznej orce pola na głębokości 90 cm, na- 
trafiono na dwie bronzowe urny rzymskie za- 
wierające dwie monety miedziane z podobizną 
Juljusza Cezara, misternie przyozdobiony pu- 
ginał oraz resztki kości ludzkich. O ile wia- 
domo, wiodła tamtędy rzymska droga konsu- 
larna, której ślad z czasem zaginął. 


Niemiecka publikacija 
o Szeapenie 

Nakładem „Dresdner Anzeiger” ukazała się 
niedawno ciekawa broszura p. t. „Chopin w 
Dreźnie”; pióra znanego muzykologa saskiego 
dr. H. Volkmanna z Drezna. Książka ta wier- 
nie oddaje poszczególne nieznane dotąd szer- 
szej opinji publicznej momenty z życia i poby- 
tu naszego mistrza w stolicy Saksonii. 

W saskich kołach muzycznych książka spot- 
kała się z życzliwem przyjęciem i dużem zain- 
teresowaniem. 


Krakowski malarz 
w Amerace 


Znany malarz krakowski Marcin Samlicki 
bawi obecnie w Pittsburgu, dokąd został zapro- 
szony dla wykonania szeregu portretów przez 
lekarza polskiego, stale tam mieszkającego dr. 
Malko. P., Samlicki wykańcza również szerzą 
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Szlakiem pamiątek historycznych 


Pomorza 


Dzieje zamku ioruńskieśo 


Jednym z imponujących zabytków Torunia, 
obchodzącego w roku bieżącym swój 700 letni 
jubileusz, są ruiny zamczyska w części swej 
zachowane do dziś dnia. Poniżej podajemy 
krótki opis powstania i dziejów tego zamku. 

Pierwotnie siedzibą krzyżaków po przybys 
ciu na ziemię chełmińską była prastara osa: 
da, zwana Toruniem, leżąca przy brodzie 
wiślanym na szlaku Wrocław—Królewiec. Jed 
nakowóż zauważono niedogodność obranego 
miejsca gdyż jako nizinne podlegało zalewom 
Wisły. Wówczas założono miasto w innem 
miejscu, położone o 8 km. wgórę rzeki od 
pierwotnej osady i nazwano ją Toruniem, gdy 
poprzednią miejscowość ochrzczono mianem 
Starego Torunia. 

Przywilej chełmiński z r. 1233, nadający 
prawa miejskie Toruniowi stosujs się zapewe 
ne już do „Nowego“ Torunia, Zamek staro: 
toruński jeszcze przez parę lat był siedzibą 
zakonu, kiedy na nowo obranem miejscu już 
zabudowało się miasto, Miejsce to było bars 
dzo dogodne. Wisła zwężona wyspą (dziś Kę 
pa Bazarowa) o głębokim nurcie była natural 
ną obroną od południa, Wysoki brzeg dawał 
„szerokie pole widzenia tak na rzekę, jak i w 
głąb kraju. 

Teren zamku formy wydłużonej, oparty o 
Wisłę przytykał do murów staromiejskich od 
streny wschodniej, a po położeniu w 1264 r. 
Nowego Miasta od północo « wschodu, wcho: 
dził między nie klinem, Zamek od miasta 
oddzielony był fosą, przez którą przepływała 
rzeczka Mokra, sztucznie rozgałęziona, Przy 
jej vjściu do Wisły znajdowała się tama, kto 
re! zamknięcie powodowało nawodnienie fosy. 
Prócz tego przez teren zamku vyła sztucznie 
przeprowadzona druga rzeczka, poruszająca 
młyn zamkowy i zabierająca nieczystości, 

Za fosą znajdował się mur zewnętrzny, po: 
tem pas wolnej przestrzeni t. zw. międzymu: 
rze i dopiero mur "wewnętrzny, Trzy wjazdy 
prowadziły do zamku, jeden od wschodu (w 
szczątkach muru zewnętrznego zachowały się 
bramy tego wjazdu), drugi u wylotu ulicy 
Przedzamcze na Szeroką, z tego wjazdu nie 
pozostało dziś ani śladu, trzci wjazd znajda: 
wał się od strony Wisły i koło Danskeru p'o 
wadził do wschodniej wewnętrzn:j bramy. 

Główny budynek zamkowy znajdował się 
w południowo s wschodnim narożniku terenu. 
Był to regularny czworobok z dziedzińczm 
wewnątrz, Od strony rzeki była kaplica i sala 
kapituły. Na wschód od głównego bloku. już 
poza linją murów wewnętrznych znajdowała 
się więża, zwana Danskerem, wsparta na czte 
rech filarach ponad rzeczką, mieszcząca zbro 
jownię j ustępy zamkowe, a połączona dwoma 


Pp, wojewoda Kirśfitckis 
wraca do zdrowia 

Według otrzymanych bezpośrednio z Wil 
na wiadomości, stan zdrowia Pana Wojewody 
Kirtiklisa poprawił się o tyle, że chory wszedł 
już w normalny stan rekonwalescencji, Dre- 

my zostały już zdjęte i blizna.po operacji 
goi się normalnie, Według orzeczeń lekarskich 
Pan Wojewoda będzie musiał jeszcze kilka ty 
godni przeleżeć, Samopoczucie chorego jest 
bardzo dobre. 


W miedzielę przybędzie do 

Gigni wycieczka Anglików 

W niedzielę, dnia 3 września przybyć ma 
do Gdyni piękny statek turystyczny „Stella 
Polaris" z wycieczką angielską, złożoną z 200 
csób, wśród których znajduje się kilku wybit- 
nych przemysłowców angielskich. Goście zwie- 
dzą miasto, port, urządzenia przeładunkowe, 
oraz większe zakłady przemysłowe na wybrze- 
żu, poczem odpłyną na dalsze zwiedzanie por- 
tów bałtyckich, 

Przybycie statku angielskiego spodziewane 
jest przed południem. Stanie on przy maga- 
zynie American Scantic Line. 


Z ruchu wuydawmiczete 


Nr. 36 „Młodego Gryła". Treść: Odsiecz 
Wiednia — M.; Wczesnohistoryczna słowiań- 
szczyzna pomorska — Tad, Waga; Z okien wa- 
$onu „ekspresu wszechświata” — Z. S.; Harce- 
rze polscy zdali chlubnie swój egzamin; Pod 
polską banderą po słońce do Afryki, Wiadomoś 
„ci sportowe i t. d, 


potężnemi łukami, 
przejście. 

Dansker z obu łukami i część ściany wschod 
niej zamku z zaczątkami sklepień i otworem 
na drzwi — zachowała się do dziś (patrz ilu: 
strację), jak również szczątki tamy zamkowej 
koło Junkerhofu od strony Wisły, 

Zamek wzniesiony z czerwonej cegły, oto 
czony murem kamienno « ceglanym, surowy i 
groźny w sylwetce, był wiele lat siedzibą za 
konu, Więcej wiadomości o zamku toruńskim 
niema wobec niedokończonych badań jego tes 
renu. 

W nocy z 7 na 8 luty 1454 r. pożar wieży 
strażniczej zamku toruńskiego dał hasło wal- 


podtrzymującemi kryte 


mo krzyżaków i poddały się Polsce. W maju 
tegoż roku król Kazimierz Jagiellończyk przy 
jął na rynku toruńskim hołd miasta, 

Zamek po zdobyciu został zburzony, jak i 
wszystkie budynki położone na jego terenie. 
W parę lat potem mieszczaństwo toruńskie 
wznosi nad Wisłą budynek zwany Junkenho= 
fem, między narożną basztą miejską a dawną 
tamą zamkową, służącą do zebrań i zabaw, o: 
zdobiony pięknym szczytem od południa. Ten 
gmach z pewnemi zmianami zachował się do 
dziś. 


Młodzież wieiska z calego Pomorza 


ma dożymisach w 


Spale 


Síarosia dożuymkkowym bedzie hkaszuba Paweł Mtotik z Luzina 


Na tegoroczne tradycyjne uroczystości do- 
żynkowe u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Spale, wszystkie powiaty pomorskie wysyla- 
ją swoje delegacje w ogólnej liczbie około 500 
osób. W ten sposób zostanie silnie podkreślo- 
na ta odwieczna więź, która łączy wiejski lud 
pomorski z całą Polską, dla zaakcentowania 
zaś, jak wielką wartość posiada Pomorze dla 
reszty Polski, na specjalne życzenie Pana Pre- 
zydenta Rzplitej starostą dożynkowym został 
zamianowany syn ziemi pomorskiej, kaszuba 
Paweł Miotk z Luzina. 

Wyjazd delegacyj odbywać się będzie pod 
egidą Komendy Okręgowej Zw. Strzeleckiego 
w Toruniu, której powierzono calkowite zorga- 
nizowanie udziału Pomorza w dożynkach w 
Spale. Wyjazd reprezentacji rolnictwa powia- 
tów kaszubskich w liczbie około 100 osób na- 


Jak nas informują powstał projekt w sfe 
rach społeczeństwa warmijskiego, uczczenia 
zasług ks. W. Barczewskiego, z okazji piątej 
rocznicy zgonu. 

Zasłużony ten syn Warmji urodził się w 
dniu 10 lutego 1856 r. we wsi Jondorf pod 
Olsztynem i pochodził z rodziny, od kilkaset 
lat na Warmji zamieszkałej, Naukę pobierał 
najpierw w szkole powszechnej w Jondorfie, 
poczem uczęszczał do gimnazjum w Brunsbar 
dze, Roszlu ; Chełmży, 

Święcenia kapłańskie otrzymuje w roku 
1883 w Eichstaedt (w Bawarji), dokąd zapę: 
dza go panująca wówczas w Prusach 
walka kulturalna. Powstaniu „Kultur 
kampfu“ powraca do kraju i sprawuje urząd 
kapłański w kilku parafjach na Warmji oraz 
w diasporze mazurskiej, 

Podczas swej pracy duszpasterskiej staje 
zawszą i wszędzie do pracy dla dobra ludu 
polskiego, szerząc czynem, słowem i pismem 
miłość do wszystkiego co polskie. Przez kil- 
kanaście lat reprezentuje interesa ludu war- 


poz i A 


Za przykładem prasy hitlerowskiej w Niem 
czech zamieszcza organ wielko niemiecki 
„Wiener Neueste Nachrichten* artykuł stara 
jący się obniżyć zasługi króla Jana Sobieskie: 
go i wojska polskiego w dziale odsieczy Wied 
nia, Według bałamutnych wywodów dzienni< 
ka, polacy zjawili się na polu bitwy, wtedy, 
gdy lewe skrzydło i centrum armji sprzymie» 
rzonych zadały już Turkom klęskę, Polacy zo 
stali przez Turków odparci(!) dopiero pomoc 
konnicy niemieckiej uratowała ich od klęski. 
Plan kampanji wypracował nie król Jan, lecz 
arcyksiąże Karol Lotaryński, Turcy nie oba: 
wiali się Polaków, a uciekali w popłochu 
przed Niemcami... Po tych naiwnych wywo: 
dach historycznych następuje insynuacja, że 
podczas gdy Niemcy zachowali karność i dys 
cypliną polacy splondrowali obóz turecki. 

„Artykuł „Wiener Neueste Nachrichten* — 
wywołał wę Wiedniu oburzenie nie tylko w 
kołach polskich, ale ; austrjackich, Z bardzo 
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stąpi! już wczoraj wieczorem. Delegacje wy- 
ruszyły z Wejherowa wprost od Spały w regjo- 
nalnych strojach kaszubskich j rybackich, za- 
bierając ze sobą wieniec i ryby morskie, jako 
symbol owoców swej pracy. Delegacje z pozo* 
stałych powiatów Pomorza zbiorą się w dniu 
dzisiejszym w Toruniu, skąd pociągiem spe- 
cjalnym wspólnie wyjadą na dożynki. Wyjazd 
pociągu specjalnego bezpośrednio z Torunia do 
Spały nastąpi dziś, w sobotę o godz, 22 m. 29 
z Dworca-Przedmieście, 

Delegacje młodzieży rolniczej, przybywają- 
cej do Torunia, jako punktu koncentracyjnego, 
korzystać tu będą z opieki władz Zw. Strzelec- 
kiego, który jednocześnie zapewnił jm całkowi- 
te wyżywienie przy okazji pobytu w Toruniu, 
młodzież wiejska zwiedzi Gród Kopernika i 
jego osobliwości. 


Wierny sum Warmefi 


Uczciim zasługi $. m. ks. Barczewskieśo 


mijskiego w olsztyńskim sejmiku i wydziale 
powiatowym tudzież w sejmie prowincjonal= 
nym. 

Jego praca literacka znana jest już szersze 
mu ogółowi nawet poza obrębem Prus Wschod 
nich, Do najważniejszych prac zaliczyć nales 
ży: Geografję polskiej Warmji*, „ Nowe ko: 
cioły katolickie na Mazurach*, „Kiermasze na 
Warmji* „Piśmiennictwo polskie na Warmji". 
Prócz tego wydał kilka książek treści religij- 

j: „Nowa regułą II-go zakonu“, „Chleb a: 
nielski*, „Śpiewnik kościelny dla ludu polskie 
go djecezji warmijskiej” itd. 

Dzieła te, zarówno jak i liczne artykuły, 
rozsiane po prasie polskiej, żywym wieńcem 
zdobią imię niestrudzonego działacza, przy 
nosząc Mu tytuł członka honorowego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu, Praca 
zaś narodowo e społeczna, poselska i prezes 
sowska, świecą przykładem wiary w przys 
szłość i wytrwania — przyniosła Mu odzna* 
czenie: order Polonia Restituti. 


spondent Polskiej Ajencji Telegraficznej zas 
pewnienie, że wszystkie miarodajne czynniki 
Austrji potępiają stanowczo wybryk dzien= 
nika, który nie może być żadną miarą uważa: 
ny za wyraz austrjackiej opinji publicznej, Z 
niedawno ogłoszonych dokumentów wynika, 
że „Wiener Neuste Nachrichten“ jest subsyd: 
jowany przez rząd Rzeszy Niemieckiej i pozo 
staje na usługach niemieckiego urzędu spraw 
zagranicznych. 

„Wiener Allg, Ztg“, odpowiada w ostry spo 
sób na artykuł powyższy, nazywając go or 
dynarnym i zuchwałym. 

Artykuł „Wiener Neueste  Nachrichten'** 
pisze ten dziennik — zadaje policzek wpraw= 
dzie historycznej i usiłuje zohydzić obchód 
wiedeński, wyrządzając przez to głęboką 
krzywdę Austrji, która jest zaprzyjaźnona z 
Polską która powitała radośnie udział Polski 
w uroczystościach. Kto zną historję, ten oce: 
ni zasługi Sobieskiegi, Bez króla Jana Sob: :. 


poważnci strony austrjackiej otrzymał kale eaat i lego Huacacji Europa 


ki dla całej Ziemi Pomorskiej. Miasta od To 
runia po Elbląg i Gdańsk zdobyły szereg 
twierdz, biorąc je szturmem, Tozrzuciły jarz: 
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U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie- 
zdolnych do pracy naturalna woda gorzka Fran- 
ciszka.Józefa pobudza obieg krwi, wzmacnia 
zdolność myślenia i chęć dopracy. Zal, przez lek 


Z calego kraju 


STATYSTYKA STRAJKUJĄCYCH 


Z ogólnej liczby 225.518 robotników, którzy 
brali udział w strajkach w Polsce w ciągu I-go 
kwartalu r. b., 275 strajkujących przypada na 
rolnictwo, 7.727 na górnictwo, 549 na przemysł 
mineralny, 905 na hutniczy, 3.327 na metalo- 
wy, 433 na chemiczny, 104,088 „na włókienniczy, 
254 na papierniczy, 183 na garbarski, 3.039 na 
drzewny, 223 na spożywczy, 15.841 na odzieżo- 
wy, 168 na poligraficzny, 561 na handel i kre- 
dyt, oraz 10 na wychowanie i szkolnictwo. 


SANATORJUM W KOŚCIELISKU 


W Kościelisku powstało sanatorjum dla 
młodzieży harcerskiej pod nazwą „Gniazdo Ta- 
trzańskie". Dzięki życzliwej pomocy miejsco- 
wego społeczeństwa zgromadzono potrzebne fun 
dusze na uruchomienie „Gniazda“, w którem 
znajduje się obecnie znaczna liczba kuracjuszy 
— harcerzy i harcerek. 


ZATARG W OPERZE 


Zespoły artystyczne Opery warszawskiej i 
orkiestra, balet i chór odrzuciły proponowane 
im przez dzierżawcę Opery, dyr. Mossoczego, 
warunki pracy, domagając się przekształcenia 
Opery w spółdzielnię. Zachodzi możliwość, że 
Opera nie będzie otwarta w zapowiedzianym 
terminie 16 września, 


KAJETY PO 10 GROSZY 


Wytwórnie kajetów i przyborów szkolnych 
zastosowały się do wskazań oszczędnościowych 
Ministerstwa Oświaty. Na rynek wypuszczone 
kajety znormalizowane z najlepszego papieru, 
które kosztują tylko 10 gr za sztukę. 


12 waśenów umundu- 
rowanych hisierowców 
przejeżdźżało wczeraj przez 
Bydgoszcz 

W dniu wczorajszym o godz. 1,05 po półno- 
cy przejeżdżáł przez bydgoski dworzec kolejo- 
wy specjalny pociąg, złożony z 12 wagònów — 
wiozący hitlerowców z Prus Wschodnich na 
zjazd do Norymbergji. Po krótkim postoju po- 
ciąg odjechał w kierunku Piły. 

Przejeżdżający hitlerowcy byli umunduro: 
wani, i przybrani w nieodzowne swastyki, 


Samobójstwo dyrekiora 
banku w Gdańsku 

Wczoraj w godzinach południowych popel- 
nił w swoim gabinecie samobójstwo wystrza- 
tem z rewolweru dyrektor Banku Stein, Lasner 
i Co, który — jak wiadomo — w ostatnim cza- 
sie popadł w trudnoścj finansowe, 

Dyr. Lasner pozostawił list do żony, w któ- 
rem przepraszą ją za to, że odchodzi j ucieka 
od życia, zmusza go do tego jednak sytuacja 
materjalna. 

Zwłoki odwieziono do kostnicy miejskiej. 


Zwycięstwo pod Wiedniem 
w wydaniu Berlina 


Orduynarny ariutcuł w wiedeńskiem piśmie hiierowsisiem 


nie inny wygląd. 

Mimowoli w związku z wm ohydnym arty 
kułem wiedeńskiego organu hitlerowskiego: na 
suwa się porównanie między nacjonalistami 
niemieckiemi, a naszymi rodzimymi, polskie 
mi, Tamci piszą, że plan bitwy pod Wied: 
niem wypracował nie królewski Wódz polski, 
lecz książę Lotaryngji, ci zaś «© osmnastej 
wielkiej bitwie świata pod Warszawą, która 
tak samo jak odsiecz wiedeńska ocaliła Chrze 
ścijaństwo, głoszą wszelkimi siłami również że 
to nie zwycięski Wódz polski, lecz cudzozies 
miec lub ostatecznie jeden z generałów ocalił 
naszą stolicę i Europę. —Hitlerowcy „zadają 
cios Austrji* „wyrządzają jej krzywdę“ „po 
liczkują prawdę historyczną“ postępują or« 
dynarnie i zuchwale*, 

A co powiedzieć o tych „narodowych“, któ 
rzy pośród nas w Odrodzonej Polsce po bit: 
wie pod Warszawą imali się tych samych has 
niebnych środków w wiadomych sobie ces 
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Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 


NIEDZIELA, DNIA 3 WRZEŚNIA 1933 R. 


i Olejarskiege 


„UNION S.A. GDYNIA 


Wyrób tłuszczów i olejów roślinnych z surowca 
egzotycznego, zamorskiego i krajowego, jako te: 


palmowego - kokosowego 
kowego - Inianego - arachicowego - oraz pokostu 


EKSPORT MAKUCHÓW 


Adres dla listów: Gdynia, skrzynka 


Adres dla przesyłek wagonowych: 


bocznica własna; 


Uroczysiości 


pocz. 125 


Gdynia - Port, strona północna, 


peowialsów 


w (Ciechocinku i Nieszawie 


W dniu 20 sierpnia r. b. odbył się w Ciecho- 
cinku zjazd członków Związku Peowiaków pow. 
Nieszawskiego oraz prezesów kół województwa 
Warszawskiego. Obrady poprzedziło wysłucha- 
nie nabożeństwa, po którem podniosłe kazanie 
wygłosił ks. proboszcz Ast, Po nabożeństwie 
przy udziale Związku BEBURIÓAPA i Legjonu 
Młodych pod pomnikiem R. Traugutta przyjął 
defiladę pan Wojewoda warszawski — inż, St. 
Twardo, w otoczeniu p, posła Hannebacha, pre- 
zesa Okr. Zw. Peowiaków woj. warszawskiego 
p. Dublasiewicza, p. radey woj. Borkowskiego, 
p. starosty nieszawskiego Wasiaka, p. dyrekto- 
ra Państw. Zakł. Zdrojowych w Ciechocinku 
Wiśniewskiego i innych przedstawicieli urzędów 
i organizacji. 

Następnie w teatrze odbyła się akademja; 
przemawiali między innymi p, dyrektor Wi- 
śniewski i k-mdt. Placówki Zw, Peowiaków w 
Nieszawie p. Bolesław Jarosiński, których prze- 
mówienia były owacyjnie przyjmowane. Z od- 
czytanych depesz przez prezydjum,  długiemi 
oklaskami przyjęto depesze od p. Ministra Hu- 
bickiego Prezesa Zarządu Głównego Zw. Peo- 
wiaków i od ks proboszcza *Peowiaka) Dr. T. 
Portycha. 

Po akademji uczestnicy zjazdu udali się do 
sąsiedniej Nieszawy, gdzie ostatnio czynnik 
Peowiacki odegrał w życiu gospodarki day, 
dominujące znaczenie, przy współudziale 
burmistrza J. Czałbowskiego. Tutaj p. IRA 
woda Twardo dokonał przecięcia symbolicznej | 


Mógł RPO WO S T otwarcia nowej ulicy na przestrzeni 


Prosiątkso o sześciu 
móżlsach 


Dziwny wybryłc maíury 
w pow. świecieżnma 

U jednego z osadników we wsi Bramka po- 
wiatu świeckiego, oprosiła się świnia, wydając 
na świat kilka prosiąt normalnych i jednego 
potworka. Prosiątko to — rzadko spotykany 
wybryk natury, — posiada aż sześć nóg, z któ- 
rych dwie przednie są normalne, fylne kończy- 
ny zaś są podwójne. Mimo posiadania sześciu 
nóg, potworek porusza się bez trudności, į za- 
sadniczo nie różn; się od swych czworonoż- 
nych braci i sióstr. 

Prosiątkio to, rzecz prosta, wzbudza ogrom- 
ne zainteresowanie wśród miejscowej ludności. 


Cheimno 


— Nadużycia w chełmińskim urzędzie skat- 
bowym. Jak się dowiadujemy, w Chełmnie to- 
czy się obecnie śledztwo w sprawie nadużyć w 
miejscowym urzędzie skarbowym, sięgających 
poważniejszej sumy Szczegółów ze względu 
na śledztwo dziś podać nie możemy. W każ- 
dym razie należy zaznaczyć, iż chodzi tu o 
malwersacje przy inkasowaniu podatków, 

— Zebranie Koła Kupców BBWR. Chelmno. 
W dniu 4 bm, o godz. 20 odbędzie się w lokalu 

p. Gołębiewskiego zebranie kupców z udziałem 
Enoi referentów spraw kupieckich, 
zaproszonych przez gorliwego prezesa p. Gier- 
laka. ž 


a E OWPYCEK 
W KINIE ; 


— Przepraszam bardzo, czy nie zechcialaby 
pani zdjąć kapelusz, ponieważ nic nie widzę. 
Zapłacilem za miejsce 3 zł. 

— -Á ia za swój kapelusz 35 złotyche 


blisko kilometra, imieniem nieszawianina prof. 
Noakowskiego, na przyłączonych do miastach 
terenach poczem dokonano poświęcenia drugiej 
inwestycji, bardzo ważnej dla Nieszawy i Li 
pna, przewozu motorowego (promu i łodzi mo- 
torowej). Przewóz łączy obecnie przez Wisłę 
dwa powiaty: Nieszawski i Lipnowski i daje 
możność rozpoczęcia budowy szosy na odcinku 
Nieszawa — Lipno. 


Adres dla depesz: Olejarnia Gdynia. 


Telefon: Centrala 2941 


5241 


Telefon: Centrala 2941 


Powieńrzma Służba sanitarna 
ma Pomorzu 


Sameloty 4 p. Ioimicześo ma 

W ubiegłym tygodniu samoloty sanitarne 
4:g0 pułku lotniczego w Toruniu przewiozły 
dwóch ciężko chorych do szpitali toruńskich. | 
Mianowicie do szpitala okręgowego w Toru: | 
niu, przewieziono szeregowca, który doznał 
złamania obu kości udowych. W drugim wy 
padku przewieziono. matkę nauczyciela ze 
wsi Łążynek, powiatu lipnowskiego, cierpią: 
cej na ropne zapalenie opłucnej. 


| + ni 


$taiek Polonia dziś odpiuwa z Polski 


Drzęd uruchomieniem pofsiciej tinpi pałlesiyńskciej 


W dniu 2 września rb. wyjedzie z portu 
gdyńskiego statek „Polonja“, udając się do 
portu rumuńskiego Konstancy, gdzie zo- 
stanie użyty do regularnego połączenia o- 
krętowego między Konstancą a portami 
Palestyny Jałią i Haiiią, w celu zapewn.e- 
nia komunikacji żydom polskim między 
Polską i Palestyną. Statek ten zabrał z 
portu gdyńskiego wycieczkę w liczbie o- 


koło 520 osób i zawijać będzie po zaj 
|do kilku portów: Lisbony, Algieru, a 


Stambułu i Konstancy, 
Panu Kapitanowi Stankiewiczowi, wszy 
stkim panom oficerom jak również załodze 


ności w pracy dla dobra polskiej marynar- 
ki handlowej na wodach Bliskiego Wscho- 
du. A 


Tęsienofa za 


Wzaściwe zainteresowania pp. „.marodowców" 


Z Tczewa piszą nam: 

W tych dniach przechodnie na ul, Hallera 
w Tczewie byli w sposób wysoce niemiły za- 
skoczeni ‘dźwiękami znienawidzonej pieśni 
niemieckiej, przypominającej nam naiciemniej- 
sze mroki niewoli — „Deutschland, Deut- 
schland ueber alles“, płynącemi szeroką falą 
z otwartych okien jednego z mieszkań, 

Jak się okazało, było to mieszkanie wice- 
prezesa Tow. Wojaków z pod znaku ks, Wry- 
czy, niejakiego p. Staniszewskiego. Pan ten, 
nie krępując się żadnemi względami, całkiem 
otwarcie manifestował swe upodobanie dla 
patrjotycznych pieśnideł niemieckich, roz- 


brzmiewających z jego głośnika radjowego. 
Pan ten nie pofatygował się nawet zamknąć o- 
kien, aby oszczędzić innym słuchania przebrzy 
dłej melodji, tak miłej snać dla „prezesowskie- 
" ucha. 

Co więcej, sąsiedzi p. Staniszewskiego skar 
żą się, że audycje takie odbywają się u niego 
często, wobec czego niemal codziennie muszą 
słuchać pieśni niemieckich, prowokujących u- 
czucia polskie, Fakty przytoczone zdaje się 
w dostatecznym stopniu charakteryzują „pa- 
trjotyczność” tego adjutanta ks, Wryczy z te- 
renu tczewskiego. 


go 


yPierwsza Gdyńska Balarnia Kawy ’ 


| Sp.z Ó.P. 3 
Gdynia ulica Leśna — tel 12-63 


w oryginalnych paczkach firmowych á 12' dkg. 
No: 24 25 26 32 38 42 46 bi 


zt 0,65 0,80 0,90 1,— 1,20 1,40 1,60 1,80 


Jeszcze w sprawie rewoliy 
w Załtstadzie Poprawczym w Chojnicach 


W sprawie ruchawki w Zakładzie Popraw- 
czym w Chojnicach, o której donosiliśmy we 
wczorajszym numerze naszego pisma, otrzyma- 
liśmy od Dyrekcji Zakładu kilka dalszych szcze 
gółów, wyjaśniających podłoże karygodnych 
zajść. 

Sytuacja Zakładu była w ostatnim ozasie 
o tyle trudna, że zapełniono go z jednej stro- 
ny włóczęgami, internowanymi podczas mašo- 
wej obławy policyjnej w okolicznych powia- 
tach, z drugiej zaś — nieletnimi przestępcami, 


| przewiezionymi w liczbie około 30 z Zakladu 


Wychowawczego w Herbach. Ci ostatni nota- 
bene stanowili element najbardziej niesforny 
i niesubordynowany, a dla scharakteryzowania 
ich „wojowniczego” usposobienia wystarczy 


wskutek masowego napływu tych nowych „in- 
ternowanych'* stał się nagle terenem niepokoju 
i fermentu. Już przed dwoma tygodniami u- 
rządzono strajk, wysuwając w stosunku do 
Dyrekcji najrozmaitsze niedorzeczne postulaty 
i grożąc w razie ich nieuwzślędnienia, wystą” 
pieniem czynnem, Po aresztowaniu pięciu pro- 
wódyrów tej akcji, nastąpiło chwiłowe oziębie- 
nie nastrojów, wrzenie jednak nie ustało, cze- 
go dowodem zajścia z dn 30 ub, m. 

Sądzić należy, że obecne energiczne wystą- 
pienie władz będzie dla młodzieży zakładowej 


| dotkliwą nauczka į ostrzeżeniem na przyszłość. 


„Polonii” życzymy dużo szczęścia i pomyśl- 


Watesiancicim 


nadmienić, że jeden z wyrostków zdołał nawet 
przemycić do Zakładu rewolwer. 
Spokojny dotychczas Zakład w Chojnicach, 


usłusach ludmości cywiimeł 

Na terenie Pomorza staraniem władz woj 
skowych, województwa i ofiarności społeczeń 
stwa ufundowano dwa samoloty sanitarne 
„Gryf* i „Pomorze“, z których jeden znajdue 
je się w Toruniu, drugi w Grudziądzu, Prócz 
tego w Toruniu znajduje się duży samolot sa 
nitarny, mogący przewieźć dwóch. chorych, 
lekarza i jedną osobę pielęgnującą. Samolot 
ten jest polskiej konstrukcji i nagrodzony Zos 
stał na międzynarodowym kongresie lotnic: 
twa sanitarnego w Madrycie w roku bieżącym. 

Dzięki celowym zarządzeniom w dziedzi» 
nie lotnictwa cywilnego w Polsce p. generała 
Sławoj „ Składkowskiego, byłego ministra 
spraw wewn., samoloty sanitarne stoją do dy 
spozycji nie tylko wojska, lecz również i lud 
ności cywilnej na żądanie telefoniczne w na 
głych wypadkach najbliższych władz adminie 
stracyjnych ną wniosek lekarza. 


PATI ROC ZEK A RAEE 
x żałobnej karty 


Zgon zasłużoneśo 
działacza na Pomorzu 

Wczoraj o godzinie 11 zmarł na udat serca 
$. p. Zygmunt Stankowski, magister farmacji, 
długoletni prezes Rady Miejskiej w Brodnicy, 
kawaler złotego „Krzyża Zasługi'* i oficerskie- 
go „Krzyża 67 pp.'' 

Śp. Stankowski znany był na terenie całego 
Pomorza jako stary bojownik o Niepodległość 
Polski, w czasach zaborczych należący do naj- 
wybitniejszych działaczy na gruncie brodnickim, 

W roku 1919 Śp. Zmarły organizuje forma- 
cje ochotnicze dla Wojska Polskiego, które prze- 
prowadza do byłej Kongresówki, transportujące 
jednocześnie skrzętnie grupowaną broń i amu- 
nicję do Rypina, Niemcy uważali Go za naj. 
niebezpieczniejszego swego wroga na Pograni- 
czu, 

Od chwili odrodzenia Polski Śp. Stankowski 
pracuje niezmordowanie na polu społecznem i 
narodowem, piastując wysokie stanowiska spo- 
łeczne. 

Był On właścicielem apteki w Brodnicy, 

Cały powiat brodnicki pogrążony jest w głę- 
bokim smutku z powodu zgonu wybitnego tego 
Człowieka i Obywatela. 


Pałki śumcwe były 
w robocie 

W czwartek po południu odbył się na emen: 
tarzu katolickim w Gdańsku w Starym Szotlan. 
dzie pogrzeb zmarłego hitlerowca Antoniego 
Gradzialki. ,W pogrzebie uczestniczyło też kil- 
ka oddziałów hitlerowców. Już przy cmentarzu 
zmuszali hitlerowcy publiczność do podnoszenia 
prawej ręki i pozdrowienia w ten sposób sztan. 
darów hitlerowskich. Gorsze rzeczy działy się 
jednak po pogrzebie, 

Na końcu pochodu hitlerowców, wracających 
do miasta, kroczył oddział, uzbrojony w pałki 
gumowe, hitlerowcy ci bili wszystkich tych, 
którzy nie pozdrawiali sztandarów  hitlerow- 
skich, Okładali również rowerzystów, wraca 
jących od pracy do domu. 

Nie  oszczędzali również kobiet, które 
gwałtem chwytali za ręce, wznosząc je do gó- 
ry. 

Pewnego mężczyznę obito do nieprzytomno. 
ści. Pobity upadł między szyny tramwajowe, 
skutkiem czego tramwaje na linji Gdańsk — 
Orunia stanęły przez kwadrans, aż dopiero sja- 
wila się karetka samochodowa atacji sanitarnej, 


która zabrała ofiare pobicia» 
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KRONIKA 
(niedziela! TORUŃ 


Kalendarzyk rzym.-=kat. 
września | Sóbota Stefana Kr. 
E Niedziela I3:ta po Świętej 

— Nocny dyżur aptek, Do dnia 6 września 
rb. włącznie dyżuruje w śródmieściu Apteka 
Radziecka, ulica Szeraka; na Bydgoskiem 
— Apteka św, Anny, Mickiewicza 26; na Mo 
krem — Apteka pod Łabędziem, ul. Kościusz 
ki 15. 


Reperttuar kin. 
Mars — Syn Dżungli, 
Palace — Głos Pustyni. 
Światowid — Biała Lilja. 


- Sezon 1932/33 
Kier.: Józetł Cornobis. 


W sobotę, dnia 2 września br. 
o godz. I6stej 
przedstawienie dla młodzieży 
* szkolnej 
„Fraiiie'n Dokior*" 
Faktomontaż w 6 obr. Jerzego Tepy. 
Ceny najniższe od 0.30 do 0.80 zł. 
Abonamenty i passespartout nies . 
ważne. 


W sobotę, dnia 2 września br. 
o gadz. zostej 
tania sobota 

Przedstawienie popularne po cenach 

najniższych od 0.25 do 1.45 zł 

„Zmałs ma drzwiach” 
Cztery karty z kroniki kryminalnej 
Ch. Pollock'a w przeróbce J. Ma: 

zanka i J. Orłowskieco. 


W niedzielę, dnia 3 września br. 
o godz. I6:tej 
Tania popołudniówka 
ceny najniższe ed 0,25 do 1,45 zł. 
„Fróulein Doktort 
Faktomontaż w 6 obr. J. Tepy. 


W niedzielę, dnia 3 września br. 
o godz. 2ostej 

tania niedzicla po cenach najniż» 
szych od 0,25 do 1,45 zł. 

slna ma drzw.dscóa'" 

Cztery karty z kroniki kryminalnej 

Ch. Pollock'a w przeróbce polskiej J. 
Mazanka i J. Orłowskiego. 


Z miasta 

— Osobiste. Z okazji 25:lecia pracy nauczy 
cielskiej p. Rekowskiej Janiny, kierowniczki 
szk, pow, Nr. 3 w Toruniu — Stow. Chrz. 
Nar. N. Szk. Pow, składa tą drogą Szan. Ju: 
bilatce, długoletn. członkini najserdeczniejsze 
Życzenia dalszej i owocnej pracy dla dobra 
szkoły. 

E | Akademickie Koło Toruńskie urządza 
w sobotę dn. 2 września dancing towarzyski 
w sali książęcej Dworu Artusa. Początek o 
godz. 21, 5255 


— Przedstawienie amatorskie, Dorocznym 
zwyczajem urządza Akad. Koło Toruńskie 
przedstawienie w teatrze. Wystawiona zosta 
nie krotochwila T. Brandona pt. „Ciotka Ka: 
rola“, Próby “pod kierownictwem wytrawne: 
go i znanego ryżysera, artysty teatru p. Jas 
nusza Mazanka dobiegają końca, 5254 


— Wystawa plonów ogródków działko: 
wych! Towarzystwo Ogródków Działkowych 
im, kr. J. Sobieskiego w Toruniu, ul. Św, Jóe 
(zefa urządza w dniach od 3 do 5 września 
br. w lokalu F:my Seidler zakład optyczny, 
Rynek Staromiejski — obok poczty — pokaz 
plonów swych ogródków. 5189 


— Walne Zebranie Stowarzyszenia Byłych 
Więźniów Politycznych Koło Pomorskie, od: 
będzie się dnia 10 września br. o godz. 10:tej 
w sali Federacji Pol. Zw, Obrońców Ojczyze 
ny przy ul. Mostowej Nr. 6. Obecność wszy 
stkich członków konieczna, Wrazie niekom: 
pletu członków, następne Walne Zebranie od 
będzie się w tym samym dniu i lokalu o godz, 
ll:tej i będzie prawomocne bez względu na 
ilość członków. 5263 


— Związek Emerytów Państwowych. Mie: 
sięczne zebranie dnia 5 września br. o godz. 
18 (6 wieczór) w sali „Strzelnica“ .ul, Przed: 
zamcze, O liczny udział PT. członków uprasza 
się, Zarząd. 5262 

— Związek Reemigrantów i Optantów Rze 
czypospolitej Polskiej Koło Toruń. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę dnia 3 
września o godzinie ló:ej w lokalu p. Lewan: 
dowskiego przy ulicy Kopernika 28. Zawia» 
damiając o powyższem wszystkich członków 
Koła legalnego, upraszamy ze względu na waż 
ność porządku obrad o jak najliczniejsze przy 
bycie tembardziej, celem omówienia sprawy 
dotyczącej zawarcia umowy Polsko « niemie: 
ckiej ogłoszonej w Dz. U. Nr, 56 z dnia 30 
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Łamiasi siryczica na szyję 10 lai 


wiezienia 


Skazanie groźnego bandyíy — Ofiara jego do dziś dnia 
mosi kulę w mózśu 


Jak już pisaliśmy we wczorajszym numerze, 
trzeci członek szajki bandyckiej, która w r. 
1931 grasowała w okolicach Torunia  spólnik 
Klamrzyńskiego i Schielkego, straconych w 
dniu 8 listopada tegoż roku na szubienicy w 
Toruniu, 24.letni kowal Roman Czesław Lewan- 
dowski, dopiero po 2 latach dostał się w ręce 
sprawiedliwości. Lewandowski został oskarżony 
oto, że w dniu 1 października 1931 r. w lesie 
koło Gzina, powiatu chełmińskiego w zamiarze 
zabicia Jana Kraśkiewicza, mistrza rzeźnickie- 
go, strzelił do niego z tyłu w głowę, raniąc go 
niebezpiecznie. Kula utkwiła napadniętemu w 
mózgu, dzięki jednak szybkiej pomocy lekar- 
skiej, zdołano uratować go od niechybnej śmier- 
ci. Według aktu oskarżenia i przewodu sądo- 
wego, sprawa miała przebieg następujący: 

W dniu 1 października 1931 r, przybył do 
składu Kraśkidwicza, rzeźnika, zamieszkałego 


w Dąbrowie Chełmińskiej, nieznany mu człowiek 
i przedstawiwszy się jako Lewandowski, prosił 
o przybycie do Gzina celem zakupu kilku świń, 
Kraśkiewicz nie miał zamiaru jechać, ale na 
prośbę Lewandowskiego, który mówił, że jego 
matka jest biedną wdową, a jedna ze świń zła- 
mała nogę, litując się nad rzekomem ciężkiem 
położeniem Lewandowskiego, 
się naprzód, sam zaś w pół godziny później 
wsiadł na rower i podążył we wskazanym kie. 
runku. Na skrzyżowaniu dróg do' Gzina w le- 
sie, Lewandowski już oczekiwał Kraśkiewicza. 
Tu zbrodniarz zaproponował -zmianę drogi 
wskazując na ścieżkę leśną, rzekomo prowadzą. 
cą do Gzina, a gdy Kraśkiewicz oparł się temu, 
Lewandowski błyskawicznie wydobył rewolwer 
i strzelił doń z tyłu w głowę. Po dokonaniu tej 
bestjalskiej zbrodni, Lewandowski zbiegł, zabie- 


rając ofierze rower i 140 zł. gotówki. Ciężko 


MEE Z ZEE ET CTS YO TEOSE PRZE BE EET EEUE ZY ADA TOT PARE PETE 


Dięłcna uroczystość na Mokrem 


Któż z nas nie wspomina miłych chwil wa- 
kacyj, spędzonych na wsi! A jednak wielu z 
nas ma żal do minionych wakacyj dlatego, że 
nie mieli okazji brać udziału w dożynkach i za- 
zdroszczą tym, którzy tak dużo o tych dożyn- 
kach opowiadać umieją. 

Z żywem zadowoleniem witają dlatego 
wszyscy pomysł kilku organizacyj na czele 
z Słow. Pań św. Wincentego a Paulo parafji 
Chrysłusa-Króla na Mokrem, które w niedzielę, 
3 września o godz. 2 po południu urządzają 
uroczystość „Dożynek“. Dożynki: odbędą się 
w ogrodzie parafjalnym na Mokrem obok daw- 
nej kapliczki, 

Gospodarz „Dożynek” — parafja Chrystusa 
Króla —wita wszystkich gości staropolską go- 
ścinnością, i 

Na dowód gościnności opłata za wstęp na 
uroczystość będzie dobrowolna. A że pięknie 
będzie na „Dożynkach”, o tem świadczą wiel- 


kie przygotowania. Orkiestra pierwszorzędna | 


już zamówiona — bogate bufety, a przytem bar 
dzo tanie (proszę zainteresować się niskiemi 
cenami!), oczekują gości. Jak się dowiaduje- 
my, będą i śpiewy dożynkowe, wozy, na których 
w strojach polskich popisywać się będą panien- 
ki i młodzieńcy z Mokrego. \ 

Szczęśliwi gospodarze, którzy po „Dożyn- 
kach” z radością patrzeć mogą na bogate plo- 
ny w stodołach. Ale biedna parafja Chrystusa 
Króla na Mokrem, która ciągle tylko na swe 
dlugi i weksle patrzeć musi, uraduje się, jeżeli 
wszyscy bez wyjątku pospieszymy na jej „Do* 
żynki" i tam chociaż najmniejszy. grosz zosta- 
wimy, Okażmy dobre serce — przyczyńmy się 
do radości biednej mokrzańskiej parafj; i śpiesz 
my na jej parafjalną uroczystość, 

Gospodarz „Dożynek“ — parafja Chrystusa 
Króla na Mokrem — starać się będzie o to, by 
wszyscy wrócili zadowoleni i wszystkim goś- 
ciom napewno powie serdeczne „Bóg zapłać” 
za odwiedziny. Gospodarz dożynek. 


zy 


sierpnia 1933 roku o ubezpieczeniu społecze 
nem, 

— Konserwatorjum Pom. Tow. Muz, (Stru 
mykowa 19 parter) przyjmuje zapisy uczniów 
do klas: śpiewu (p. Dr, Zofja Drexler — Pa 
sławska) fortepianu (pp. Drzewiecka, Krusze 
czewska, Musiałkowska oraz pp. Lisiecki i Ło 
patyński) skrzypce (p. H. Wojciechowska). 
Wpisowe 10 zł. czesne od 20—30 zł, miesięcz 
nie, Kancelarja czynna codziennie od 10—14 
i od 16—19 5289 

— Zw. Niż, Funkcj. Państw. Rz. P. ze 
względu ha przyjazd prezesa Związku, sena: 
tora Momgały, zebranie miesięczne zwołuje 
na wtorek dn. 5:go bm, u p. Pawlikowskiego 
godz. 6:ta wieczór, Obecność każdego człons 
ka bardzo: pożądana, Zarząd 5290 

— S. K, S. Strzelno — ZMP. „Jedność“ 

W niedzielę, dnia 3:go bm. rozegrane zo: 
staną zawody w piłkę nożną pomiędzy sympa 
tyczną drużyną Strzelińskiego Klubu Sportos 
wego z Strzelna Wlkp, a drużyną Jedności, 
która po ostatnich sukcesach zamiejscowych 
znajduje się w znakomitej formie, wobec cze 


go należy się spodziewać gey pięknej i cieka»: 


wej. Początek zawodów o godz. 14:tej, na bo 
isku miejskiem. i 

— Zabawa w miejscowości „Żal się Boże”, 
Komitet Budowy Kościoła na Górsk i okolicę 
urządza w niedzielę dnia 3 września w miejsco 
wości „Żal się Boże“ koło Górska wielką im: 
prezę celem zdobycia funduszów na budowę 
i prosi gorąco Społeczeństwo miasta Torunia 
i okolicy o poparcie powyższej imprezy, Drab 
niki do dyspozycji gości w niedzielę o godz. 
13:tej róg ul. Reja i Bydgoskiej. Cena przejaz 
du 50 gr. w obie strony, Na miejscu różne 
artrakcje tak dla dorosłych jak i dzieci, 

— Zapisy do Szkoły Pomorskiego Towarzy 
stwa Szkoły Powszechnej (Piastowska 2 obok 


Kabaret „Colomóina* 


w Sorumiai. ulica św. Katarzyny 6 


O września 19533 r. 


Otwarcie sezonu jesiennego 
Nowo zaangażowany program artystów 
HERA MONTI, 


tancerka. internacjonalna 
SIOSTRY DOLORES 
świetny duet wrz? teatrów Łódzkicb. 
LUSIA DARWICZOWNA czaruje i bawi 
Sz. Publiczność swojemi piosenkami.” 
== Kwintet Orkiestry Słowianin-Jazz. 
Codziennie bumor i zabawa do samego rana. 
Kuchnia warszawska! 52499 Ceny niskiel 


Seen ZAP TT CZE A "EPAR A | M OE M. NO M 
M Dziś i kilk tylko dni! 
„Pod Orłem Póałóżąć FUTURINI 


Człowiek zagadka XX wielu 


zaa Początek punktualnie 11 wieczór ===." 
5251 Całkowita zmiana programu. 


dworca Toruń — Miasto w bloku wojskowym) 
od 14 sierpnia codziennie od 12 — 13 i 17—18 
Szkoła przygotowuje do gimnazjum. Mieści 
się we własnym obszernym i słonecznym bus 
dyrku z ogródkiem. Klasy urządzone według 
najnowszych wymagań pedagogiki i higjeny 
Personel nauczycielski starannie dobrany przy 
współudziale Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego, Rytmika i język francuski bez 
dodatkowych opłat, 4883 

— Abiturjentki abiturjenci wpisujcie się do 
uprawnionej pr. szkoły przysposob, Kupiec, i 
wyższ, kursów handlowych, Toruń, Małe Gar 
bary 5, Wpisy trwają! 5145 

— Pociąg specjalny na dożynki w Spale. 
Jak już podajemy na innem miejscu pociąg 
specjalny, udający się bezpośrednio z Toru: 
nia do Spały na uroczystości dożynkowe, wy 
jedzie dziś o godz, 22.29 z dworca Toruń— 
Przedmieście, Uczestnicy dożynek po jedno» 
dniowym pobycie w Spale wrócą tym samym 
pociągiem do Torunig, skąd rozjadą się 
następnie do swych miejscowości. 

—0— 
Zmiżkci kolejowe dla 
awiedzafących Toruń 


Komitet Obchodu 700-lecia miasta Torunia 
podaje do wiadomości, że osoby, przybywają- 
ce do Torunia na obchód 700-lecia miasta, e 
decyzji Ministerstwa Komunikacji korzystają 
w czasie dó dn. 30 września br. z 50 proc. 
zniżki indywidualnej w drodze powrotnej, któ- 
re wydają Kasy Kolejowe w Toruniu na za- 
sadzie karty uczestnictwa, wystawionej przez 
Biuro Obchodu 700-lecia m. Torunia (Ratusz. 
pokój nr. 6). 

—o— 
Wusiawa pionów 
ośródków dziajltcowych 


Towarzystwo Ogródków ' Działkowych im. 
króla Jana Sobieskiego w Toruniu, ul, Św, Jó- 
zefa — urządza w dniach od 2—5 września br. 
pokaz plonów swej pracy i swych ogródltów w 
oknie wystawowem firmy Seidler, zakład op- 
tyczny, Stłaromieiski Rynek, obok poczty. 


l 


polecił mu udać F 


zrańiony rzeźnik miał jeszcze tyle siły, by 
wołać o pomoc. W końcu przechodzący opodal 
ludzie usłyszeli nawoływania i po sprowadzeniu 
jego własnego auta odstawili go do szpitala. 
Przy 


stwierdzono, że 


pomocy zdjęcia rentgenowskiego 
kula znajduje się w środku 
mózgu. Według orzeczenia lekarza jednak kuli 
tej bez narażenia życia ofiary nie można było 
wyjąć. Co gorsza, ewentualne poruszenie się ku* 
li grozi przerwaniem mózgowych naczyń krwio- 
nośnych i natychmiastową śmiercią, pod. groźbą 
której Kraśkiewicz do dziś dnia się znajduje. 
Początkowo nie można było natrafić na ślad 
sprawcy, dopiero stracony na szubienicy Klam- 
rzyński, przyznał się, że wespół z dwoma inny- 
mi mężczyznami, których nazwisk nie znał, 
uczestniczył w napadzie na Kraśkiewiczą, z 
tem jednakże, że sprowadził rzeźnika do lasu 
i strzelał do niego młodszy „kolega po fachu'', 


on zaś z drugim kompanem ukrywał się za 
drzewami. Rysopis tego „młodszego  kolegi'', 


podany przez Klamrzyńskiego zgadzał się ze 
szczegółami, opowiedzianemi przez ofiarę napa- 
du, w związku z czem nie mogło być wątpliwo: 
ści, że ów tajemniczy lewandowski był człon- 
kiem groźnej szajki bandyckiej. 

Po egzekucji, wykonanej na Klamrzyńskim 
i Schielkem, słuch o Lewandowskim jakoś zu- 
pełnie zaginął, Dopiero nieco później zdarzył 
się pewien wypadek, podobny zresztą do wy- 
żej opisanego, który znowu naprowadził policję 
na jego ślad, 

Do rzeźnika Suchomskiego w Golubiu zgło- 
sił się jakiś osobnik, proponując mu kupno ja- 
łówki, która zlamała nogę, podając, że jałówka 
znajduje się u niejakiego Wojciechowskiego we 
wsi Kałdunek. Suchowski zgodził się nar pro- 
pozycję, w drodze jednak dowiedział się, że w 
Kałdunku żaden Wojciechowski nie mieszka, 
wobec czego powziął podejrzenie, że dostał się 
w zasadzkę. Widząc wahanie rzeźnika, towa- 
rzyszący mu osobnik, a był nim Lewandowski, 
zeskoczył z wozu, którym jechali i rzucił się 
do ucieczki, oddając kilka strzałów do Ściga: 
jącego go Suchomskiego. 

Po tym wypadku Lewandowski błąkał się 
przez pewien czas po różnych miejscowościach, 
aż wreszcie zawędrował do  Działynia, gdzie 
zatrzymał się u niejakiego Stefana Wolframa, 
z którym kiedyś wspólnie pracował. Tu zosta- 
wił zesputy rower i powędrował dalej. Wolfram, 
zdziwiony takiem postępowaniem, oddał rower 
na posterunek policji, a po bliższem zbadaniu 
go w torbie znaleziono kartę rejestracyjną na 
nazwisko Kraśkiewicza. Wolfram znał Lewan- 
dowskiego tylko z imienia, jednak po zasią- 
gnięciu języku w miejscu ich wspólnej pracy, 
ustajono wreszcie dokładne personalja zbrodnia- 
rza i stwierdzono, że pochodzi z powiatu sierp. 
ckiego w b. Kongresówce. Na skutek rozesła- 
nych listów gończych udało się wreszcie w dn. 
30 grudnia 1932 r, pochwycić opryszka w jego 
rodzinnej miejscowości — Sierpcu, 

'Na rozprawie w dniu wczorajszym przed Są: 
dem Okr. w Toruniu oskarżony Lewandowski 
do winy się nie przyznał, Twierdził on, że ro- 
wer kupił od nieznajomego osobnika w Byd- 
goszczy, a legitymacji Kraśkiewiczą w torbie 
nie zauważył. j 

Przesłuchani świadkowie natomiast, Kra$ś- 
kiewicz, Suchomski i inni poznają go bez wa- 
hania, a zgodne ich zeznania zadają kłam nie- 
zręcznym wykrętom Lewandowskiego, Sąd po 
całodziennej rozprawie o godzinie 14 zamknął 
przewód sądowy i udzielił głosu prokuratorowi, 
który wniósł o jaknajsurowszy wymiar kary, 
wskazując jako na okoliczność obciążającą, że 
oskarżony mimo niezbitych dowodów winy, nie 
przyznał się do popełnionych czynów. 

O godzinie 15,80 Sąd ogłosił wyrok uznają 
cy oskarżonego winnym usiłowanego zabójstwa 
i rabunku na osobie Kraśkiewicza i zasądził gc 
na 10 lat więzienia, 

'Trybunałowi przewodniczył wiceprezes 8. O. 
Krupka, jako wotanci zasiadali sędziowie Gut- 
man i Łubkowski, oskarżał prokurator Karls, 
protokół prowadziła pani Bartnieka, bronił os- 
karżonego adw. Przysiecki, 
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w Fiestaucacji FSafyr 


Od 1 września koncertuje pierwszo- 
rzędny kwintet muzyczny 


Siejna i $łamińskieśo. 


— Codziennie Dancing — 
Obiady 1 zł. 


5214 
Kolacje 0.70. gr. 
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Wyscig Kolarski dookoła Polski 
przebył pierwszy eíap 


Zawodnicy na mecie w Toruniu 


Pierwszy etap trzeciego wyścigu kolarskie- 
go dookoła Polski został dziś zakończony w 
Toruniu. O godz. 15-tej na mecie przy szosie 
Chełmińskiej zebrał cię Komitet Przyjęcia 
z kpt, Laurenfowskim na czele, w zastępstwie 
kierownika okręgowego urzędu W. F., i P. W. 
Licznie przybywająca publiczność oczekiwała 
z miceierpliwością ukazania się pierwszego ;ko- 
lacza. Dopiero o godz. 18 min, 15 przybywa 
komandorskie auto, w którem przyjeżdża 'Ko- 
misja sędziowska z p. wiceprez. W. T, C. Fe- 
liksem Golębiowskim jako sędzią głównym i 
oznajmia, że czoło czterdziestu ośmiu prowa- 
dzą Wasilewski i Zieliński. 

O godz, 18 min, 43 sek. 12 przybywają na 
„metę 2 kolarze, z których na finiszu wywalcza 
sobie pierwszeństwo Stanisław Wesilewski z R. 
K. S. „Świf* Warszawa, zużywszy na całą tra- 
«ę, wynoszącą 243 km., 8 godzin, 47 minuf i 
12 sekund. 

Drugi przybył Stanislaw Zieliński z „Orka- 
'nu* Warszawa z różnicą ulamka sekundy, 
(Trzeci przybył W. Olecki (Legja' Wraszawa) 
w 8 godzin 53 min. 40 sek, czwarty M, Zalew- 
| ski-Korsak (W. T. C. Warszawa), piąty S. Rad- 
ke („Świt' Warszawa), ezósty J. Lipiński 
„(Skoda Warszawa); siódmy „Igo“ (W, T. C, 
| 


Ciekawe 
dzieło malarskie 

Godną uwagi wspólną pracę malarską wysta- 
'wili w lokalu Polskiej Agencji Telegraficznej 
w Gdyni artyści malarze Marja Zabłocka i W. 
Jastrz-Kozłowski. Jest to jeden z obrazów z cy- 
klu „Rybacy'*, na który to cykl składają się 
cztery duże płótna. Pierwszy obraz przedsta- 
wia w pięknej kompozycji rodzinę rybacką. 

W całości dominuje spokój walorów kompo- 
zycyjnych i doskonała harmonja barw. Arty- 
ści, chcąc uwydatnić moment szczęścia rodzin- 
nego, celowo zdaje się przeidealizowali typy. Na 
nastrojowem tle morza ustawili grupę: rybak 
aśmiechem wita swą żonę, a na pierwszym pla. 

uie chłopak ciągnie sieć. 

Obraz w rozm. 2 m X 1.50 m robi wrażenie 
silnej i monumentalnej pracy. Dzieło jest cie- 
kawe w ujęciu i daje zupełnie nową formę ma- 
rynistyki pod względem techniki malarskiej, 
Ciekawe jest ono również dlatego, że stworzyło 

.go dwoje ludzi uzupełniających się pierwszorzę- 
dnemi talentami. Należałoby dzieło to zatrzy- 
mać w Gdyni, albowiem może ono służyć jako 
doskonałe panneaux dekoracyjne dla jakiejś re- 
„prezentacyjnej sali. Ga.) 


Życie Wolnego Miasta 
Gdańska w cyfrach 

„ Według danych urzędu statystycznego Wol- 

[nego Miasta Gdańska, ruch turystyczny . w 

„Gdańsku i Sopotach zmniejszył się z 10.616 osób 


iw drugim kwartale r. 1932 na 7,325 osób w | 
tymże okresie r. b. W tymże okresie wskaźnik | 


handlu hurtowego zmniejszył się z 91,2 na 94,1, 
wskaźnik kosztów utrzymania zmniejszył się z 
-114,3 na 109,0. W lipcu r. b. ruch turystyczny 
zwiększył się natomiast na 8.951 osób. W lip- 
*cu r. ub. liczba protestowanych weksli zmniej- 
„szyła się z 761 na 422 w r. b, Wkłady oszczę- 
dnościowe wzrosły od końca czerwca do kofica 
lipca o 70 tys. guldenów, a mianowicie z 59 
"milj. na 61,6 milj. W stosunku do roku ubie- 
głego oznacza to wzrost o niespełna 5,5 milj. 
„guldenów, W swem sprawozdaniu urząd sta- 
tystyczny podkreśla, że od zainicjowania polity- 
ki porozumienia z Polską stwierdzić można ozna. 
"ki poprawy w życiu gospodarczem Gdańska, 


Jakie życie taka śmierć 


Zawpalił się ma śmierć 


56 letni bezdomny Piotr Borchert z Sehö | 


neberg nad Wisłą włóczył się od lat jako że” 
łprak po powiecie Wielkie Żuławy, Wszystkie 
„zamiary władz, aby dać mu możność zarob* 
kowania nie dały żadnego wyniku, ponieważ 
wolał tułać się, niż pracować. Był nałogo: 
wym pijakigm, obracając każdy  użebrany 
grosz na zakup alkoholu. 

Pewnego dnia zastał go pewień urzędnik 
w poczekalni stacji kolei wąskotorowej w 
Tiegenhaben w stanie pijanym. Następnego 
dnia znaleziono Borcherta leżącego bez życia 
na podłodze w poczekalni, a obok niego butel 
ką z resztę spirytusu. 

Przywolany z Nowego Dworu lekarz stwier 
dził, że B, uległ śmierci skutkiem zatrucia 
alkoholem. 


Warszawa); ósmy M. Pietraszewski (Resursa uzyskanie lepszych czasów, Wyścig kolarski 
Łódź); dziewiąty Korwin-Piotrowski (W. T. C. į odbywa się pod protektoratem p. Prezydenta 
Warszawa). Jako dwudziesty przybywa Antoni | Rzplitej Ignacego Mościckiego. 
Hadryś, który specjalnie przyjechał z Paryża Do Głównego Komitetu Honorowego weszli: 
na ten wyścig, Dopiero na czterdziestem pierw | p, minister spraw wewnętrznych  Pieracki, 
szem miejscu przybywa do mety jedyny kolarz | p. min. komunikacji Budkiewicz, dyr. P, U. 
„Pomorza, Stanisław Jamroga, członek T. G.|W.F, iP. W. pułk. dypl. Kiliński i pp. Woje- 
Sokół Grudziądz. Ogółem do godziny 22-giej | wodowie tych województw, przez które prze” 
ina metę pierwszego etapu przybyło 41 kolarzy. | chodzi trasa wyścigów. 

Według opinji sędziów, trasa pierwszego W drugim dniu wyścigu, t j. dziś o godz. 
etapu była nadzwyczaj ciężka, silny wiatr, bi- | 7,30 na Rynku Staromiejskim nastąpi start do 
jący w twarz kolarzom i zła szosa utrudniały | drugiego etapu. 


EPO OOOO O CA 


Żona wicedurekiora Banku Polskiego 
w Gdyni p. Greśorowa 


polsąsama została przez jfadowiią żmiję 

Żona wicedyrektora B. P. p, Gregorowa ba. piorunującą szybkością. 
wiąca w licznem towarzystwie na wycieczee w Chorą przywieziono do Szpitala Sióstr Miło- 
lesie na Grabówku, uległa niezwykłemu wypad- | sierdzia, gdzie na szczęście posiadano nie wiel- 
kowi, który o mało nie zakończył się tragicznie. | ką dozę antidotum przeciwko ukąszeniu żmiji. 

Mianowicie podczas spaceru w lesie z krza- | Następnie sprowadzono z Gdańska większą ilość 
ków wypełzła jadowita żmija i owinąwszy się | zastrzyków, które niezwłocznie chorej zaapliko- 
w okamgnieniu dookoła nogi p, Gregorowej, wano, 
ugryzła ją trzykrotnie, wstrzykując do krwi Stan zdrowia p. Gregorowej był początkowo 
sporą ilość jadu. bardzo groźny. Na szczęście wczoraj nastąpiło 

Pomimo, że obecni udzielili p. Gregorowej | znaczne polepszenie i lekarze orzekli, źe nie- 
natychmiastowej pomocy, jad począł działać z | bezpieczeństwo już minęło. 


4 Polaków na ławie oskarżonych 


Odroczenie rozprawy © zajścia na dworcu w Gdańsku 
W dniu wczorajszym odbyć się miała przed Przy wywoływaniu świadków odpowiedzia- 
trybunałem karnym w Gdańsku rozprawa prze- | ły dwie panie po polsku, na co przewodniczący 


ciwko 7 Polakom, oskarżonym o znane zajścia | sądu wyraził swoje zdziwienie i podkreślił, że 
na głównym dworcu gdańskim w dniu „Święta ! będzie musiał zrezygnować z przesłuchania tych 
Morza''. Ponieważ na rozprawę nie zjawiło się | pań, gdyż trwałoby to z pomocą tłumacza za 
dwóch świadków dowodowych, przeto odroczono | długo. 

rozprawę na czas nieokreślony, 


SRECA IERSE REKA REEERE E EEE ZY I BSAA EAO ESE CIAST O EO AEO EEE FEE BTY ESEE 
OQłów pobudza wzrosí 


Biolog włoski prof. Wincenty Rivera doko- 
nał całego szeregu ciekawych eksperymentów 
naukowych. Posługując się szeregiem skrzy- 
nek ołowianych, żelaznych i cynkowych i. zamy- 
kając w nich nasiona roślin, prof. Rivera skon- 
statował, że kiełkowanie nasion w skrzynkach 
ołowianych odbywało się intensywniej niż w 
innych, Uczony włoski stwierdził, iż metale o 
większym ciężarze atomowym wywierają znacz 
niejszy wpływ na rozwój roślin, niż metale o 
mniejszym ciężarze atomowym. Już w 1932 r. 
prof, Rivera ogłosił niektóre rezultaty swych 
poszukiwań w aktach Papieskiej Akademji Na- 
uk, a obecnie przygotowuje obszerniejszą pra- 
cę na temat funkcyj metali znajdujących się 
w organizmach roślinnych i zwierzęcych i ich 
wpływu na rozwój tychże organizmów. 


czyt pt. „Organizacja rzemiosła” — wyśł. p. 
L. Fr. Piekarski 17,45 Muzyka lekka (płyty). 
18,00 Arje operowe w wyk. Z. Zmigród-Fedycz- 
kowskiej. Reomp. prof. L. Urstein. 19,00 Słu- 
chowisko æ Krakowa. 19,40 Skrzynka pocet. 
techn, omówi p. W. Frenkiel. 20,00 Koncert 
muzyki lekkiej, Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. M. Salecki (tenor) i prof. L 
Urstein (akomp.). 21,00 Transm. ze Spały po- 
pisów chórów i kapel. 21,30 „Na wesołej lwow- 
skiej fali” ze Lwowa, 22,25 Wiadomości sport. 
ze wszystkich rozgł. P. R. 2245—23,00 Muzy- 
ka tan. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
krajowych. 


19,00 Kraków. „Zakończenie bajki" — ełu- 
chowisko według Londona. 

19,40 Katowice. Recital śpiew. p. Stanista- 
wy Korwin - Szymanowskiej, 

21,30 Lwów. Na wesołej fali lwowskiej. 

Najciekawsze audycje radjostacyj 

11,15 Budapeszt. Koncert symfoniczny. 

11,55 Wiedeń. Koncert symfoniczny. 

15,45 Londyn Regional. Koncert kame- 


j ) ralny. VEIN 
Prośramy radiowe 5 wały „Gri-Gri”, operetka Pawła 
SOBOTA, DNIA 2-G0 WRZEŚNIA 1933 R. 20,45 Rzym. „Stenterello", operetka Alfre- 
Radjostacja Warszawska. da Cuscina. . s 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 4 WRZEŚNIA 1933. R. 
; Radjostacja Warszawska, 


1,20 Muzyka poranna (płyty). 12.05 (Trans- 
misja koncertu pope anap w wyk. orkiestry 
pod dyr. B. Szulca. 12,35 D. c, koncertu, 1455 
Kom, Min, Op. Sp. dla Urż. Pośr. Pr. 15,00 Pios. 
w wyk M. Ziołowskiego (baryton — płyty). 
15.15 Utwory w wyk. W. H. Squire'a na wio- 
loaczeli (płyty). 15,35 Piosenki w wyk. ; 
Terne (płyty). 15,45 Przegląd komunikacyjny, 
15,50 Potpuri operetkowe „Zemsta Nietoperza 
(płyty). 16,00 Transmisja e Ciechocinka kon- 
certu w wyk. Ork. Symf. Opery poznańskiej 
pod dyr. B. Tyllji. 17,15 Koncert solistów. 18,15 
Odczyt (Z cyklu „Zagadnienia gospodarcze") 
pt. „Drogi dała rozwoju gospodarki komu- 

g 


7,20 Muzyka poranna, 7,35 Płyty, 12,05 Mu 
zyka popularna. 12,35 D. c. koncertu, 1455 
Piosenki w wykonaniu H. Ordonówny. 


Utwory w wykonaniu Ork. Gitar Hawajskich 
pod dyr. W. Tychowskiego (płyty). 15,35 U- 
twory w wyk. różnych instrumentów solo- 
wych (płyty). 16,00 Muzyka polska (płyty). 
16,30 Transmisja ze stadjoau Legii Między- 
państwowego meczu lekkoatletycznego Pol- 
„ska — Czechosłowacja. 17,00 Odczyt aktualny. 
17,15 Koncert solistów, 17,45 Transmisja dla 
chorych ze Lwowa. 18,00 Transmisja z Ostrej 
19,40 Kwadrans literacki W, Gobrowicz „W 
rękach murzyna” Fragm. z noweli p. t, „Na 5 
minut przed zaśnięciem”, 20,00 Audycja po- 
święcona muzyce tureckiej, 21,30 Koncert cho- 
pinowski w wyk. J. Turczyńskiego. 22,15 Mu- 
zyka lekka, 


„minister M, Jaroszyński. 18,35 
Muzyka (płyty). 18,55 Audycja Żołaiersko- 
strzelecka, 19,40 Feljeton literacki pt. „Pokło- 
cie krytyczne” — wyśł. p. St. Adamczewski, 
20,00 „Bajadera”, operetka E. Kalmana, w ra» 
djofonizacji i reżyserji M. Makowieckiei. 22,00 
Muzyka tan, z Ciechocinka. 22,25 Wiadomości 
sport, 22,40—23,00 D. c. muzyki tan. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
krajowych. 
17,00 Kraków. „Przyczyny zgody i niezgody 
między ludźmi" — wygł, dr. Tadeusz Frącko" 
iak, I 
518,35. Lwów. Recital śpiew. Michała Mar- 
lini 


niego. 

18.35 Katowice, „W Oliwie przed treema 
wiekami” — wyśgł. prof. dr. Władysław Dzię- 
giel, 


NIEDZIELA, DNIA 3 WRZEŚNIA 1933 R. 
Radjostacja Warszawska, 


9,00 Tr. ze Spały, Msza św. Kazanie wygł, 
3J. E. ke. biskup Kubina, 10,30 Koncert g płyt. 
[Muzyka ludowa. 11,30—11,57 Transm. z przed 
pałacu P. Prezydenta Rzplitej w Spale uro- 
czystości dożynek. 11,57 Sygnał czasu. Hej- 
nał z Torunia. 12,15 Poranek muzyczny, Wyk.: 
Ork. Symf, P. R. pod dyr. J. Ozinińskiego. 
J, Gaczyński (baryton) i L, Urstein (akomp.) 
14,00 „Co mi dały kursy im, Staszica?” — Po- 
,gadanka konkursowa, (Dz. rolny) wygł. p. J. 
Budyta. 14,20 Muzyka ludowa jugosłowiańska 
w wyk, F, Novakovica na harmonji. 14,45 „Dia- 
log dla rolników" (Dział rolny). 15,05 Muzyka 
lekka (płyty). 15,30 Radjotygodnik dla mło- 
dzieży pt. „Co się dzieje na świecie” w. opr. 
|B. Winawera, 15,45 Opowiadania dla dzieci 
ze Lwowa, 16,00 Transm, ze Spały uroczystości 
składania wieńców Panu Prezydentowi Rze- 


Najciekawsze audycje radjostacyj 
zagranicznyc| 
19,25 Wiedeń. „Macbeth”, opera Verdiego. 
20,00 Londyn Reg, Wieczór Wagnerowski. 
czypospolitej. 17,00 Transm. ze stadjonu Legii. 20,45 Strassburg. Koncert symfoniczny, 
Zakościowie międzypaństw. meczu lekkoatle- | 21,05 Kopenha”a, Recital fort. Percv Grain- 
tycznego Polska — Crechosławacja, 17,30 Od- | gera, 


Giełdy 


Warszawskie notowania 
walutowe. 
z dnia 1. 1X. 1933 r, 
WALUTY. >` 
Dolary Stanów Zjednocz e r m 
+  DEWIZY, 4 


Belgja .|a.« e jgb — 
Bukareszt s 4 a ` . | è — 
Gdańsk e Ie] | 8|'a M il . — 
Holandja « “i a a Fe, 359,90—360,80 
Kopenhaga | ala lala — 
Londyn . a/a Te »  28,33—28,48 
Nowy Jork ..a ] a WIE — 
Nowy Jork telege, , | 47) » 6.25—6,29 
Oslo +» e . a m « Mi . — 
Paryż o s a Ta e  85,05—36,12 
Praga ea a. «| . 26,51—26,57 
Sztokholm la e”. M, 146.80—147,55 
Szwa jcarja a » a o 172,70—173,13 
Włochy . » . a A: » KAR. 
Berlin (w obrożach nieofic). » 213,30 
pmnp || 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
z dni: 1. IX. 1933 r. 


Żyto , o. 0 a 0 0 18,00—15,50 
Żyto nowe suche a a s >œ — 
Pszenica nowa a . a  » 19,75—20,25 
Jęczmień D AS YTY” — 
Jęczmień zimowy e » s H e » — 
Owies pastewny >» a |a| — 
Mąka żytnia 65 proc LI T D "a — 
Mąka pszenna 65 proc. a | ę | ; 33,50—35,50 
Otręby żytnie è . . 1 a UR TZ. 
Groch Victoria , U ae" — 
AN ę 
Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo-Towarowej 
w Warszawie 
z dnia 1 IX. br. 


Ceny za 100 kg parytet wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym. 

Żyto I standard . . NY. 
Pszenica jednolita 742 gl. » 20,50—21,00 
Pszenica zbierana 731 gl. « 20,00 —22,00 
Owies jednolity 468 gL » 
Owies zbierany 428 gl. 
Jęczmień na kaszę >.» 
Gryka al Zdj. 
Proso , ; » 

Groch Wiktorjs 
Rzepak zimowy « s » s « o 
Łubin niebieski „, » » >» — 
Mąka pszenna gat, III pośledni 18,00 - 23,00 
Siemię Iniane basis 99% 4 s 
Mąka pszenna luksusowa 


Mąka pszenna gat, I 65% ; :. - 
Mąka pszenna ga.t II 20%% po tis 

ksusowej . . . . — 

Obroty . » 1376 

w tem żyła + 434 


0 
Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo-lowarowej 
w Bydgoszczy 


z dnia 1 września 1933 r. 


Warunki; handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie dni 
p e, 

Żyto 30 ton transak. 13,65—14,00; orjent. 
13,00—13,50 — usposobienie: epokjne, 
Pszenica 25 ton transak. 20,50—21,—; orjent, 
19,00—19,75 — usposobienie: spokojne. 
Jęczmień browarowy orjent, 15,—16,00 
Jęczmień przem. orjent. 13,75—14,— 
usposobienie: spokojne, 
Owies orjent. 11,75—12,00 
usposobienie: spokojne 
Mąka żytnia 65% wł. worka orjent, 21,00—21,50 
usposobienie: spokojne, 
Mąka pszenna 65/0 wł. worka orjent. 33,00 do 
35,00 — usposobienie: spokojne, 
Otręby żytnie orjent 7,50—8,50 
Otręby pszenne 15 ton transak. 10,50; orjent. 
9,00—9,50 — 
Otręby pszenne grube orjent. 9,25—9,75 
Rzepak orjent. 31,00—33,— i 
Rzepik zimowy orjent. 33,00—35,— 
Groch Victoria orjent, 20,00—22,— 
Groch Folgera orjent. 22,50—24,50 


= | Ziemniaki jadalne orjent, 2,25—2,50 


Mak niebieski orjentb. 53,00—55,— 
Gorczyca orjent, 37,00—39— 
Siemię lniane orjent. 35,00-—37,— 
Ogólne usposobienie: spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach 
1794,4 ton w tem 215 ton żyta; 435 ton pszeni- 
cy; 590 ton jęczmienia przem.; 121,8 ton mąki 


pszennej; 62,1 ton mąki żytniej; 92,5 ton otrąb. 


żytnich; 62,5 ton otrąb pszennych; 15 ton otr: 
jęczm.; 15 ton grochu Wiktorja! 35 ton grochu 
Folgera; 2,5 ton wyczki; 32,5 ton maku nieb.; 
15 ton makuchu słoneczn. miel,; 10 ton maku- 
chu lnianego; 3,5 ton gorczycy; 90 ton ziemnia- 
ków iadalnych. 


NIEDZIELA, DNIA 3 WRZEŚNIA 1933 R. 


notel „Królewski Dwór” 


RADJOWE 


i elektrotechniczne materjały najtaniej kupuje się 
tylko w firmie 


5281 


Grudziądz, Rynek 3/4 

Restauracja, Hawiarnia i Winiarnia 

Dziś, dnia 2. września b. r. 
ORKIESTRA 


Następnie codziennie koncert z wyjątkiem 
5296 poniedziałków i piątków. 


Koncesjonowany instalator wykonuje wszelkie prace 
w zakres instalacji wchodzące szybko i starannie 


Bydgoszcz - Dworcowa 25 tel. 780 


W środę dnia 30 sierpnia 1933 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Św. sakramentami, nasz drogi kolega 


®. 


Piotr Michalak 


werkmistrz P. K. P. w Gdańsku, współzałożyciel Pol- 
skiego Związku Kolejowców na terenie W. M. Gdańska. 


W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę oraz wier- 
nego współpracownika. 


Ogromna zniżka cen lamp radjowych 


„Philips Miniwatt” - 


w firmie 


AUTO-RADJO SKŁAD 


5242 Toruń, Mostowa 15. 


10.000 gotowych ubrań zupełnie 
bezpłatnie! 


Wzorem największych świae 
towych domów wysyłko: 


najlepiej i najtaniej kupisz 
w znanej i solidnej firmie: 


* G. BALICKI 


vdgoszcz, ul. Dworcowa 45 
tel, 13-38. tel. 13-38, 


Pracownia Kuśnierska na miejscu. 
ü Dogodne warunki. 


Pamięć o nim pozostanie wśród nas na zawsze. 


Zarząd Zjednoczenia Kolejowców Polskich 
Oddział Gdańsk 


Kufa 
skarbnik 


CEŁGŁY, 


Jankowski 


Knitter 


prezes 


W środę, dnia 30 sierpnia 1933 r, zmarł 
Opatrzony św. Sakramentami 


É. p. 


Piotr Michalak 


współzałożyciel Związku Rolejowców Polskich w Gdańsku. 


W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego 
i niestrudzonego współpracownika w pracy 
społecznej. 


Cześć Jego pamięci! 
Zarząd Okręgowy 
Zjednoczenią Kolejowców Polskich 

5272 Tadeusz Jabłoński, prczes. 


t 


W środę dnia 30 sierpnia 1933 roku zmarł w Gdańsku 
nasz kochany kolega i przyjaciel 


Piotr Michalak 


wspólzałożyciel Polskiego Związku 


Kolejowców w Gdańsku. 
$. p. Zmarły należał do pierwszych założycieli Związku 
Kolejarzy Polskich na terenie W. Miasta, stwarzając pod- 
WANNY pod obecny Związek Kolejowców Polskich w Gdań. 
sku. 


W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego współpraco- 
wnika w pray społecznej, wiernego kolegę i przyjaciela 
o kryształowym charakterze i niezachwianych zasad. 

szyscy ci, którzy stykali się z Nim, bądź to przy 
warsztacie pracy zawodowej lub społecznej, zachowają o 
Nim, który był wzorem obywatela-społęcznika, świet aną 
pamięć na zawsze. 


Ludwik Nełkowski — Rochus Ziehms 
5273 Honorowi członkowie Z. K, P. 


ZYZYYZYZYŁZAYŁNY220Y)2)1 
ILUSTROWANY CENNIK JESIENNY 
na pierwszorzędnej jakości 
CEBULKI KWIATOWE 
do jesiennego sadzenia jak: 
HIACYNTY, TULIPANY, NARCYZE, 
IRYSY i t. d. — oraz na 
DRZEWKA i HRZEWY OWOCOWE 


oraz 
OZDOBNE RÓŻE, BYLINY, PALMY itd. 
wysyła zainteresowanym bezpłatnie 


B. HOZAROWSKI -TORUŃ 


ul. Mostowa nr, 28 
skrzynka pocztowa 1. 


SPECJALNY SKŁAD i HODOWLA NASION 
| ZAKŁADY OGRODNICZE. 5246 


„JJ AWJPDYNYPNNPNONONE 


Z dniem 4-go września po powrocie z urlopu 
przyjmuję chorych w nowem mieszkaniu 


przy ulicy Gdańskiej 63. 


Dr. Wojtkiewicz 


Bydgoszcz. 


5277 
C nn o, 
T E E 

WROCIŁEM 


Radca Dr. Szubert £ 


Choroby skórne i weneryczne przyjmuje : 


5278 od 11—1 i 4—6 
Bydgoszcz, Dworcowa 14. 
A A nnn re tran htt 


unnm 


GIMNAZJUM WIECZORN 


u 
u 
U 
5 


sekretarz. | 


5284 


Pierwszorzędny 
Górnośląski 


m] 


Wagony 


EKSIKAI D_IE sli Śiwa 


AOOGGEGGEGEGGEGEGGGEGGGGGAd | 


W sobotę, dnia 2 września br. otwieram przy ul. Długiej 44 
skład mebli wszelkiego rodzaju pod firmą 


CENTRALA MEBLI 


Staraniem mojem będzie Szanowną Klientelę obsłużyć fachowo i 
rzetelnie, dając równocześnie towar pierwszorzędny po najniższych cenach, 


Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę 


z poważaniem 


Łucja Małecka 
Centrala Mebli, Bydgoszcz, Długa 44. 


Jako przedstawiciel 


jj przyjmuję zamówienia na dogodnych 
warunkach spłaty ma samochody 


osobowe, autobusy i cięża» 
„rowe do wszelkich celów 


oraz na motocy- 
kle B. S. A., ro- 
wery i maszyny 
do pisania 
Stacja obsługi i do- 


stawa oryg, części 
zamiennych 


Toruń 
zaprzysięż. rzeczo- 
znawca 


Weęsiel 
Koks 
Brykiety 

Drzewo 


Leon Kryszczyński 


Toruń, ul. Nadbrzezie, obok „Grzyba”, tel. 162. Detaliczna sprzedaż z wł, składnicy 


4085 


CLCC CHCNCKCHCHCHCH=MG 


KAWIARNIA - CUKIERNIA - RESTAURACJA 


pod „ORŁEM“ 


Otwarcie sezonu jesiennego I-go września 1933 r. 
ORKIERSTRA BRACI DORJAN z występami wirtuoza pia- 


0 


nisty Aleksandra DORJANA, — Trzy fortepjany, — Uwaga: 
w czwartki, soboty, niedziele towarzyskie dancingi 


Kefir Kaukaski 

mleko zsiadłe 

w najtańszej kawiarence 

W. Łuniewicz, Toruń, 
Chełmińska 4. 


4636 | krzyżowe prima instrument 


5 | PDJPDIDNANIONONNM JPNNANONONNON 


Pianno | Kredyt? 
sprzedam tanio. Toruń, Kas | na asygnaty wszelkie towa: 
zimierza Jagiellończyka 8.|ry i wina płatne I paździer: 
drugie wejście parter prawo. |n ka. Araczewski, Toruń, 
5177 hełmińska. 


h 
B 


wych — postanowiliśmy na 
otwarcie naszego działu wys 
syłkowego, rozdać wśród 
czytelników zupełnie beze 
płatnie 10.000 ubrań. Chce: 
my w ten sposób pozyskać 
stałych klijentów, każdy 
czytelnik otrzyma zupełnie 
bezpłatnie gotowe ubranie 
męskie. Bogaty wybór kolos 
rów iodcieni. (Prosimy po: 
dać rozmiar). Towary nasze 
są bezkonkurencyjne pod 
względem najniższych cen 
i najwyższych gatunków. 
A więc, 


Nr.4 tylko za 21zł — 34 metrów 


a mianowicie: 4 mtr. mater: 
jalu „Flamisol'* na elegancką 
suknię damską, 6 mtr. zefiru 
angielskiego w  różnokolo: 
rowe prążki na koszule 
dzienne męskie lub chło» 
pięce, 6 mtr. płótna kremo- 
wego na prześcieradła, pos 
ściel oraz na bieliznę wszel: 
kiego rodzaju, 6 mtr. flaneli 
bieliznianej na 
wszelkiego rodzaju w różno» 
kolorowe prążki, miękkiej 
i puszystej, oraz 12 mtr. 
ręcznikowego lub 12 ręcznis 
ków waflowych z frędzlami. 


Nr. 5 — tylko za 17 zł 50 gr. 


wysyłamy: 3 mtr. kortu 
welnianego wnajmodniejsze 
bielskie wzory i desenie 
ostatniego sezonu,pełnej pod: 
wójnej szerokości 140 cm. 
szer, na eleganckie męskie 
ubranie, 1 swetr « pullower 
najmodniejszy męski lub 
damski we wszystkich kolo: 


bielsznę | 


Wapno pierhcińskie 
papa dachowa, 
dachówki I. ki. 

smoła śląska, 
la węgie! gór- 

nośląski, 
brykiety, koks, 

szczapy, 
cement Wysoka 


oraz wszelkie materjały 
budowlane dostarcza 


Materj. budowl.iopałowe 


vasc. E. Haw 


Bydgoszcz, 
ulica Toruńska I, róg 
ulicy Bernardyńskiej. 
Telefon 793. 


KROMCZYNSKI, 
Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 5 


rach, I koszulę męską z ła: | 
dnem wykończeniem saty:; 
now em lub I koszulę damska | 


5207 i 


(Kursy maturalne T. N. Se W.) Początek nauki w poniedziałek, dnia 11, IX, br. 
o godz, 18stej. Opłaty òd 20 zł miesięcznie Zapisy przyjmuje Kancee 
larja Gimnazjum Kopernika w Bydgoszczy codzisnnie od godz. 18—19 


1 parę kalesonów lub I parę 
majtek damskich, 1 parę 
skarpetek męskich jedwab: 
nych lub 1 parę pończoch 
jedwabnych, 3 chusteczki 
białe z kolorowemi brzegami 
1 krawat jedwabny naj: 
modniejszy i parę podwią* 
zek męskich. Towary po: 
wyższe wysyłamy każdemu 
za zaliczeniem pocztowem, 
po otrzymaniu listownego 
zamówienia, płaci się przy 
odbiorze. . Bez ryzyka, je» 
żeli towar się nie podoba, 
przyjmujemy go zpowrotem 
i pieniądze zwracamy lub 
zamieniamy na inny towar. 
Zamówienia adresować: 
Firma „Łódzko-Bielska 
Tkanina“ Łódź, ul, Piotr 
kowska 59. Oddz.Wysłkowy 
P.S. Pamiętajcie, że kto za: 
mawia 2 komplety, otrzy: 
muje jeszcze zupełnie bez: 
płatnie 1 gotowe ubranie 
męskie. Uwaga! Klijentelę 
prowincjonalną przyjeżdża: 
ącą do Łodzi — prosimy 
zwiedzić nasz skład. 5237 


— 


5023 


Dkucia 


i łóżka metalowe 
dostarczają hurtownie 


Sulkiewicz i Robakowski 


Fabryka Wyrobów 
Żelaznych Bydgoszcz 
tel. 892 i 2306, 


Węgiel 


Koks - 
brykiety 


na zapas zimowy zaku» 
puje się najkorzystniej 
w firmie 


„IRANZYT" 


sp: Z 0. O. 
Przedzamcze 20. 
oraz na składnicy: ul. 
Chrobrego 49. 4624 


ciężarowe do przeprowa: 
dzek i transportów 


Przeprowadzki 
meblowe wozy wyściełane 
Przechowywanie 
magazynowanie, własne jas 
sne zdrowe składnice, mar 

gazyny, piwnice, place 

w śródmieściu 
Zwózki 
samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej 
Ludwik Szymański 


3824 Toruń 
Żeglarska 3 


Czyści 
Ubrania - 
i Suknie 


najtaniej tylko 
Dr. Proebstel I Ska 
Bydgoszcz, 
Gdańska 54 i Dowrcowa a 
4471 


Tel. 909 


14 NIEDZIELA, DNIA 3 WRZEŚNIA 1933 R. : 
a ohh 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 7 aktad Ubezpieczeń Wzajemnych 


W sobotę, dnia 2 września br, o godz. 10.tej sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go- 
zakład Ubezpieczeń na Żuci€e 
PETES MEA PANOT ETETEA Z NIPE EO OE OT TK UJ TZ O ZAE 
w boznaniu 


tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu, przy ul. Gro- 
Plac Nowomiejski 8 


blowej 13: większą ilość mebli oszacowanych na sumę 
Oddział w Toruniu, ul. Żeglarska 22 


OSTATNIE WYCIECZKI 


w roku bicżąęym 


DO CIECHOCINKA 


w niedzielę, dnia 3-go września br. 
urządza 3 


P.Ż.Rz.VISTULAwToruniu 
parostatkiem „HEROLD“ 


Na statku orkiestra 
Ceny rewelacyjnie niskie 
Samaan a w TO ORAZ M mz Z ANA BA AA 


a mianowicie - E 
przejazd w obie streny 1 zł P 5256 


Młodzież szkolna 
dzieci } 50 gr 


Odj. z Torunia o g. 7, ff, 19-0dj. zCiechocinka o g. 9.30, (3-39, 16, 22 


Między przystaniami w Ciechocinku 
a uzdrowiskiem kursują luksusowe autobusy. 


PEREA ETEA 
| |SGGGGGGEGEGEGGGGI. |FR 


Ośłoszenie. SześciokiaSOWA 
ię i parser ch Prywatna Szkoła Powszechna 


4.250 złotych; o godzinie 11,30 przy ulicy Budkiewicza 
7: dwa krzesła i dwa lustra; o godzinie 12-tej przy uli- 
cy Wybickiego 47: 1 pianino, 10 mtr. kub, szczapów so- 
snowych. 5294 


(—) Maćkowiak, komornik w Grudziądzu. 


LICYTACJA 


We wtorek, dnia 5 września 1933 r. o godzinie 13,30 
sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w Szcze. 
pankach u p, Józefa Kucy około 220 ctr. żyta i 140 ctr. 


Kd - 
Zawiadamiamy, 
pszenicy w snopach oszacowane na 2.680 zł. Przedmioty 


wystawione do licytacji można ogladać pół godziny przed że od 16 sierpnia 1933 r. jest naszym 
licytacją w miejscu ogłoszenia. 5293 


Michał PA ER ih Gqodzyiego w Gru- j ns p e K i orem powiatowym W Tczewie | 
p. Józei Wroński | 


Biuro inspektora powiatowego p. Wrońskie* | 
go mieści się w Tczewie przy ul. Hallera 23-a. | 
Okręgiem akwizycyjnym p. insp. Wrońskiego jest | 
cały powiat tczewski włącznie miast Tczewa, | 
Gniewu i Pelplina. 


Walne Zgromadzenie 


„Pomorskiej Spółdzielni Wydawniczej 
x odpowiedzialnością udziałami'* w Toruniu 
następującym porządkiem obrad: 


Zagajenie i ukonstytuowanie 

Zgromadzenia, 

. Odczytanie protokółu z ostatniego 

Zgromadzenia, 

Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za la- 

ta 1931 i 1932 wraz z przedłożeniem bilansów i 

rachunków Strat i Zysków za powyższe lata, 

. Sprawozdanie z dokonanej rewizji Spółdzielni 
przez Rewidenta Rady Spółdzielczej i udzielemie 
absolutorjum Zarządowi i Radzie Nadzorczej, 

5. Pokrycie dotychczasowych strat i sprawa no- 
wych udziałów, 

6. Zmiany statutu do par, 5, par. 6, par, 7, i par. 13, 
7. Wybór nowych członków Rady Nadzorczej 
na miejsce ustępujących, 

8. Wolne głosy. 


się prezydjum 


Walnego 


m A 


p 


ZARZĄD: 
(—) A. Birkenmayer, (—) J. Twardzicki. 


5264 


e godzinie 13-ej w sali książęcej Dworu Artusa 
w Toruniu, odbędzie się 
4 
t 


MINISTERSTWO KOMUNIKACJI zwraca uwagę na 
rozpisanie przetargów na dostawę podkładów, które od- 
będą się tylko w Dyrekcjach Okręgowych Kolei Pań- 
stwowych w Warszawie, Radomiu, Wilnie, Poznaniu i 
Lwowie. i 

Bliższe szezegóły podane są w Monitorze Polskim z 
dnia 1 września 1933 r. Nr, 200. 

5260 Zl. 5119 


PRZETARG. 


Niniejszem ogłaszam przetarg publiczny, pisemny na 
warunkach obowiązujących przy ubieganiu się o roboty 
i dostawy miejskie w Bydgoszczy oraz ustalonych w 
irstrukcji wydanych przez Dyrekcję Funduszu Pracy 
ua (wykonanie wzgl. dostawę): 

1) roboty: stolarskie, ślusarskie; 2) zduńskie; 3) in- 
stal. kamaliz, i wodoc.; 4) instal, gazowa; 5) instal. 
"miatła elektr.; 6) szklarskie; 7) ślusarskie balustrada 
schodowa; 8) malarskie .. . 
przy 4 budynkach przy ul. Żwirki i Wigury (dawn. 
Piotrkowskiej), 

Kosztorysy przetargowe i warunki nabywać można 
w godzinach urzędowych, począwszy od dnia 4 września 
1933 r. za opłatą 2 — zł. w Wydziale VIII (Bud. Nad) 
ul Jana Kazimierza 5 I, ptr., gdzie udzieląć się będzie 
również bliższych wyjaśnień i gdzie zostańą wyłożone 
do wglądu rysunki oraz projekt umowy. j 

Oferty składać należy we wskazanym Wydziale w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 7 września 1933 r. 
godz. 10-tej, o której nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głów- 
nej Kasie Miejskiej wadjum we wysokości 5% (słownie 
pięć %) od sumy oferowanej, 

Bydgoszcz, dnia 1 września 1933 r, 


Za Prezydenta Miastąt 
Naczelnik Wydziału 
(©) Inż. Arch, Raczkowski, 
Radca budownictwa. 
5297 ZL 1605-8. 


OBWIESZCZENIE, 


” Komornik Sądu Grodzkiego IX. Rew. w Bydgoszczy 
na zasadzie art. 602 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 4 
września 1933 r. o godz. 12 odbędzie się przymusowa li 
cytacja publiczna ruchomości należących do Albina 
Stylo w Minikowie pow, Bydgoszcz, a składających się 
z: 2 stogów żyta w słomie oszacowanych na łączną 
kwotę 5.000 zł, które obejrzeć można w dniu licytacji, 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 


Stefan Jaroszyński, komornik Sądu Grodzkiego w Byd- 
goszczy ul. Zduny nr. 1, 


5268, Zl. 1265-8. 


Oszukać się — łatwo! 


FUTR A należy kupować w fir- 
mie godnej zaufania, 
TAKĄ firmą jest — powszechnie znany od 1920 r, 
egzystujący, pierwszorzędny 
5202 . SKLAD FUTER 
F. JAWORSKI i K. NiTECKI 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 35, tel. 13—41. 


„im. Mikołaja Ryńskiego* 
Grudziądz 


Jedyna tego rodzaju szkoła na miejscu przyj» 
muje już zapisy dzieci 


do wszystkich klas 


w swym gmachu przy 


ul. Nadgórnej Nr. 32. 
EEES A N A E e D A P BSOD RAZ REĄ 


Czesne dla klasy I:szej tylko 10,— zł. 


Przyjmuje się dzieci już od 6 roku życia 
aby je do 12 roku przygotować do klasy 
2442 Ill-ciej gimnazjum. ; 


Inspektor powiatowy Zakładu Ubezpieczeń 


Wzajemnych i Zakładu Ubezpieczeń na Życie 
jest obowiązany 


beęzpłałmie spisywać wnioski o 


ubezpieczenie 


budynków, ruchomości, stogów, od ognia, 
plonów od gradu, — na życie, 


oraz również bezpłatnie udzielać szczegółowych infor« 
macyj we wszystkich sprawach ubezpieczeniowych, 


| Frzy szkole internat dla chłopców. ) | Prawno - pabliczne Zakłady Obezpieczeń, mające na celu dobro publiczne — 


|| DSZSSOOODEODOOŚ 


a nie osiąganie zysków. — Rok założenia 1704, 


Dodatkowe Wycieczki Morskie 
statkami linji Gdynia-Ameryka S. A. 


NIEZWŁOCZNI ĘĘ należy zamówić bilety na dodatkową 
EIIE DL) URE: W WY TH ALOOTOCORAZZYCEWAZYY ZI A L B ESET 


wycieczkę do: 


SZTOKHOLMU na $/5 „Kościuszko“ 


od 3:go do 7-go. września r. b. 
Zapisy przyjmują? . 
Biuro Linji „GDYNIA-AMERYKA“ 
ul. Waszyngtona, Gmach Żeglugi Polskiej 
Agencja turystyczna Witsid Butkis w Gdyni oraz 


Biuro podróży „ORBIS“ Wagons Lits Cook 


Wobec dużego zainteresowania wskazanem jest jak najwcześniejsze 
zgłoszenie. 4751 


PEE 
SuHicie państwo piekno? 


i wygodę w domu? Prosimy więc po- 
święcić choć raz parę chwil naszemu 
składowi mebli, aby się przekonać nao- 
cznie, jak wielkim jest nasz wybór 
stylowo pięknych i wartościowych mebli 
oraz jakie niskie są ceny nasze. 


Gdyńska Centrala IHebGli 


Gdynia Staromiejska nr. KO A. 
; Telefon Nr. 26-23, 


GDYNIA HOTEL MORSKI GDYNIA 
Telefon 24411440 


Restauracja Hawiarnia Cukiernia 


KABARET- DANCING 


EEEE W piątek, dnia 1 września br. otwarcie kabaretu dancingu WESENS 
W programie biorą udział siły pierwszorzędne — Balat-Rodis składający się z 5 osób. 
Duet siostry Kowalskie w tańcach klasycznych eksentrycznych i innych sił, 
Artystyczna orkiestra „SONORA pod kier. kapelm. Klemensa Frasunkiewicza z Poznania. 
W niedzielę i święta o godz. 4.30 herbatka z tańcami z pelnym progr. 
Kuchnia Warszawska Bufet obficie zaopatrzony w zimne zakąski! Kuchnia Warszawska 
Ceny umiarkowane! ś 5182 DYREKCJA 


5098 


|SGGGEGGGI 
kuropatwy 


oraz wszelką inną dzi= 


Nowootworzoną 


kwiaciarnię 


czyznę ALPRiRY sai 

i o najwyższych cenac 
Toruń przy ui. Chełmińskiej nr. 3 I i e ai i | 
polecam łaskawym względom Szanownej Klienteli OM UTGRÓWSKI SD. Z 0 p, 


Eksport Produktów 


A p é 
Ludwika Starzyńska, | ip nita iwitwas. 
długoletnia pracowniczka firmy A. Hayde, 5225 telefon 1426. 5151 


DORSZ 


Ni. o$śloszenie. 


Powołując się na art. 129 ustawy o Spółkach Akcyj 
nych i na uchwałę Walnego Zgromadzenia Akcjonarju- 
szów z dnia 10 maja br. wzywamy wierzycieli do zgło. 
szenia swych roszczeń w ciągu roku od daty dzisiejszej, 


jako daty ogłoszenia trzeciego i ostatniego wezwania, 


POMORSKI BANK ROLNICZY SPÓŁKA AKOYJNA 
w likwidacji, | 
Zarząd. 
5235 


Ostrzeżenie. 


GRUDZIĄDZKI INSTYTUT STRZEŻENIA 
ostrzega wszystkich zainteresowanych pp. kupców, rz6_ 
mieślników i właścicieli nieruchomości przed agentami, 
nie mającymi upoważnienia przyjmowania abonentów. 

Zgłoszenia prosimy li tylko skierować Grudziądz, ul. 
3-go Maja 29. 5292) 


W sprawie wniosku rolnika Otomara  Zielkiego w 
Przyjaźni pow. Kartuzy o udzielenie odroczenia wypłat 
wyznacza się celem rozpoznania wniosku tego ponowny 
termin na dzień 18 września 1933 r. godz, 10 w niżej 
podpisanym Sądzie pokój nr. 15,  Wierzyciele mogą! 
przybyć osobiście na rozprawę celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień lub przysłać zastępcę prawnego, 


Kartuzy, dnia 21 sierpnia 1988 r. 5286 
6. Na 9/32. Sąd Grodzki. 


Powrócił z podróży | 


Dr. F. Behrendt 


Gdańsk, Langermarkt 28. 5239 


Przeprowadziłem się 
na Langgasse 17—18 Dom (Salamandra) 
DR. SCHLOMANN 
Lekarz specjalista w chorobach uszu, nosa i gardła, 
Godziny przyjęć od 10—1, 4—6 
` + oprócz soboty popołudnia. 
5275 Gdańsk - Langgasse 17-18. 


p eh- 
Wróciłem 
Dr. med. Marjan Skowroński 
specjalista chorób dziecięcych 5154 
Toruń, Nowomiejski Rynek 25 
przyjmuję od godz. 3—5-tej — zamiejscowych także 
przed południem za poprzedniem porozumieniem S:ę. 


WĘGIEL 
> BRYKIETY 


na zimę dostawę uskutecznia 
hurtowo—detalicznie 
BRACIA PICHERT T. z o. P- 


Chełmża — tel.14 Toruń — tel. 15132 Chojnice — tel.211 
ul, Kolejowa 19 ul, Przedzamcze 7/9 Szosa Gdańska 39 


ý . ST. GÓRSKIEGO P. 
PEWNY naWYNISZCZENIE | 


ODCISKÓW 


| 
| 
| 
| 


w 
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© 
Dia d zi e ci m Płaszczyki, mundurki 


NIEDZIELA, DNIA 3 WRZEŚNIA 1933 R. 


Towarzystwo Akcyine 


lizna, krawaty. 


Grudziądz, Rynek 22-24, Tel. 898 


Największy dom towarowy na Bomorzu! 


Obawiając się zwyżki cen w konfekcji zakupiliśmy wcześnie 
bardzo korzystnie konfekcję damską, męską i dziecięcą i po- 
lecamy już teraz po cenach najniższych przedsezonowych: 


D j a p a ń: majwykwintniejsze modele w płaszczach futrach 
e 


Dla Panów: Płaszcze, ulstry, futra, kurtki, ubrania, konfekcję 


sportową w najnowszych fasonach. Kapelusze, czapki, bie- 


sukniach i pulowerach. Blamy futrzane skórki, czapki. berety. 


szkolne, 


ubrania gimnastyczne i treningowe. 


Olbrzymi wybór nowości w materiałach 
damskich na suknie, kostiumy i płaszcze. 


| W. KORZENIEWSKI | 


, 


czapki, berety, 


15 


Dla nisko kalkulowanych i wskutek tego bezkonkuren- 
cyinych cen, opłaca się przyjazd z najdalszych stron 


Meble 


wszelkiego rodzaju, specjal 

nie urządzenia meblowe — 

poleca po bardzo korzyste 
nych cenach 


M. Zamorowska 
Bydgoszcz, Stary Rynek 20, 
P. Urzędnikom kolejowym 

komunalnym dogodne wa: 
runki spłaty, 4668 


Fabryczny 
Dom Mebli 
drzewnych i- wyściełanych, 
specjalność: Urządzenia mies 
szkaniowe wszelkiego ro» 
dzaju po cenach tabrycze 
nych bezkonkurencyjnych, 
pod gwarancją solidnego 
wykonania, także na. do: 


odnych warunkach poleca 
znana firma 
ignacy D. Grajnert 
Bydgoszcz, Dworcowa 21 
felefon 1921. 


4436 


- ŁELAZO 
sztabowe i fasonowe 
BEDNARKĘ 

BLACHY 


poleca 4783 
P. TARREY, Toruń 
Tel. 138. St. Rynek 23, 


Sypialki 


jadalki, kanapy, lampy, 
piece gazowe i westfalskie, 
„magle, platery, kryształy, 
porcelanę i t. p. sprzedaje 
tanio „Stała Okazja* Byd» 
goszcz, Gdańska 10, 5266 


Stała okazja. 


Bydgoszcz, Gdańska 10, ` 
„Kupuje i przyjmuje do kos 
misowej sprzedaży meble, 
„dywany, biurka, biżuterję, 
porcelanę, kryształy, mas 
szyny do pisania i szycia, 
dja, wanny, pianina, fu: 
8 it. p, 5267 


Farby, 
Lakiery 


najkorzystniej 
Bydgoski Dom 
Tapet 


Bydgoszcz, Pomorska 1, 


527 


Tanio 


kominy żelazne, rury, szy: 
ny budowlane, koła transs 
misyjne, blachy, druty, rós 
żne żelazo użytkowe, Skła: 
dnica Starego Żelaza, Byd: 
goszcz, Petersona 7. 5285 


TAPETY 


linoleum — ceraty 
kokosy dostarcza 
Ceniralmus 5257 
Dom Tapet 
Poznań Toruń 
Gwarna 19 Szeroka 33 


Damskie 
i męskie 


przełasonowujemy ze sta: 

rych na najmodniejsze ele: 

ganckie formy. Ceny niskie, 

Gdańsk, KetterhagergaSse 5, 
Milchkannengasse 26, 

w podwórzu, Parasole przyj: 

muje się do repararji. (5286 


CH 
~e 


Kapelusze 


aksamitne, filcowe i pilś- 
niowe przerabia podług naj: 
nowszych modeli po bars 
dzo przystępnych cenach. 


Anna Gębarska, Toruń, 
Król. Jadwigi 5. 5261 
„Wyprzedaż“ 


Bukowniki do tarcia konis 
czyny „Abus“, Motory 11/,, 
3, 6 i 10, H;P., Parniki, 
Siewnikido nawozów sztucz: 
nych Deering, Sieczkarnie 
różnego typu, Śrutowniki 
„Saxonia* walcowe z mas 
gnetem, ‘Traktory Deeringa 
z płygiem, Wialnie. Oferty 
pod nr. 5192 do Adminis- 


tracji „Dnia Pomorskiego" 
Toruń, 


' 5192 


Kabaczki 
zawsze świeże, sprzedaje 
Toruń. ogród Konopnickiej 
nr. 17. 5243 


Mundurki szkolne 


(przepisowe) czapki szkolne 
koszulki, spodenki, pantofle 
do gimnastyki 5109 


Sport-Btoch 
Toruń, Katarzyny 5 tel. 276 


$zisła 


do marynatów, garnki kas 
mienne, fajans, porcelana, 
emalja, cynk najtaniej tylko 


B. Kaczmarek, 


Bydgoszcz, Podwale 12. 
(przy Hali Targowej. (4745 
Najkorzystniejsza sprzedaż 
gwoździ dla budowniczych. 


[CZAI 


Kupię 
samochód używany. Oferty 
składać inżynier Kościelny 
u p. adwokata Kowalskiego 
w lnowrocławiu, ul. Król. 
Jadwigi 32. Telefon 453. 

5234 


BEE SAEN AEI E i MTE n a 
j POSADY - Í 


voszukują 


Przyjmę 


posadę nauczycielki, doz 
imowej — wyższe wykształe 
cenie, języki. Oterty nr. 
5150. 


Nauczycielka 


z 3 letnią państwową prak: 
tyką, muzykalna poszukuje 
posady. Również przyjmie 
pracę biurową. Zgłoszenia 
do Admin. „Dnia Pomorsk.* 
Toruń, pod nr. 5132. 


Potrzebna 


posługaczka do wszelkiej 
pracy domowej —  świas 
dectwa wymagane. Toruń, 
Mickiewicza 52. m % 


Mieszkanie 
5 pokojowe zaraz do wys 
najęcia. Toruń, św. Kata: 
rzyny 3. 5269 


5 pokojowe 
komfortowe mieszkanie, 
ewentualnie ogród — garaż, 
blisko tramwaju — wynaj» 
mę. Toruń, Szosa Chełmiń: 
ska 130, m. 2. 5149 


' Dwa polioje 
umeblowane razem lub pos 
jedynczo do wynajęcia. 
Toruń, Mickiewicza 116, 
I. piętro. 5245 


Pokój 


ładny czysty (fortepian) dla 
pani wynajmę.  Wojcies 


go 69, 5252 


Pokiój 


umeblowany z utrzymaniem 
do wynajęcia. Toruń, Sło: 
wackiego 79, m. 3, (5248 


ENNEA MIRA 
EZH 


SE EH EE 2 rad 
Przyjmę dzieci 
na naukę w kompletach. 
Przygotowanie do gimnaze 
jum nowego typu. Począs 
tek nauki od 1. [X Toruń, 
ul. Mickiewicza 124, Marja 
Sakowicz. 5247 


Przyjmę dzieci 


od 5—10 lat do kompletu 
języka francuskiego lub 
niemieckiego Cena niska. 
Adamska, Toruń, Sukienais 
cza 4. 4923 


Przygotowanie 


do gimnazjum, nauka dos: 
mowa dla dzieci od 6 do 
t4 lat w dobranych koms 
pletach. Grudziądz, Kiliń» 
skiego 8, m. 1. klebańska, 
: 5395 


chowska Toruń, Słowackie: l 


Jedyna Pracownia 
Futer 


wykonuje nowości Paryskie 

po cenach najniższych, Tos 

ruń, Nowy Rynek 11, m.2. 
5288 


Pierwszorzędna 


pracownia sukien, kostju» 
mów, okryć damskich 
dziecięcych poleca: de 
Żanette, Toruń, Stary Ry: 
nek 23, II. p. Wielki wy» 
bór żurnali, modeli frans 


poz 


cuskich, oraz na zamówie: | k 


nia mydełka. Ceny dla 
każdego przystępne. 5287 


Nagrobki 


fachowe wykonanie, niskie 
ceny, dogodne warunki pos 
eca L. Gion Bydgoszcz, 
ul. Gdańska 124. 5265 


Strzelaj 


do zwierzyny, ptactwa i 
tarczy tylko z broni i amu: 
nicją z F+my „Hubertus“, 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8, 
(narożnik ul. Mostowej). 
Fachowa obsługa, tel. 652, 


‘ceny bezkonkurencyjne. na: 


prawa broni. 5119 


Naprawę wszelkich 


MASZYN ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko i tanio 


Firma „PEDAR* 
w Toruniu, 


ul. Koszarowa 15/17 (3161 


Na rozpoczęcie 
roku szkolnego 


poleca się plisowanie spó 
dniczek po zł. 1.50 oraz 
kompletne wykańczanie 
tychże. Z. Tynecka, Grus 
dziądz, Klasztorna 06, m. 2, 
Uwaga. Do zomunji św. 
plisowanie spódniczek od 
zl 4,50. 


PIERWSZORZĘDNY 


gabinet kosmetyczny 


dypl, Universitć de beautć 
Cedib w Paryżu) odmładza, 
usuwa wszelkie wady cery 
i włosów, przyciemnia brwi 
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37 
IL. p. 1150 


KMaioiechnika 


Pierwszorzędny 2945 
Gabinet Kosmetyczny 


Prowadzony przy pomocy 
najnowszych metod i apa: 
ratów z zastosowaniem 
ostatnich zdobyczy techniki 
cosmetycznej. Wykonywus 
je między innemi następu: 
jące zabiegi: masaże twa: 
rzy i głowy, leczenie lojo: 
toku, trądziku, łupieżu nad: 
miernie tłustych lub sus 
chych cer. Usuwanie wą» 
grów, pryszczy, piegów, 
czerw. nosa, zmarszczek 
zbyt. owłosienia, brodawek, 
kurzajek it. p. Długotrwa: 
łeprzyciemnianie brwi i rzęs. 
Porady bezpłatne. 
Torun, ul. Prosta 2. 


Restauracja 


Hotel Mazowiecki 
Toruń, Katarzyny 6. 

, obiady z 3 dań 80 gr. 
kuchnię prowadzi 
znany kuchmistrz 
TABACZEWSKI 


5250 
Na 
polowanie 
Kuropatw 


polecam naboje myśliwskie. 
Ceny znacznie zniżone. Po: 
morska Spółka Myśliwska, 
Toruń, Łazienna, 32. 5178 


Udzielam lekcyj gry na 


fortepianie 
dług szybkiej metody i 
przygotowują do Konserwa» 
torjum. Cena miska. Adams 
ska, Toruń, Sukiennicza 4, 
= s4933, 


„Lważniąm, 


Zakład 
Elektro-techniezny 


Przedsięb. Koncesjonowane 
wykonuje prace elektrotech» 
niczne i radjowe fachowo 
i tanio. Ładowanie i na- 
prawa akumulatorów 


Toruń, Mickiewicza 67. 
585 


MEBLE 


sypialki, jadalki. gabinety 

męskie, po cenach fabrycz» 

nych na dogodnych warun: 
kach w 
Fabryce 


W. BŁASZCZYK 


Bydgoszcz, Marsz. Focha 16. 
Tel. 303, 4465 


solidne i najtaniej w firmie 


Antoni Górecki, 


Bydgoszcz, 4306 
Wełn. Rynek 9, Tel. 1516 
Filja Toruń, ul. Żeglarska 3. 


UTRATA TETARA 
Zgubiono 


dnia 31 bm. wieczorem 
ul. „Mostowa — Szeroka 
bambusowy futeral do las 
skiparasola. Uprasza się 
znalazcę o wiadomość do 
Księgarni Toruńskiej, Toruń 
Wielkie Garbary 31. 5259 


Zaginiony 


weksel na sumę zł. 100 
wystawiony przez p. Tw 
zalskiego z Torunia unies 
s25% 


NIEDZIELA, DNIA 3 WRZEŚNIA 1933 R. 


Seletramy 


Fa ostatniej cfiwili 


Wszechniemiecki kongres „brunać- 
nych koszul“ w Norymberdze 


Fratfanie się hitleryzmu z faszuzmem i 


Berlin, 2. 9. (PAT). Wczoraj nastąpiło w 
Norymberdze uroczyste otwarcie konkursu 
partyjnego narodowych socjalistów z całej 
Rzeszy, Kongres obraduje w olbrzymiej hali, 
posiadającej 30.000 miejsc siedzących, 


Hala byłą wypełniona po brzegi, Otwarcie 
nastąpiło w obecności przedstawicieli części 
korpusu dyplomatycznego, którzy skorzystali 
z zaproszenia, urzędowych delegatów naczels 
nej rady faszystowskiej, przedstawicieli dus 
chowieństwa, władz cywilnych i wojskowych 
oraz prasy krajowej i zagranicznej, 


Około godz. 11 przybył Hitler w otoczeniu 
całego sztabu partyjnego. Po defiladzie 60 
sztandarów okręgów partyjnych wygłoszono 
szereg przemówień. Na uwagę zasługują gorą 
ce słowa pozdrowienia, wyrażone przez Hes 
sa, zastępcę Hitlera pod adresem przedstawi: 
cieli faszyzmu włoskiego z prof. Marpicatim 
na czele, wyrażające nadzieję, że kongres pars 
tyjny w Norymberdze będzie poważnym eta 
pem na drodze do zapewnienia triumfu idei 
narodowego socjalizmu ; faszyzmu na świe, 
cie(1) 

Następnie bawarski minister spraw zagranicz 
nych Wagner odczytał zapowiedzianą dawno 
proklamację Hitlera do narodu n'emieckiego. 
Proklamacja przeznaczona jest wyraźnie na 
użytek wybitnie wewnętrzny, Charakteryzu: 
je ona rozwój partji i jej dojście do władzy 
oraz jej zadania na przyszłość. M. in. zapowia 
da ona ponowną ostrą walkę z wszelką ewen: 
tuelną opozycją ; komunistami w pierwszym 


m | 


Kafasirofalne zadiuże- 
nie samorządów 
w Niemczech 


Berlin, 2 9. (Pat). Komisare państwowy w 
Berlinie Lippert wygłosił podczas onegdaj- 
szych obrad w Norymberdze mowę na temat 
sytuacji finansowej samorządu gminnego w 
Niemczech, twierdząc m. ia, że zadłużenie je- 
go łącznie wynosi 11,3 miljardów, e czego 4 
miljardy etanowią zadłużenie średnio- i krót- 
koterminowe. Obsługa tych długów wynosi 
720 miljonów, a oprocentowanie waha cię od 
6,3 do 8 procent od 100. 


Deficyt budżetowy eamorządu niemieckie- 
go na przyeały rok obliczany jest na 1.100 milj, 
marek. Jedyne wyjście w chwili obecnej z tej 
sytuacji mówca widzi w obniżeniu przez rząd 
oprocentowania do 4 procent, 


Powitanie hifierowskice 
„ W szkołach śdaństsich 

Na skutek zarządzenia senatora oświaty 
Boecka nauczyciele i uczniowie wszystkich 
szkół gdańskich o niemieckim języku wykłado 
wym obowiązani są do powitania hitlerowskie 
go przed rozpoczęciem i po zakończeniu leke 
sy. Zarządzenie to odnosi się tylko do nau: 
„czycieli i uczniów narodowości niemieckiej. 
(„Danziger Volksstimme'* zaznacza, że powyź 
(sze zarządzenie sprzeciwia się życzeniom i 
rapatrywaniom większości uczniów i nauczye 
` cieli. 


} WA 
Hoeter uciek! do Włoch 


Wiedeń, 2. 9. (Pat) Uprowadzony e wię- 
zienia w Insbrucku narodowy socjalista Hoe- 
` fer jak się okazuje, przebywa w Briksen na te- 
renie Włoch, gdzie zamieszkuje jego rodzina. 
„Weltblatt" dowiaduje się, że władze auetrja- 
ckie mają wdrożyć odpowiednie kroki celem 
wydania Hoefera, Rząd włoski podobno miał 
dać zapewnienie, że nie pozwoli opuścić Hoe- 
ferowi Briksen. 
| 


w dow ye pu kk . KTO DE FRA 
na drugiej I trzeciej stronie 0,80 zł — w tekscie | - 
za wę I urzędowe w drobnym składzie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwój 

Dla osy pija M pracy | nekrologi 25% 
e o lik 


dańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. 
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowi 4 z 
ściąganiu NA m 


ME: va sów 
ści ra 


Ogłoszenia: wienz 
a ze milim. na strone 7-łamowej . roje 


zniski, komunikat 
©mplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 204, na A rs 


Przy bat upada, Za 
przepisane miejsce ogloszenia administracja nie odpowi 


rzędzie, dalej potępia parlamentaryzm, pod: 
kreślając, odpowiedzialność za wykonanie 
władzy należy wyłącznie do przywódców i 
mówi o I000:letnim rozbiciu władzy na posz: 
czególne kraje, osłabiające spoistość narodo: 
wą, wreszcie zapowiada daleko idące zatarcie 
różnic między krajami i kończy się podkreśle 
niem, że jedynie partja narodowo.socjalistycz 


na ponosi pełną odpowiedzialność za przysz4 
łość narodu. 

Na zakończenie doktor medecyny Gross, 
kierownik urzędu do spraw polityki populacyj 
nej oraz zagadnień rasy wygłosił referat pod 
tytułem „Polityka i zagadnienie rasy* Na 
tem rzeczowe obrady kongresu zakończono, 
odraczając dalszy ciąg do dnia dzisiejszego. 


Zwłoki prof. Lessinga Spoczną 
w Palesiynie 


Kłusownik Ektrf — mordercą 2 


Praga, 2. 9. (PAT), Śledztwo w sprawie 
zabójstwo prof, Lessinga w Marjańskich Ła: 
niach zacieśnia się około osoby  Ekerta, 
znanego kłusownika. W mieszkaniu jego zna- 
leziono kartkę z nazwiskiem i adresem prof 
Lessinga, 

Jak zeznało szereg świadków, Ekerta widzia 
no ostatnio w towarzystwie Niemców przys 
byłych z Rzeszy, Poza tem kilka świadków 
słyszało wyraźnie, jak w czasie rozmowy z ta 
jemniczymi wysłannikami wymieniano nazwis 
sko prof, Lessinga. 

W czasie dalszych poszukiwań znaleziono 


na drodze pistolet, z którego prawdopodobnie 
strzelano do zamordowanego. Nie ulega wat- 
pliwości, że Ekert uciekł do Niemiec. 

W związku z zabójstwem policja przepro» 
wadziła szereg rewizyj w mieszkaniach człon 
ków stronnictwa narod. socjal. Aresztowano 
kilka osób, podejrzanych o współudział w zas 
bójstwie. 

Żona prof, Lessinga, chcąc wypełnić wolę 
zmarłego pochowania go w Palestynie, zwrós 
ciła się w tej sprawie do kongresu sjonskiego, 
obradującego w Pradze. 


ZWIEDZAJCIE WYSTAWY 


„700 LAT TORUNIA" 


(w gmachu Ratusza) 


4359 


otwartą codziennie ed godz. 10 — 15 I od 17 — 19 


„TORUŃ WSPÓŁCZESNY” 


(obok parku „„Cegielnia**) 


otwarte codziennie od godziny S-tej. do 20-tej 


Mniejszość niemiecka w Polsce 


pod komendą Berlina 


(o) Warszawa, 2. 9. (Tel. wl.). Po wpły- 
wem politycznych przeobrażeń w Niem- 
czech, dokonują się poważne zmiany wśród 
ludności niemieckiej w Polsce. 

Najdobitniej 
szpaltach prasy niemieckiej, 
byłym Zaborze Pruskim, jak i na terenie 
b. Kongresówki. Część prasy niemieckiej 


w Polsce stoi wyraźnie na gruucie ideolo- 
gji hitlerowskiej, Szereg dzienników nie- 
mieckich w Polsce solidaryzuje się zupeł- 
nie jawnie chwilami w sposób wyzywający, 


występują te zmiany na| z polityką „Trzeciej Rzeszy”, zdawałoby 
zarówno wļ się zapominając, że wychodzą w obrębie 


Państwa Polskiego. 
Do pism o kierunku hitlerowsk m za- 


Żydzi amerykańscy za wzmożeniem 
elssporiu z Polski do Stanów Zjedno- 
czonych 


Nowy Jork, 2, 9, (PAT). W Bostonie od: 
był się dwudniowy zjazd federacji żydów pol 
skich sześciu stanów w Nowej Auglji. W obra 
dach wzięło udział 120 delegatów oraz przede 
stawiciele centrali nowojorskiej. Główny res 
ferat o sytuacji w Polsce i położeniu żydów 
w Polsoe wygłosił dr. Szoskies z Warszawy. 

Zjazd jednomyślnie uchwalił rezolucje, z 
których jedna zaznacza, że należy dążyć dó 
założenia biura handlowego przy centrali fee 
deracyj żydów polskich w Nowym Jorku dla 
wzmożenia importu z Polski do Stanów Zjed: 
noczonych, przyciągając do współpracy naj: 
wybitniejszych importerów amerykańskich, 


Redaktor 
Redaktor 


Red. odpow. 
Batia edio a 


4 e 0.50 zj 
15% drożej, 
50 gr. 
ul, 


Wydawnictwor „Dzień Pomorski 


doo O Bema Mopdiska”, „Dzień By 


rminowy druk 


łedzialnys Witold Mężnicki, Toruń, ul. Moniuszki 
edzialny za sprawy W, M, Gdańska: Wilbeln 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l p. 
ydgoszçzı Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul, 
iedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul, Slenkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny na ty lepeh Hi 
lankowa 


Za ogłoszenia odpowiada administracja. 
+ „Gazeta 
dgoski" 


aw. . 
Nakładem i escionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej $. A. w Toruniu, 


Inna rezolucja wyraża uznanie rządowi pol 
skiemu za stanowisko zajęte przezeń na tere: 
nie międzynarodowym, a szczególnie w Lidze 
Narodów, wobeo ostatnich wypadków w 
Niemczech i stwierdza, że polityka rządu pol 
skiego ożywiona jest ideałem powszechnego 
pokoju przy uznaniu .zasady poszanowania is 
stniejących traktatów międzynarodowych, 

W trzeciej rezolucji konferencja wyraża 
swą solidarność ze stanowiskiem całej ludno 
ści Polski w sprawie morza polskiego, przyj: 
mując z zadowoleniem do wiadomości maso: 
wy udział ludności żydowskiej w niedawnych 
uroczystościach święta morza, 


25. m. 1,. 
Grlmsmann, 


Mostowa 6, 


e lenryk Lisiecki, Inowrocław, 
, “a 


ŁU 


Gdańska", „Gazeta Morska”, 
"s „Dzień Grudziądzki”, „Dzień 


sce w duchu skrajno - nacjonalistycznym. 


abonament miesięczny wynosi Š 
w ekspedycji miejscowych agencjach . o e « oe © s 6 +8.= zl 
z odnoszeniem do domu ...... POR, + 3460 zł 
przez pocztę z odnoszeniem « « « « 4,0830 8. s„g4,4.3.36 zł 
pod opaską 9010,06, 0 6 15001 AE ATANAS Ka a 
w Gdańsku przez pocztę , . 2.50 gd przez chłopca „ » « » + 2.30gd 
1 odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd 


W razie wypadków, spowodowanych sił: np, przeszk w zas 
kładzie strajki). Administracja 4 sieci wł OJ r o 


Straszliwu cykiom 
w Ameryce Środkowej 


Nowy Jork, 2. 9. (Pat). Z Miami na 
Florydzie donoszą, że w kierunku Hawany 
posuwa się z prędkością 60 mil na godzinę 
cyklon, który już zaczął pustoszyć półno- 
cne brzegi Kuby, Mieszkańcy Hawany 
wzmacniają swoje domy, a sami kryją się 
do piwnic, 

Wiele miasteczek i wsi zagrożonych 
przez cyklon zupełnie opustoszało, Miesz- 
kańcy uciekają w głąb kraju. Komunikacja 
telefoniczna i telegraficzna już została w 
wielu miejscach przerwana. Parowiec nie: 
miecki „Józefin Gray“ znajduje się w cięż: 
kiej sytuacji i prosi o pomoc, Na pokładzie 
statku znajduje się 28 osób, 


Właściwe oblicze „roz: 


brojonych'* Niemiec 

Strasburg, 2. 9. (PAT), „Dernier Nouvelle' 
wydawany w Strasburgu, zamieszczając obszer- 
ny artykuł, poświęcony przemysłowi  niemieć 
kiemu, który przystosowuje się w zupełności do 
potrzeb armji. Stwierdziwszy niebywały rozwój 
lotnictwa cywilnego, które w każdej chwili mo- 
że być użyte do celów wojskowych, dziennik 


zwraca uwagę na rozwój sieci kolejowej, przy | 


której budowie kierowano się względami wyra. 
źnie strategicznemi. 

Dziennik pisze: „Każda fabryka materjałów 
chemicznych da się zamienić w ciągu 6 tygodni 
na fabrykę, wyrabiającą gazy trujące. Wszyst» 
kie zakłady przemysłowe niemieckie, produku* | 
jące materjały wybuchowe są skoncentrowane 
w rękach I. G. Farben Industrie. Rozwój pro 
dukcji gazów i eksplozywów pozwala na dosta. 
teczne zaopatrzenie armji w przeciągu trzech 
miesięcy. W tym samym czasie Niemcy mogę 
zmotoryzować całkowicie swą siłę wojskową. 


Węsiel drzewny zamiasí 
benzyny | 
Frankfurt n, Menem, 2. 9. (PAT) „Neue 
ste Ztg* donosi, że po długich próbach udało 
się zastosować węgiel drzewny do motorów 
automobilowych. Omnibusy miejskie w Lin. 
dau nad jeziorem bodeńskiem zastosowały : już 
ten system tańszy o 80 proc. od benzynowe» 
go. Każdy omnibus ma (narazie zewnętrznie) 
wbudowany generator. przetwarzający węgiel 
drzewny na gaz, który zastępuje benzynę. 
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l 
liczyć należy w pierwszym rzędzie wy- 
zwój z Bielsku „Beskidenlandische 
Ztg.”, osławioną „Posener Tageblatt", nie- 
mniej głośną „Kattowitzer Ztg.“, oraz cie-/ 
sząca się dużą popularnością na Pomorzu. 
bydgoską „Deutsche Rundschau“. | 
Sytuacja socjalistów niemieckich w Pol 
sce, skutkiem wypadków w Niemczech, 
znacznie osłabła, Niemiecka partja socja- 
listyczna w Polsce należąca do drugiej 
międzynarodówki posiada w chwili obe- 
cnej jeden tylko dziennik „Lodzer Volks- 
Zeitung“, górnośląski dziennik o tym sa* 
mym tytule musiał przejść na tygodnik, 
Pewną odporność wobec ruchu hitle- 
rowskiego w Polsce wykazują katolicy nie- 
mieccy, stanowiący znaczny odłam ludno+ 
ści niemieckiej województwa śląskiego. Do. 
piero przed kilku dniami niemiecka „Ka- 
tolicka Partja Ludowa” uchwaliła nowy. 
statut i nową nazwę „Chrześcijańskiej Par- | 
tji Ludowej”, z wyraźnem dążeniem do roz- 
szerzenia swych wpływów. | 
Na czele tej organizacji w Polsce stoi 
nadal senator Pant, któremu zwolennicy 
ostrzejszego kursu zarzucają, że sprzeciwił. 


się utworzeniu jednolitego frontu w Pol- 
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wiada za niedostarczenie 
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